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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę e z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y i  literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca ezerwea lub od 1 lipea do końea grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., ! 
drudzy 30 .et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Prancyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 his.

CZTJŚÓ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował koncypi- 
stów N am iestnictw a: Jana M a j e w s k i e g o .  
Władysława K o w a ł i k o w s k i e g o ,  Józefa 
D n i e s t r  z a ń  s k i e g o ,  Władysława H o- 
s z a r d a, Zygmunta K r e t s c h m e r a ,  Adolfa 
S t r a ń s k y e g o ,  Romualda Stanisława No e -  
1 a, dr. Zdzisława W a w r a u s c h  a, dr. Wła­
dysława Ludwika P o d c z a s k i e g o  i Ro­
mana P r o k o p o w i c z a  c. k. komisarzami 
powiatowymi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów. 12 lutego.

Budżet krajowy na rok 1898.

(§) Generalny sprawozdawca budżetu 
poseł P i n i ń s k i  wygotował już sprawozda­
nie o budżecie krajowym na rok 1898, któ­
re kornisya budżetowa przyjęła. Na wstępie 
podniesiono, iż podstawa preliminarza na rok 
1898 co się tyczy dochodów funduszu krajo­
wego, płynących z dodatków do podatków, 
jest o wiele mniej pewną, aniżeli była w la­
tach ubiegłych. Jestto skutkiem doniosłych 
zmian ustawodawczych, które wchodzą w ży­
cie z rokiem bieżącym, mianowicie reformy 
Podatków osobistych i podatku gruntowego.

Reformy te zapewniając z jednej strony kra­
jowi nowe źródło dochodu w pewnym udzia­
le z przypuszczalnego rezultatu podatku oso- 
bisto-dochodowego, ścieśniają jednak zara­
zem przez dokonane zniżenie innych poda­
tków bezpośrednich podstawę głównego źró­
dła dochodów krajowych, mianowicie doda­
tków do podatków’ bezpośrednich. W  jaki 
sposób cyfrowo wymienione okoliczności 
wpłyną na rezultat dochodów krajowych, te­
go stanowczo oznaczyć obecnie nie można, 
cyfry tedy dochodów tegorocznego budżetu 
są do pewnego stopnia i muszą być czemś 
tylko hipotetecznem, co dopiero doświadcze­
niem na podstawie wynikłości stwierdzonem 
być może.

Ogólny przyrost na gospodarkę na pod­
stawie preliminarza r. 1898 nie uprawnia — 
zdaniem komisyi — do zbyt. optymistycznych 
zapatrywań na przyszłość. Pomimo tego bo­
wiem, iż przybyło nam pewne nowe źródło 
dochodu w udziale kraju w rezultacie poda­
tku osobisto-dochodowego, którą to sumę 
zgodnie z preliminarzem budżetu państwo­
wego komisya budżetowa oznacza w wyso­
kości 866.223 zł., pomimo, iż, wydatki zwy­
czajne w tyin roku nie wzrosły bardzo zna­
cznie, niektóre zaś znaczniejsze wydatki od­
padły, pomimo tego wreszcie, że wydatność 
jednego centa oblicza zdaniem komisyi Wy­
dział krajowy na rok bieżący nieco mniej 
przezornie jak w latach ubiegłych, nie mo­
żna b\.fo już w tym roku pokryć wydatków 
krajowych bez pewnego podwyższenia doda­
tków do podatków. Przyjęte bowiem na ten 
rok dodatki do podatków bezpośrednich, tak 
jak je proponuje zgodnie z wnioskiem Wy­
działu krajowego, komisya budżetowa, t. j. 
dodatku w wysokości 66 prc. przy podatku 
zarobkowym a 60 prc. przy podatku grun­
towym i domowym, są już w stosunku do 
lat ubiegłych, jeśli się uwzględni ścieśnie­

nie podstawy dodatków do podatków spo­
wodowane obniżeniem podatku zarobkowe­
go i opustami w podatkach gruntowym 
i domowym, pewnem podwyższeniem stopy 
dodatków do podatków w stosunku do 
lat ubiegłych. Gdyby się zeszłoroczną sto­
pę dodatków do podatków zatrzymało, a u- 
względniło zapewnione reformą podatkową 
opusty w podatkach domowym i gruntowym, 
należałoby oznaczyć dodatek w podatku za­
robkowym na 61 prc., w podatkach zaś grun­
towym i domowym na 55 prc., co wszakże 
spowodowałoby w preliminarzu krajowym 
deficyt około pół miliona zł. Wymiar tedy 
dodatków do podatków na rok bieżący o- 
znaeza właściwie podwyższenie dodatków w 
stosunku do lat ubiegłych o pięć centów, a 
obliczenie to jest zarazem dowodem, że u- 
dział kraju w podatku osobisto-dochodowym 
nie zdołał wyrównać luki w dochodach kra­
ju spowodowanej ścieśnieniem podstawy do 
dodatków do podatków, będącej następstwem 
obniżenia tych podatków bezpośrednich, na 
które dodatki krajowe mogą być nakładane. 
Tę okoliczność uważa komisya budżetowa 
za swój obowiązek naznaczyć już na wstę­
pie swego sprawozdania w tym celu, aby 
wykazać,, iż pomimo rachunkowej przewyżki 
dochodów nad wydatkami w preliminarzu te­
gorocznym, oszczędność w wydatkach jest 
nieodzownie potrzebną. Istotny stan finan­
sów kraju, — zdaniem komisyi — nie tyl­
ko nie uprawnił do czynienia znacznych 
nowych wydatków, lecz jest nawet te­
go rodzaju, iż już w skutek corocznego 
normalnego wzrostu wydatków zwyczaj­
nych w bliskiej przyszłości dochody fun­
duszu krajowego przy dzisiejszej stopie 
dodatków do podatków nie wystarczą w zu­
pełności na pokrycie wydatków i trzeba bę­
dzie dla utrzymania równowagi budżetowej 
albo podnieść nieco stopę do latków, albo

też postarać się o nowe źródła dochodu. Że 
zaś w obec teraźniejszego niepomyślnego 
ekonomicznego położenia kraju przy ewen- 
tualnem podwyższeniu jakichkolwiek cięża­
rów publicznych postępować należy z naj­
większą oględnością, to — zdaniem komi­
syi — rozumie się samo przez się.

Porównanie budżetu krajowego według 
wniosków komisyi budżetowej z projektem 
Wydziału krajowego przedstawia się w cjr- 
frach wydatków oraz dochodów własnych 
funduszu krajowego jak następuje :

Wydatki według projektu 
Wydziału kraj. wynoszą . . . 8,902.630 zł.

Wydatki według uchwał 
komisyi budżetowej . . . .  8,859.831 „

Uchwały komisyi budżeto­
wej wykazują zatem mniejszy
wydatek o .................................. 42.799 zł.

Dochody własne funduszu 
krajowego według projektu W y­
działu krajowego wynoszą . . 2,171.687 „

Dochody według komisyi 
budżetowej wynoszą . . . .  2,172.103 „ 

są zatem większe o . 416 zł.
Preliminarz komisyi bu­

dżetowej jest zatem od preli­
minarza Wydziału krajowego
korzystniejszym o ...................... 43.215 „

Z uwagi na to, że komisya budżetowa 
przyjmuje wydatność jednego centa dodatków 
do podatku zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego w wysokości 112.510 zł., i że 
przychyla się do wniosku Wydziału krajo­
wego, by oznaczyć stopę dodatków do poda­
tków przy podatku zarobkowym w wysoko­
ści 66 prc., zaś przy podatkach gruntowym 
i domowym w wysokości 60 prc., przeto pre­
liminowany dochód z dodatków do podatku 
wynosi w preliminarzu komisyi zgodnie :
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UST lEC _A_
V III .

(C iąg  d a lszy ).

Poleski, od chwili poznania Nei zro­
zumiał, że w jego duszy zachodzą jakieś 
°lbrzymie przemiany. Przywiązanie do tej 
dziewczyny rozbudziło w jego duszy uczucia 
Uśpione od dziecinnych lat na dnie duszy i 
drzemiące tam w spokoju przez cały czas je ­
go światowego życia.... Przypominał sobie te­
raz z błyskawiczną szybkością rozmowy ze 
Wszystkiemi wielkoświatowemi pannami i przy­
chodził do przekonania że one choć wszystkie 
mniej więcej kochały swą ojczyznę, jednak żadna 
z nich nie zdobyła się na tak ciepłe, tak serde­
czne słowa, jak ta dziwna dziewczyna, wyrosła 
na falach modrego Adryatyku.... Więc bez 
Względu na obecność bladej panny Klary, wziął 
do rąk drobną rączkę Nei i serdecznie do 
ust ją  przycisnął mówiąc:

— Ja  ci dziecko kraj ten pokażę.... 
Nauczę cię kochać go.... Nauczę naszej mowy.

Oczy dziewczyny promieniały wielkiem 
szczęściem; słuchała słów jego, jak cudo­
wnej, niebiańskiej muzyki. A usta jej sze­
ptały po każdem słowie Poleskiego :

— Dobrze, dobrze, dobrze !
Nagle jednak oczy jej posmutniały, a 

twarzyczkę rozradowaną przesłoniła chmurka 
troski.

— Po co mi pan — rzekła — obiecu­
je rzeczy, które są niemożliwe !...

I  łzy zakręciły się jej w oczach.... Miała 
W tej chwili wyraz dziecka, któremu zniszczy 
ktoś najpięknieszą zabawkę.

Nie mógł Poleski zmusić się do dal­
szego zachowania obojętnej roli.... Z zapałem

schwycił jej rękę powtórnie i począł ją ob­
sypywać gorącymi pocałunkami, szepcząc jej 
do u ch a :

— Pojedziesz ze mną, pojedziesz sama, 
bo ja cię kocham nad życie i zawiozę cię do 
kraju twej matki, jako moją najdroższą żonę.

Ona powoli, łagodnie wysunęła swą 
rękę z jego dłoni i patrząc mu w oczy z naj­
wyższym wyrazem zdziwienia, zapytała :

— Ozy to tak może się stać?
— M oże! może ! I stanie się na pewne — 

upewniał ją Poleski starając się po raz trzeci 
pochwycić jej rękę.

Ona jednak odsunęła się od niego i 
z niezwykłą u niej stanowczością odpowie­
działa :

— To nie może być! I pan mi nie po­
winien takich rzeczy mówić.... Ojciec mi na­
kazał, żebym bez jego wiedzy takich rzeczy 
od nikogo nie słuchała szczególniej gdyby 
je  mówili wielcy panowie: Pan jest szlachci­
cem, więc mi tego nie powinien był mówić.

Ostatnie słowa wymówiła przez łzy i 
wnet potem zaszlochała głośno, powtarzając 
z uporem zasmuconego dziecka:

— Pan mi tego nie powinien mówić.... 
Pan mi tego nie powinien był mówić.

Uspokoiła się trochę dopiero w tenczas, 
gdy ją  Poleski zapewnił, że wkrótce pomówi 
z ojcem i że ojciec z pewnością pozwoli, żeby 
została jego żoną.

Słuchając tych serdecznych słów za­
częła powoli powracać do normalnego stanu 
i przez łzy zaczął przezierać wesoły, roz­
koszny uśmiech.

— Chciałabym z serca, żeby tak się stać 
mogło — m ówiła— ale mi się to wydaje nie- 
prawdopodobnem.... Gdzież taki pan i ja, zwy­
czajna dziewczyna z ludu, gdzież my mogli­
byśmy być mężem i żoną.... Na taką rzecz 
pewno prawo nie pozwoli.

Godzina druga bijąc na wieży przypo­
mniała im, że już późno i Nea zaczęła na­
rzekać, że tam kucharka pewno zepsuła już 
obiad, który miał być przygotowany na ich 
przyjęcie. Na razie w jej umyśle kwestya 
przepalonego gulaszu wzięła górę nad sprawą

jej przyszłego małżeństwa, zbiegła więc pod 
tem wrażeniem bez niczyjej pomocy ze scho­
dów i nalegała na Poleskiego, żeby się spie­
szył....

Poleski zakupił od panny Klary cały 
komplet sprzedawanych przez nią fotografii 
zapłacił hojnie, za co na odchodnem otrzy­
mał życzenia:

— Wszystkiego najlepszego młodej pa­
rze narzeczonych !...

Z powrotem szli obok siebie w milcze­
niu. On wpatrywał się w jej zarumienioną 
i zawstydzoną twarzyczkę z zachwytem. Ona 
przykuwała swój wzrok do ziemi i nie miała 
odwagi nawet przelotnie spojrzeć mu w oczy.... 
Instynkt jakiś wewnętrzny jej mówił, że w jej 
życiu zaszła jakaś olbrzymia zmiana, z którą 
dotychczas ani oswoić się nie mogła, ani 
zdać sobie dokładnie sprawy nie zdołała.

Poleski chciał do niej mówić, pragnął 
ją  uspokajać, nie miał jednak odwagi, bojąc 
się, żeby na ulicy nie rozpłakała się głośno. 
Był więc zaambarasowany, gryzł wąsy i czuł, 
że musi mieć strasznie głupią minę.

Niespodziewane spotkanie omal, że nie 
wyprowadziło go zupełnie z równowagi:

O jakie kilkaset kroków od domu Ri- 
bicza, zdaleka dostrzegł człowieka, który w 
bardzo podejrzany sposób przechadzał się 
tam i napo wrót i miał minę taką, jakby na 
kogo czekał, lub kogoś chciał szpiegować.... 
W człowieku tym wkrótce poznał, węgier­
skiego „m agnata11, który teraz już prawie zu­
pełnie jawnie ubiegał się o względy Nei i 
starał się wszędzie wieść mu w drogę. Krew 
zakipiała w panu Ludwiku, oczy przybrały 
dziki wyraz, który zjawiał się w nich w 
chwilach najwyższego uniesienia, zacisną­
wszy pięść podchodził obok Nei ku niena­
wistnemu współzawodnikowi. Dziewczyna ze 
zdziwieniem zauważyła pierwej zmianę wy­
razu twarzy Poleskiego, później dopiero do­
strzegła przyczynę tego. Nie tracąc ani mgnie­
nia oka szepnęła do Poleskiego:

— Panie, na wszystko proszę niech 
pan uda, że go pan nie widzi.... Ja tego ma­
gnata nie cierpię i nim pogardzam.

Zbliżali się ku sobie z szybkością dwóch 
zapaśników na średniowiecznych turniejach. 
Poleski o ile mógł opanował gniew i wzru­
szenie i szedł na pozór zimny, ale czuł, że 
każdy nerw drga w nim. W ęgier uśmiechał 
się ironicznie i przymrużywszy jedno oko, 
drugiem przez monokl przypatrywał się zbli­
żającej się parze.

Gdy się mijali, Poleski odniósł naj­
większe zwycięstwo nad swym temperamen­
tem, jakie mu się w życiu odnieść zdarzyło. 
Drżał cały, a jednak oczu na W ęgra nie 
podniósł, bo wiedział, że gdyby się ich spoj­
rzenia spotkały, to zapomniałby o wszyst- 
kiem i zrobiłby haniebny skandal, prostą 
burdę uliczną, któraby ogromnie zaszkodziła 
dobrej sławie dziewczyny, za którąby teraz 
życie swe ważył. W ęgier przeszedł spozie­
rając drwiąco, na zawstydzoną Neę i na u- 
nikającego jego wzroku Polaka i nabrał od 
razu przekonania, że dziewczyna jest — lekką, 
a Polak tchórzem.

Poleski, odprowadziwszy Neę do domu, 
nie chciał nawet wstąpić, tylko rwał się do- 
pędzić W ęgra i zażądać odeń rachunku, za 
śledzenie jego kroków i za to drwiące spoj­
rzenie, jakiem go obrzucał.... Poprostu pali­
ło go same przypuszczenie, że W ęgier mógł 
pomyśleć, że on przez tchórzostwo bał się 
mu spojrzeć w oczy tak, jak na to jego po­
stępowanie zasługiwało... Nea jedak bojąc 
się dla Poleskiego skutków możliwej awan­
tury, użyła wszelkich sposobów, ażeby go za­
trzymać jeszcze z pół godziny.... Gdy wy­
szedł, na próżno szukał po całem Fiume u- 
trapionego W ęgra, — wspaniały „magnat1* 
wpadł jak kamień w wodę.

Zaniechawszy więc dalszych poszuki­
wań odpłynął do Abbazyi.

W głowie mu szumiało.... Nie wiedział, 
co ma zrobić. Na rozmowę z kapitanem Ri- 
biczem stanowczo nie mógł się zdobyć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



z wnioskiem Wydziału-
k r a jo w e g o   6,790.476 zł.

Jeżeli się zaś do tego do­
da sumę dochodów własnych 
funduszu kraj. wedle wniosków
k o m is y i  2,172.108 „

Otrzymujemy jako sumę 
dochodów wedle wniosków ko­
misyi ............................................... 8,962.579 zł.

Odliczywszy od dochodów 
sumę wydatków w wysokości . 8,859.831 „ 

Otrzymujemy jako rachun­
kową, przewyżkg budżetową we­
dług wniosku komisyi . . . 102.748 zł.

Przyczyna tego w stosunku do preli­
minarza Wydziału krajowego cyfrowo zna­
cznie korzystniejszego rezultatu zestawienia 
budżetu, leży głównie w tern, iż komisya 
skreśliła w preliminarzu wydatków na budo­
wle wodne i melioracye dwie znaczne pozy- 
cye wydatków, a mianowicie : na roboty do­
datkowe przy zabudowaniu potoków górskich 
w dorzeczu Biały 12.429 zł. i na utworzenie 
funduszu pożyczkowego dla spółek wodnych 
1 rata 50.000 zł.

Po strąceniu w wydatkach i dochodach 
owych pozycyj, które mają charakter przej­
ściowy, wykazuje komisya, że wydatki na 
rok 1898 są właściwie mniejsze o 152.381 
zł. w porównaniu z rokiem 1897. Dochody 
zaś mniejsze o 22.056 zł. Wynik budżetu r. 
1898 jest zatem cyfrowo pomyślniejszy o 
130.325 zł.

Komisya oświadcza w swem sprawo­
zdaniu, że obliczenie wydatności centa do­
datków do podatków nie ulegało w ostatnich 
latach ubiegłych, żadnym znaczniejszym tru­
dnościom. Obliczenie wydatności' centa na­
stępowało na podstawie przecięcia z lat trzech 
ostatn ich ; obecnie z powodu zmian w sy­
stemie opodatkowania takiego przecięcia nie 
można wziąć za podstawę. Komisya przyj­
muje pod tym względem obliczenie wydatno­
ści centa dodatku, dokonane przez Wydział 
krajowy.

Co do kwestyi, czy w obec zmiany w 
opodatkowaniu państwowem należy obciążyć 
obecny podatek zarobkowy pomimo zniżenia 
kontyngentowo oznaczonej sumy o 22 f 2 prc. 
dodatkami równomiernie z innymi podatkami 
bezpośrednimi, nie było różnicy zdań w 
komisyi budżetowej. Przeważyło jednak zda­
nie, aby przy podatku zarobkowym pobierano 
66 prc. zaś przy podatkach gruntowym 
i domowym 60 prc. dodatków do podatków. 
Ta nierówn ,ść oznaczenia stopy dodatków 
jest zdaniem komisyi tylko pozorną nierówno­
ścią, w istocie wszakże zasadom słuszności 
odpowiadającem zrównaniem obciążeń istot­
nych przy podanych kategoryach podatków.

Z Sejmów krajowych.
Wczoraj odbyły posiedzenie prawie 

wszystkie sejmy krajowe. Sejm d o l n o - a u -  
s t r y a c k i  przeprowadził dłuższą rozprawę 
nad wnioskiem komisyi kultury krajowej,

aby udzielić Towarzystwu rolniczemu sub- 
wencyi w sumie 5.000 zł., na cele podnie­
sienia gospodarstwa mlecznego w Austryi 
dolnej. Na wniosek dr. Luegera uchwalono 
wprawdzie tę sumę ale nie Towarzystwu rol­
niczemu, tylko do rozporządzenia Wydziału 
krajowego. Uchwalono potem bezprocentową 
pożyczkę dla hodowców wina, dotkniętych 
klęską filoksery.

W sejmie k r a i ń s k i m  poseł Majaron 
uzasadniał wniosek o utworzenie słowiań­
skiego Uniwersytetu w Lublanie. Uniwersy­
tet ten powinien służyć dla wszystkich lu­
dów słowiańskich południowej Austryi, przy- 
czem języki ich należałoby uwzględnić przy 
ustanowieniu języka wykładowego. Co do 
frekwencyi Uniwersytetu, mniema wniosko­
dawca, iż w przybliżeniu uczęszczałoby około 
400 studentów.

Wniosek jednogłośnie przekazano ko­
misyi administracyjnej.

Baron Schwegel i towarzysze postawili 
w tej sprawie wniosek odmienny, mianowi­
cie wzywający Bząd, ażeby wziął pod roz­
wagę projekt założenia w Lublanie Uniwer­
sytetu, w którymby, oprócz wykładów niemie­
ckich, odpowiednio uwzględniono co do nie­
których przedmiotów także wykłady w in­
nych językach południowych krajów koron­
nych.

Poseł Schwegel oświadczył, iż wniosek 
Majarona zasługuje na jak najbaczniejszą 
uwagę i że niemiecka większa własność 
mieć będzie na pamięci odwołanie się co do 
niej w tej sprawie, o ile zresztą, obok naj­
większej objektywności i wyboru praktycznej 
drogi dla przeprowadzenia rzeczy, uwzglę­
dnione tu będą nietylko interesy kraju i 
miasta Lubiany, ale i względy państwowe 
oraz interesy wszystkich krajów koronnych.

Wniosek Schwegla odesłano także do 
komisyi administracyjnej. Następne posiedze­
nie we wtorek.

Sejm m o r a w s k i  na wniosek posła 
F rankla uchwalił wezwać Bząd, aby popie­
rał zakładanie spichrzów zbożowych, a nadto 
Towarzystw hodowli bydła rogatego i Towa­
rzystw mleczarskich.

Następnie poseł Golz referował budżet 
szkół ludowych. W toku dyskusyi ogólnej 
między in n y m i, Seichert żądał usunięcia 
istniejących jeszcze szkół utrakwistycznych.

Mówcy obu stronnictw uznawali zresztą 
zgodnie dobre chęci i życzliwość krajowej 
Bady szkolnej wobec obu narodowości. Przed­
stawiciel Bządu dziękując za słowa uznania 
oświadczył, że nieliczne pozostałe jeszcze 
szkoły utrakwistyczne zostaną na życzenie 
gmin zamienione na szkoły niemieckie lub 
czeskie.

Sejm przyjął cały budżet szkół ludo­
wych.

Komisya s e j m u  c z e s k i e g o  dla 
spraw powiatowych i gminnych obradowała 
w dalszym ciągu nad wnioskiem posła We- 
runskego w sprawie tablic z napisami na u- 
licach Pragi. Przedstawiciel Bządu, szef biura 
prezydyalnego Bijarzikowsky oświadczył, iż 
pozostawia Namiestnictwu rozstrzygnięcie, 
czy Praga jako stolica kraju dwujęzycznego

jako siedziba naczelnych władz krajowych i 
autonomicznych ma posiadać napisy z na­
zwami ulic w dwóch językach. Tego zresztą 
wymaga dogodność cudzoziemców, przyby­
wających do Pragi, którym należałoby uła­
twić oryentowanie się po mieście. Hr. Kurt 
Zedwitz postawił wniosek, aby wniosek We- 
runskego odesłać do rozpatrzenia Wydziało­
wi kraj. na co zgodziła się większość ko­
misyi.

Komisya kolonizaeyjna. Echa mo­
wy lwowskiej p. K ozielskiego 

w parlam encie niemieckim.

Sejmowi pruskiemu przedstawiono spra­
wozdanie komisyi kolonizacyjnej za rok u- 
biegły.

Podług tego sprawozdania ofiarowano 
komisyi w r. z. z wolnej ręki na sprzedaż 
59 większych majątków ziemskich i 31 go­
spodarstw włościańskich, w tej liczbie 15 
majątków i 11 gospodarstw polskich.

Nabyła komisya r. z. 8 majątków ziem­
skich, 4 obszary dworskie i 7 gospodarstw 
chłopskich, razem 4,965.37 hektarów za su­
mę 3,803.930 marek.

Ogółem nabyła dotąd komisya koloni- 
zacyjna 96,190.88 hektarów obszarów dwor­
skich za 58,915.516 marek i 1,498.74 hekta­
ry własności mniejszej za 1,047.610 marek. 
Z rąk polskich nabyła komisya 72,719.20 
hektarów za 49,349.094 marki.

Liczba majątków osiedlonych podnio­
sła się w r. z. z 40 na 55.

Zgłoszenia się kandydatów na kolonie 
podniosły się w r. z. o 33 prc., a mianowi­
cie z 888 w roku poprzednim na 1180. Za­
warto ostatecznie w roku z. ogółem 367 kon­
traktów.

Jak wiadomo, poseł antisemicki F or­
ster, zarzucił w parlamencie niemieckim p. 
J. Kościelskiemu, że ten w mowie wygłoszo­
nej we Lwowie podczas bankietu urządzo­
nego przez radę miejską na cześć przyby­
łych na wystawę Wielkopolan, dopuścił się 
zdrady stanu. Z powodu tego ciężkiego za­
rzutu, p. Kościelski wystosował ostry list 
otwarty do p. Forstera, wzywając go, albo 
do złożenia dowodów na poparcie tego co 
twierdził, lub odwołania kalumnii.

P. Forster odpowiedział, że skoro zba­
da rzecz bliżej nieomieszka uczynić zadość 
temu życzeniu. Otóż na rnegdajszem posie­
dzeniu starał się on złagodzić poprzednie 
swoje zarzuty, ostatecznie wszakże oświad­
czył, że po dokładnem zbadaniu tej sprawy 
wyrażenia swego, przy pierwszem czytaniu 
użytego, nie może cofnąć. Tak referują pi­
sma berlińskie o mowie antysemickiego po­
sła. Bardzo krótko i niedokładnie brzmi re­
ferat tych pism o odpowiedzi, jaką mu dał 
poseł ks. prałat dr. Jażdżewski. Dowiaduje­
my się z niego tyle tylko, że ks. Jażdżewski 
zarzucił posłowi Forsterowi, iż ponawia za­
rzut, uczyniony p.  Kościelskiemu, bez cienia 
dowodu. Poezem odczytał oświadczenie p. 
Kościelskiego w polskim języku. To się tak

nie podobało wolnokonserwatyście Kardorffo- 
wi, że zawołał: „Ozy może znajdujemy się 
tutaj w polskim parlamencie?" Także prezy­
dent Izby baron Bouol przeszkodził posłowi 
Jażdżewskiemu, oświadczając, że rzecz cała 
nie należy do znajdującego się na porządku 
dziennym przedmiotu.

Z Poznania.

(List pasterski ks. Arcybiskupa Stablewskiego. — 
Broszury antypolskie. — Procesy prasowe. — 

Ciekawy proces).
Ks. arcybiskup Stablewski wydał list 

pasterski na post, który zawiera nauki dla 
rodziców w najważniejszej kwestyi — wycho­
wania dzieci.

Na czele tego listu znajduje się pismo 
Ojca św. Leona XIII, wystosowane do ks. 
arcypasterza w sprawie odbjdych uroczysto­
ści jubileuszowych św. Wojciecha w Gnie­
źnie.

Jak zwykle podczas rozpraw nad pro­
jektami antipolskimi w Izbach prawodaw­
czych, tak i obecnie, oprócz artykułów w 
pismach hakaty stycznych, sypią się w publi­
cystyce niemieckiej osobne rozprawki i bro­
szury, mające dowieść konieczności ochrony 
żywiołu niemieckiego na wschodzie przed 
Polakami. Świeżo znów jakiś b. pułkownik 
v. Muller wydał broszurkę „o Niemcach i 
Polakach na kresach wschodnich". Wywo­
dzi autor, że tysiącletni antagonizm pomię­
dzy dwiema narodowościami zaostrzył się w 
ostatnim czasie znacznie, a Niemcy, niestety, 
w obec chytrych i przebiegłych Polaków nie­
potrzebnymi sporami utrudniają sobie obro­
nę. W  obec tego należy przekonywać Niem­
ców, że ich prawa do posiadania byłych 
ziem polskich w obrębie Prus są większe, 
niż polskie, że zatem trzeba wszelkiemi si­
łami popierać tam niemczyznę, bez względu 
na koszta działania.

Procesy prasowe w ostatnim czasie wy­
toczyła prokuratorya znowu kilku pismom 
polskim. Dziennik Poznański i Gazeta Gru­
dziądzka mają procesy o obrazę hakatystów. 
Ucznia z drukarni tejże gazety, Bernarda 
Kurzyńskiego, osadzono w więzieniu, ponie­
waż przed sędzią śledczym wzbraniał się wy­
dać autora inkryminowanego artykułu. "W y­
dawca Gazety Grudziądzkiej, p. Kulerski, 
wysłał w tej sprawie zażalenie do m inister­
stwa sprawiedliwości na ręce posła, p. Leo­
na Czarlińskiego. Tygodnikowi Praca wyto­
czono proces o podburzanie do gwałtów i o- 
brazę Niemców w W. Ks. Poznariskiem, za 
zamieszczenie wiersza humorystycznego p. t. 
„Bajka o szwabię, ośle. nietoperzu, żmii, so­
wie, żabie, świni i dyable".

Ciekawy proces rozegra się dzisiaj 
przed sądem ławniczym w Wolsztynie. Po­
wodem jego stała się następująca sprawa. 
Hrabia Mycielski z W Olsztyna i jego mał­
żonka, z domu hrabianka Łącka, zaprzyja­
źnieni są ściśle z angielskim adwokatem ko­
ronnym Mitchel Ines i jego żoną, z domu 
of Osborne. Goście angieiscy bawili u hrab-
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VII.
(Ciąg dalszy).

— A c h ! broni się pani, nie czekając 
nawet, żeby ciebie kto n ap ad a ł! — rzekła 
pani Śauvigny z łagodną ironią. Dziwnemby 
było, gdybym przy pierwszej naszej rozmowie 
miała pretensyę, by mnie panna Vanesse po­
kochała.

— Ale właściwie, jakiż powód pani 
mieć może, pragnąc mnie zatrzymać w swoim 
domu?

— Każda z nas ma swoje fantazye, 
swoją idee fixe; moją stanowi nierozsądny, 
ale uparty żal, że nie mam dzieci. Jeszcze 
niedawno mówiłam sobie, że ponieważ wy­
szłam bardzo młodo za mąż, moja córka, gdy­
bym ją  m ała, mogłaby mieć już około 
ośmnastu lat....

— Muszę panią uprzedzić, że pani nie 
rozumiem, że przemawiasz do mnie niezna­
nym mi językiem — przerwała Jacąuina lo­
dowatym tonem.

Pani Sauvigny bardzo łagodnie tłóma- 
czy jej, że nie zrozumiała jej m y śli: ona 
wcale nie chciała bawić się w sentym enta! 
Chciała tylko powiedzieć, że gdyby miała 
córkę, stanowiłoby to dla niej bardzo miłą 
rozrywkę. Wprawdzie ma znajomych, którzy 
ją  odwiedzają, ale bywają rzeczy, o których

chętniej mówi się z kobietą, niż z mężczy­
znami....

Jacąuina się rozchmurzyła po tych słó­
wkach. Jednocześnie spostrzegła pełzającą gą­
sienicę po ziem i; zatrzymała ją, wzięła 
w rękę i zaczęła o niej rozmowę ; pani Sau­
yigny oświadczyła, że boi się gąsienic, uzna­
jąc je za istoty nieczyste. Panna Vanesse za­
śmiała się, mówiąc, że nie zna innych nie­
czystych zwierząt, oprócz ludzi.

Zajęła się tak swoją gąsienicą, z której 
kiedyś świetny motyl miał się urodzić, że 
przemieniła się zupełnie, odmłodniała i oży­
wiła. Znalałszy na tym brzydkim świecie 
przedmiot, który ją zachwycał, zapomniała o 
wszystkiem innem, o swoich kłopotach, o 
matce, hrabi Krassingu, o starym pistolecie 
dziadka i o usiłowanem samobójstwie, o pani 
Sauvigny i jej dobroci.

A tymczasem pani Sauvigny. przypa­
trując się jej, mówiła sobie w duszy:

— Jestem uspokojona; daremnie po­
równujesz ludzi do nieczystych istot, darem­
nie silisz się na zuchwalstwo odrzucając moją 
przyjaźń, utrzymujesz, że nie wyrażam się 
po francusku, zapewniasz, że w twojem sercu 
niema miejsca dla nikogo prócz zmarłe­
go, który je zamieszkał, — wbrew twojej 
dzikiej mizantropii pozostałaś młodą! Jeżeli 
to zawdzięczasz temu zmarłemu, niech bę­
dzie błogosławiony! tak, jesteś dumna, je­
steś szczera, jesteś czysta, młoda i ośmielają 
się utrzymywać, że niema żadnej rady!

Jacąuina położyła gąsienicę napowrót 
na ziemi, życząc jej dobrej drogi.

— Tyjwiesz. gdzie chcesz iść i w tern 
jesteś mądrzejsza odemnie, bo ja  niewiem, 
co mam rob ić!

Ale po krótkiem milczeniu dodała:
— Mój Boże! —• tak, wiem przecież. 

Przyjmuję propozycyę pani. Ostatecznie, do 
niczego się nie zobowiązujemy; będzie to 
lodzaj próby. Ponieważ pani uprzejmie mnie

zapewnia, że będę dla pani rozrywką, nie 
będę się spieszyć z pisaniem do mego ojca. 
Jeżelibyśmy doszły do przekonania, że nasze 
usposobienia się nie zgadzają, spakuję moje 
tłumoczki natychmiast.... Kiedy pani może 
mnie przyjąć?

Pani Sauvigny odrzekła, że zaraz w tej 
chwili. Posiadała w szalecie apartament dla 
przyjaciół na drugim piętrze, z oknami na 
wieś. Jak długo tylko jej się podoba, apar­
tament ten będzie do rozporządzenia panny 
Vanesse.

Jacąuina tak samo, jak jej matka, przy­
bierała czasami, stosownie do okoliczności 
wyniosłe miny, które ojciec jej nazywał mi­
nami Salicourt.

— Bozumie się samo przez się, rzekła 
unosząc głowę w górę, że bierze innie pani 
en pension\ chcę płacić za moje utrzymanie 
i mojej panny służącej, Bozalii. Naznaczy 
pani cenę; jestem wypłacalną.

I dodała tonem monarszej uprzejm ości:
— Nie ujmie to w niczem wdzięczno­

ści. jaką pani będę winna.
Pani Sauvigny nie odrzekła nic, ski­

nęła tylko z lekka głową, a panna Vanesse 
uczyniła uwagę, że jej nic więcej nie pozo­
stawało do czynienia, jak tylko pójść zawia­
domić swoją matkę.

Pani Sauyigny wstrząsnęła się znowu.
— Boi się jej pani tak samo, jak Bra­

zylii i gąsienicy? spytała Jacąuina.
Pani Sauyigny zapewniła ją, że się 

myli, ale że ponieważ panna Vanesse nie 
bardzojeszcze czuje się zdrową, ona sama 
uda się do jej matni, nie chcąc żeby pani 
Vanesse miała ją  za „złodziejkę dzieci".

Na obawę pani Sauvigny, czy nie jest 
jeszcze za wcześnie, i czy paui Vanesse ją 
przyjmie, Jacąuina odrzekła, że przyjmie ją 
z pewnością, ale także z pewnością przyj­
mie ją źle.... Bo czego pani Sauvigny nie 
wiedziała, to że pani Vanesse pragnęła za­

chować córkę przy sobie. Przekonawszy się, 
że w willi przezimować można, pani Vanes- 
se miała ochotę zostać tam z hrabią Kras- 
sing i córką, która służyła za parawan a za­
razem płaciła za swoje utrzymanie. Ale niech 
pani Sauyigny nie myśli, że matka taka bie­
dna ! ma ona dosyć na swoje utrzymanie i 
nie potrzebuje tak bardzo pomocy córki.

Chciała jeszcze dodać, że przyszłe po 
swoje rzeczy, ale przypomniała sobie, że wła­
śnie przyszła jej panna służąca, pytając o 
wiadomości, o jej zdrowie, więc jej poleci, 
żeby przysłano szafę z motylami, suknie i bie­
liznę.... pakunek nie duży.

I porzucając nagle swój ton wyniosły, 
panna Vanesse wyciągnęła obie ręce do pa­
ni Sauyigny.

— Dziękuję pani — rzekła. — Oddała 
mi pani dzisiaj daleko cenniejszą przysługę, 
niż wtedy, wieczorem, gdy mi pani urato­
wała życie.

Zasmucona nieco twarz pani Sauyigny 
rozjaśniła się. Na tem się rozstały.

Teraz wypadało wywiązać się z gorzkie­
go obowiązku i pójść do domu, "który spe­
lunką nazywała. Z dwojga złego wolała wy­
brać mniejsze. Niebezpiecznie było dla pan­
ny Vanesse wracać do tych miejsc, które 
natchnęły ją  myślą samobójstwa.... Kto wic, 
czy nie odżyłyby te myśii na nowo. Pani 
Sauyigny poświęciła się, aby ją uchronić od 
tej próby. Przytem, miała pomówić z panią 
Vanesse o jednej sprawie, co do przyszłości. 
Liczyła, że nowe miejsce i otoczenie zba­
wiennie wpłynie na odrodzenie młodej du­
szy, którą wzięła pod swoją opiekę i cho­
dziło jej o to, żeby ani matka, ani hrabia 
Krassing nie stawali na drodze Jacąuiny. 
Zdawało jej się, że znalazła na to sposób.

(Ciąg dalszy nastąpi).



stWa Myeielskich roku zeszłego, przy której 
to sposobności pragnęli poznać mieszkańców 
okolicznych. Chcąc życzeniu temu uczynić 
zadość, wybrał się hrabia do księdza wika­
rego Waliseha w Wolsztynie, przewodniczą­
cego katolickiego Towarzystwa przemysło­
wego, prosząc go, aby w jego imieniu spro­
sił do parku liczny zastęp przyzwoitych lu­
dzi, których przedstawić zamierza swemu 
gościowi. Ksiądz wikary zastosował się do 
życzenia hrabiego i zaprosił wszystkich człon­
ków Towarzystwa przemysłowego, burmistrza 
miasta i kilkunastu obywateli żydowskich. 
Skoro wieść o tem wszystkiem się rozniosła, 
przybył do Mycielskiego komisarz obwodo­
wy, oświadczając, że na odbycie projekto­
wanej zabawy żadną miarą nie zezwoli. Hra­
bia, który przecież w swym parku pozwalał 
także na odbywanie majówek dzieci szkol­
nych niemieckich i żydowskich, udał się 
bezzwłocznie do landrata i otrzymał na pi­
śmie potrzebne zezwolenie. Zabawa istotnie 
się też odbyła i rozpoczęto ją  polonezem, 
prowadzonym przez adwokata angielskiego. 
Nie mało zdziwili się tak Myeielski jak ks. 
wikary, gdy wytoczono im proces za odby­
cie zebrania pod gołem niebem. Posener Ztg. 
pyta się: co sobie pomyśli o tem angielski 
adwokat koronny? Co on sobie pomyśli, nie 
trudno odgadnąć!

Proces Emila Zoli.

Obecnie inwektywy i podejrzenia w 
procesie Zoli padają już nietylko ze strony 
tłumów na ulicach, lub z grona osób zgro­
madzonych w sali posłuchań, lecz nawet 
przeciwne strony, odpowiadające przed try ­
bunałem, nie mogą powściągnąć rosnącego 
ciągle rozdrażnienia. Dobrze też charaktery­
zują sytuacyę słowa generała Pellieus, wy­
rzeczone w krużgankach sali rozpraw : „Wszys­
cy tu jesteśmy tak zdenerwowani....“ Zde­
nerwowanie to doszło wczoraj szczytu, a na 
wysokości tej utrzyma się zapewne dzisiaj 
jeszcze, — wczoraj bowiem przesłuchiwano 
pułkownika Pieąuarta, jednego z bohaterów 
dramatu Esterhazego, a dzisiaj mają być 
przesłuchiwani jeszcze sam Esterhazy i adw. 
Demange. Godne uwagi były na wczorajszej 
rozprawie także słowa' Zoli, zdolne choć w 
części osłabić przykre wrażenie całego :ego 
procesu, słowa mianowicie, w których po­
wołał się na swą pracę literacką i przypo­
mniał, że pracą tą położył około Erancyi 
zasługi, które kiedyś w całej pełni oceni 
potomność.

Według depesz, przebieg wczorajszego 
czwartego dnia rozpraw przedstawiał się w 
sposób następujący:

Przed pałacem sprawiedliwości zgroma­
dzone ogromne tłumy. W itają ono okrzyka­
mi przybywających na rozprawę oficerów, 
Pieąuarta natomiast i wszystkich zwolenni­
ków Dreyfusa obrzucają obelgami.

Zola przybył znowu bocznem wejściem 
niedostrzeżony przez tłumy i w ten sposób 
uniknął denerwujących go dem onstracji. Po- 
licya poczyniła rozległe zarządzenia, aby Zoli 
zapewnić bezpieczeństwo.

W sali znowu ścisk. W Izbie świadków 
zapowiada P icąuart głośno, że wyjawi dziś 
bezwzględnie cajfy prawdę. Dzisiejszy dzień, 
mówi, należy do mnie.

P  godzinie 12 minut 20 otwiera prze­
wodniczący posiedzenie. Wchodzących do 
sali Zolę j P iCq1iarta witają sykaniem. Jako 
pierwszy świadek przesłuchany zostaje doda­
tkowo generał Pellieiu. Zeznanie tyczy się 
tym razem znanych sfałszowanych kart po­
cztowych i depesz, które P icąuart otrzymał 
w Tunisie rzekomo od Esterhazego. Między in- 
rieim oświadczył on, że generał Saussier 
wbrew opinii wysokich powag wojskowych 
życzył sobie, aby rozprawa przeciw Esterha­
zemu była przeprowadzoną jawnie. Minister 
wojny sprzeciwiał się temu i żądał, aby roz­
prawa przeprowadzoną była tajnie. Sąd woj­
skowy uchwalił rozprawo przeprowadzić o 
ile się dało jawnie i jest to najlepszym do­
wodem, że sąd wojskowy jest niezależny i 
postępuje zawsze według swego sumienia. 
Nie mogę pozwolić — mówi — ażeby sie- 
ihnhi oficerom zarzucali stronniczy i według 
pakazu wydany wyrok ci, którzy wówczas, 
gdy 0“ Corowie krew przelewali za ojczyznę, 
pór w ,e, gdzie byli. (ogromny hałas).

®en- Pellie iu  (energicznie). Zeznaję tu 
jako szef wezwanych do rozprawy oficerów, 
o których lojalności i niezależności składam 
tu świadectwo. (Oklaski).

Zola; Można w rozmaity sposób służyć 
Erancyi; szają^ jub piórem. (Poruszenie), 
(jenerał Pellieux niewątpliwie odnosił zwy­
cięstwa rm polu bitew, ale gdyś_ pan zwycię­
żał) Jo także zwyciężałem w moich walkach, 
jyfoje dzieła rozszerzały mowę i myśl fran­
cuską po całym świecie. Ja pozostawiam po­
winności nazwisko Zola, pan nazwisko Pel- 
peux. Potomność pomiędzy tymi nazwiskami 
uczym wybór. (Hałas, "w audytoryum sykanie 
j oklaski). v

Pelliens. j^a (0 n ic nie odpowiem.

Generał Pellieiu mówi między innemi. 
że gdyby udowodniono, iż bordereau, przy­
pisywane Dreyfusowi, pochodzi od kogo in­
nego, to rew izja procesu Dreyfusa byłaby 
konieczną. Świadek złożył komisję z 5 rze­
czoznawców i z tych 3 orzekło, że bordereau 
nie pochodzi od Esterhazego. Gen. Pellieux 
zarzuca Picąuarlowi ponownie, że bez zezwo­
lenia władzy przeprowadził rewizyę w mie­
szkaniu Esterhazego, na co .Tabori odpowia­
da, że to Pellieiu właśnie przewracał do gó­
ry nogami całe mieszkanie Pieąuarta.

To wyrażenie się Taboriego wywołało 
w sali wielki hałas.

Gdy wrzawa ucichła, rozwinęła się ostra 
utarczka słowna między gen. Pellieiu- a Ta­
borim.

Gen. Pellieiu stwierdził, iż Maciej Drey­
fus nie dostarczył 11111 żadnego dowodu winy 
Esterhazego.

Archiwista w m inisterstwie wojny Gri- 
veline, obstaje przy swych zeznaniach i 
twierdzi, że Picąuart z Tebiois studyowali 
w m inisterstwie wojny tajne akta wojskowe. 
Na pytanie prezydenta zeznał on, iż P icąuart 
żądał raz od niego, aby na jakimś liście wy­
cisnął stempel o dawniejszej dacie.

Świadek generał Gonse, przywołany po­
nownie, otrzymuje pytania w sprawie tych 
zeznań Grivelina. Gonse nazywa Grivelina 
urzędnikiem , na którym można polegać, 
a który wtajemniczony był we wszystkie 
sprawy.

Świadek major Tauth zeznaje w tej 
sprawie, że pułkownik Picąuart kazał z po­
dartych kawałków papieru, które tworzyły 
list, zrobić fotografię, atoli w ten sposób, 
aby nie było widać podarcia. List ten uwa­
żał P icąuart za pochodzący ed Esterhazego. 
Zapewne chciał Picąuart swym przełożonym 
powiedzieć, że list ten przytrzymał na poczcie.

Wchodzi na salę następny świadek 
pułkownik Picąuart. W sali ogromne poru­
szenie. Przesłuchanie jego zapełnia całe po­
siedzenie a utrzymując w ustawicznem na­
prężeniu audytoryum, chwilami przybiera 
wprost burzliwy charakter.

Prezydent. Nazwisko?
Świadek. Picąuart.
Prezydent. Ile pan masz lat?
Świadek. 43.
Prezydent. Mieszkanie ?
Świadek. Twierdza Mont Yalerien. (Po­

ruszenie. Jak wiadomo, P icąuart internowany 
był do ostatnich dni w tej twierdzy).

Na pytanie obrońcy Taboriego, co spo­
wodowało Pieąuarta do jego postępowania, 
odpowiada świadek: Esterhazy okazywał
zawsze ogromną ciekawość dla tych rzeczy, 
które miały pozostać w tajemnicy.

W maju 1890 wpadły Picąuartowi do 
rąk kawałki karty pocztowej. Poleciwszy ma­
jorowi Lauthowi złożenie tycli kawałków, 
przekonał się, że karta adresowana była do 
majora Esterhazego i wskazywała; na podej­
rzane jego stosunki. Zwrócił się do oficera, 
który znał Esterhazego, a ponieważ otrzy­
mane odeń wiadomości nie bardzo były ko­
rzystne, postanowił dochodzenia prowadzić 
dalej. Sposób życia Esterhazego nie przema­
wiał na jego korzyść. Potrzebując ciągle pie­
niędzy, nie wiele sio troszczył o swój za­
wód. Uważał za właściwe powiedzieć wszystko 
swemu szefowi, a ten wezwał go, aby* do­
chodzenia swe prowadził dalej. Postarał się 
więc o próbkę pisma Esterhazego. Rzeczo­
znawca Bertilfon i Paty du Olani ujrzawszy 
to pismo, przyznali, iż jest ono takie same, 
jakiem pisane było owo bordereau, przypisy­
wane Dreyfusowi. Bertillon na widok pisma 
Esterhazego, zawołał: Ależ to pismo Drey­
fusa, Paty zaś, który zawsze twierdził, że 
bordtreau pisał nie kapitan Dreyfus, lecz 
Maciej Dreyfus, rzekł: tak, to pisał Maciej 
Dreyfus. Świadek zeznaje, iż wiedział, że je ­
den z wyższych i udekorowanych oiicorów, 
którego 011 nazwać nie może, dostarczył 
obcemu mocarstwu pewnych dokumentów, 
(sensacya), ale nie chce tej tajemnicy zdra­
dzić. Dalej oświadcza, iż M alin  ogłosił faesi- 
mile owego bordereau, a nie, jak niektórzy 
twierdzą, facsimile listu Dreyfusa pisanego 
za dyktatem Paty du Olama. Skarży się, że 
go wskutek zajęcia przychylnego stanowiska 
w obec Dreyfusa wysłano do Tunisu, że od­
czytywano wszystkie jego listy, zanim mu je 
oddano i t. p. Żi zarzutu, iż samowolnie 
przeprowadził rewizyę w mieszkaniu E ster­
hazego, tłómaezy się Picąuart, iż kazał ajen­
tom mieć go tylko na oku, a nie przeprowa­
dzać rewizyi. Raz tylko jeden ajent dostar­
czył mu korespondencyjnej karty, która słu­
żyła mu do porównania pisma.

Na pytanie czy świadek był przy pro­
cesie Dreyfusa jako reprezentant m inister­
stwa wojny, oświadcza Picąuart, iż woli na 
to pytanie nie odpowiadać. Nie chce zdra­
dzać tajemnic wojskowych.

W dalszym ciągu przesłuchania twier­
dzi Picąuart, iż powiedział przełożonym, że 
uważa Esterhazego za autora borderau, a za­
przecza, jakoby 11111 jego przełożeni powie­
dzieli, iż winę _ Dreyfusa oprócz owego, bor­
derau stwierdziły jeszcze inne dowody. Świa­
dek sądzi, iż Esterhazy dla udowodnienia

rzekomej niewinności znalazł silnego po­
plecznika w ministerstwie wojny.

Na pytanie czy misya jego w Afryce 
dokąd go wysłano była niebezpieczną, odpo­
wiada Picąuart po pewnem wahaniu się, że 
w istocie to miejsce dokąd go wysłać miano, 
nie czyniło stanowiska łatwem. Ow tajemni­
czy dokument (dossier), który miał sędziów 
przekonać o winie Dreyfusa, widział w rę­
kach gen. Pellieiu, o treści atoli tego doku­
mentu) jakkolwiekhy pragnął, nie powiedzieć 
nie może dopóty, dopóki go minister wojny 
nie zwolni z przysięgi urzędowej.

Adw. Tabori wyraża nadzieję, iż ge­
neralny prokurator o tem życzeniu Pieąuarta 
zawiadomi zapewne ministra wojny i uzyska 
u niego zwolnienie Pieąuarta od przysięgi.

Na zapytanie przewodniczącego przy­
znaje Picąuart, iż bardzo często przyjmował 
adw. Leblois w swem biurze, ale nie przypomina 
sobie, aby w obecności jego otwierał lub 
przezierał plik jakichś tajnych aktów. Świa­
dek widział, gdy go z Tunisu przywołano do 
Paryża, że intrygowano przeciw niemu i dla­
tego udał się do adwokata Leblois, któremu 
wręczył listy generała Gonse. Świadek opo­
wiada, że „Librę parole11 poinformowane by­
ło o najskrytszych zajściach w ministerstwie 
wojny, że opublikowało fałszywe telegramy 
z podpisem „Speranza11 i „Blanche11,, zanim 
jeszcze wysłane były z Paryża. Świadek 
twierdzi w dalszym ciągu, że generał Pel- 
lieux zapytywał go, czy zajmuje się hypno- 
tyzmem i czy nie jest spirytystą, że przed­
kładano mu z fantazyi wysnute sprawozda­
nia policyjne. W sprawie zeznań majora 
Tautha i archivisty Grivelina P icąuart twier­
dzi, że nie żądał wyciśnięcia na liście stem­
plu o dawniejszej dacie, chciał zaś, aby Tauth 
obfotografował podarty list bez przedarcia dla 
tego, aby fotografia była dokładniejszą i bar­
dziej wyraźną.

Przy konfrontaoyi Grivelin i P icąuart 
obstają przy swych zeznaniach.

Około godziny 8 przerwano rozprawę.: 
podczas przerwy urządzono z jednej strony 
owacyę P icąuartow i, z drugiej zaś burzliwą 
przeciw niemu demonstracyę. Po podjęciu 
rozprawy na nowo o godzinie pól do 4, za­
wiadomił prezydent, że otrzymał doniesienie, 
iż nie należące do stanu adwokackiego oso­
by, pod pozorem, że do niego należą, do­
stają się d'o sali i demonstrują. Przeciwko 
nim, w porozumieniu z Izbą adwokacką, za­
rządzi prezydent surowe środki, aby się to 
nie powtarzało.

P icąuart przesłuchiwany dalej odpo­
wiadając na pytania obrońcy, oświadczył 
między innemi, że służbę w biurze infor- 
macyjnem ministerstwa wojny krótko mo­
żna określić tak : biuro informacyjne zajmu­
je się sprawami szpiegowstwa tyczącego się 
obrony narodowej. — Pytania : Czy powie­
rzono Picąuartowi jaką misyę w procesie 
Dreyfusa? prezydent nie dopuszcza.W dalszych 
przesłuchiwaiiiaeh Picąuart wyraził przeko­
nanie, że widzi się ofiarą zamiaru, aby uda­
remnić dowód winy Esterhazego, oraz oświad­
czył w końcu, iż zajął się całą sprawą Drey­
fusa i Esterhazego dlatego, że mu to naka­
zywało sum i enie.

Gdy przesłuchanie jego skończono, 0- 
zwały się znowu z jednej strony obelgi i ob­
jawy protestu, z drugiej zaś okrzyki na jego 
cześć. To samo powtórzyło się na ulicy, 
przed pałacem sprawiedliwości. Na ulicy 
przyszło nawet do bójki między zwolennika­
mi Zoli, a jego przeciwnikami, przyczem 
znieważono jednego z adwokatów. Za powo­
zem, którym jechał Zola, biegły tłumy z 0- 
krzykiom: „Na śmierć ! Do Sekwany z n im !/ 
także przed domem Zoli demonstrowano. 
Wieczorem wybito wszystkie szyby w han­
dlu, który nosi firmę Lewy i Dreyfus.

Do Monachijskiej Allg. Ztg. donoszą z 
Paryża, że senatorowie T rarie iu  i Scheurer- 
Kestner przedłożą we wtorek w senacie for­
malny wniosek o rewizyę procesu Drey­
fusa.

ij-T ------------ *****— - - -   1 -„ i 1 mu |  n i i i i i i  M K M B W H W t a —
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Lwów, 1.2 lutego

Kalendarz Jubileuszowy.

12 Lutego:

Rok 1849. Dewizę „ Yiribus unitis“ — 
„Wspólnemi siłami", przyjmuje i ogłasza Najj. 
Pan za Swoje godło.

Rok 18(54. Wojna szlezwicko-holsztyńska. 
W zwycięzldm pochodzie obsadzają wojska austrya- 
ckie pod wodzą c. k. marszałka polnego bar. 
Gablenza miasto portowe Apenrade.

Rok 1890. Najj. Pan przyjmuje na pry­
watnej audyencyi lir. Hartenau, dawniej Aleksan­
dra Battenberga, księcia bułgarskiego, który

świeżo uzyskawszy obywatelstwo austryackie, 
osiadł w Austryi na stały pobyt.

Rok 1897. Stuletni jubileusz austryaekiego 
hymnu ludowego, obchodziła stolica Państwa w 
sposób uroczysty. Najj. Pan, otoczony wszystkimi 
w Wiedniu bawiącymi Członkami Najwyższej 
Swej Rodziny, zaszczycić raczył swą obecnością 
uroczyste przedstawienie sztuki Indowej „Józef 
Haydn", wystawionej umyślnie ku uczczeniu tej 
jedynej w swym rodzaju rocznicy, w teatrze 
Karola.

13 Lutego :
Rok 1869. Najj. Pan raczył udzielić Naj­

wyższej Sankcyi uchwalonym przez austryacką 
Radę państwa ustawom o nadzorze szkolnym.

Rok 1878. Dzień narodzin Jego Ces. Wy­
sokości Najd. Arcyksięeia Henryka Ferdynanda, 
czwartego syna wielkiego księcia toskańskiego 
Ferdynanda IY Salvatora i Jego Małżonki Alicyi 
księżniczki Parmy.

Rok 1896. Jego ces. i król. Apostolska 
Mość raczył Najwyższem postanowieniem zamia­
nować najmiłościwej Prezydenta krajowego w 
księstwie Górnego i Dolnego Szląska, Karola hr. 
Coudenhore, c. k. Namiestnikiem w Królestwie 
Czech.

— JE. Marszałek krajowy hr. Ba- 
deni — jak donosi Czas — po zamknięciu se- 
syi sejmowej, przybyć ma do Krakowa w dniu 
21 lub 22 b. m., a to celem porozumienia się 
w sprawie programu odsłonięcia pomnika Mi­
ckiewicza oraz w sprawie restauracji Wawelu.

— Pielgrzym ka sodalisów polskich  
do Rzymu. Związek kongregacyj Maryańskich 
ogłasza następującą odezwę:

W roku bieżącym — jak wiemy — obcho­
dzi Ojciec św. Leon XIII 60-letni jubileusz swego 
kapłaństwa. Cały świat chrześcijański składa z 
tego powodu Głowie Kościoła w uroczystych ze­
braniach hołd i wyraża swą radość, że Bóg po­
zwala świętemu starcowi mimo podeszłego wieku 
rządzie tak chlubnie i szczęśliwie Kościołem. Ale 
nie poprzestaje na tem. Tysiące pielgrzymów z 
wszystkich zakątków kuli ziemskiej spieszy do 
Stolicy św., aby złożyć ukochanemu Papieżowi 
zapewnienia dziecięcej miłości i uprosić błogo­
sławieństwo, którego On nikomu nie skąpi.

I kraj nasz także żywy bierze udział w 
tej uroczystości katolickiego świata. I w naszych 
kościołach płynęły modlitwy dziękczynne do Boga 
za opatrznościowego prawdziwie pasterza i bła­
galne o jak najdłuższe Jego rządy w kościele.

Poszły do Rzymu życzenia z wyrazami 
hołdu i przywiązania ze strony Reprezentacyi 
kraju i miasta, ze strony licznych towarzystw 
katolickich, przynosząc ztamtąd zawsze ojcowskie 
podziękowanie i błogosławieństwo.

A jednak i my na tem poprzestać nie 
chcemy. I my pragnęlibyśmy silniejszy dać wy­
raz tym uczuciem, jakie kraj nasz i naród żywi 
do Ojca chrześcijaństwa i stanąć wraz z innymi 
u biam Watykanu. I my pragnęlibyśmy zagrzać 
nasze serca i umysły udziałem w tych podnio­
słych obchodach, jakimi katolicki Rzym święci 
60-letnią rocznicę, prymicyi Ojca św. Chcąc więc 
umożliwić jak najszerszym kołom obywateli na­
szego kraju uczestniczenie w tem katolickiem 
święcie, organizujemy w czasie Wielkanocnym 
pielgrzymkę do Rzymu pod sztandarem sodalicyj 
Maryańskich. Plan jej dokładny podamy w tych 
dniach do wiadomości ogółu w nadziei, że we­
zwanie nasze nie przebrzmi bezskutecznie. Po­
dróż ta wypadnie w czasie jak najwłaściwszym, 
połączoną będzie z kosztem nie trudnym do po­
niesienia i najmniej zamożnemu, a przyniesie z 
pewnością każdemu prawdziwy pożytek, wzma­
cniając uczucia wiary i przywiązania do Stolicy 
Piotrowej.

— Rocznica Mickiewiczowska. Ko-
misya pomnikowa centralnego komitetu lwow­
skiego dla obchodu setnej rocznicy urodzin Adamn 
Mickiewicza, odbyła wczoraj na Uniwersytecie 
pod przewodnictwem radcy Dworu prof. Ludwika 
Ćwiklińskiego, kilkogodzinne posiedzenie. Po 0- 
żywionej i wyczerpującej dyskusyi, w której spra­
wę pomnika Mickiewicza we Lwowie rozważono 
wszechstronnie, powzięła komisya szereg uchwał. 
Mianowicie zapadła przedewszystkiem uchwała, 
ażeby w jak najkrótszym czasie wznieść Mickie­
wiczowi we Lwowie pomnik, ażeby sprawę te 
z całą energią przeprowadzić a akcyę przygoto­
wawczą rozpocząć niezwłocznie. Następnie uchwa­
lono, że pomnik ten ma być kolumną, w rodzaju 
kolumny Zygmunta w Warszawie. Liczne grono 
osób będzie zaproszone do składu komisyi po­
mnikowej, a sprawa zbierania składek ma być 
powierzona także komitetowi pań. Następne po­
siedzenie komisyi, odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, t. j. od jutra za tydzień.

— Z c. k. Dyrckcyi kolei państw.
Na szlaku Borki wielkie-Grzymałów zastanowio­
no z powodu zawiei śnieżnych ruch wszystkich 
pociągów na czas nieograniczony.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite­
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 16 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1. 30). Na po­
rządku dziennym: 1) Wykład inżyniera p. Zy­

„ Gazeta Lwowska" z dnia 13 lutego 1893.
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gmunta Rodakowskiego „Projekt wodociągu na­
ftowego z Borysławia do Dziedzic"; 2) wykład 
inspektora p. Bolesława Darowskiego „O fabryce 
beczek do nafty w Olszanicy".

— Obywatelstwo honorowe. R  da
miasta Sokołowa jednomyślna uchwałą z d. 22 
stycznia b. r zamianowała Władysława ‘izara 
c. k. staros*ę w Kolbuszowej w uznaniu za­
sług, obywatelem honorowym miasta Sokołowa.

—  Kornel Horodysld. Śmierć Kornela 
Horodyskiego — o której wczoraj donieśliśmy — 
wywołała ogólny żal w licznem kole przyjaciół 
i znajomych zmarłego; cenili bowiem w nim 
wszyscy wielką prawość charakteru, wierność w 
przyjaźni i żarliwą gorliwość w służbie publi­
cznej. Zmarły przedewszystkiem z powołania i 
zamiłowania był rolnikiem i to wzorowym. 
Ogromną pracą, oszczędnością i znajomością rze­
czy powiększył bardzo znacznie odziedziczony 
majątek, pozostawiając go w spuściźnie swo­
im synom. Kiedy kraj odrywał Horodyskiego 
od pługa, powołując go na arenę życia publi­
cznego, nie ociągał się, lecz stanął do apelu, 
spełniając sumiennie i pożytecznie swoje obo 
wiązki. Zmarły przez lat kilkanaście posłował z 
ziemi czortkowskiej do Sejmu i do Rady pań­
stwa. Eksportacya zwłok nastąpi w niedzielę o 
godz. 3 popołudniu z mieszkania przy ul. Ma­
łeckiego 2, wprost na dworzec, zkąd zostaną 
przewiezione do Kolędzian; tam w rodzinnym 
majątku odbędzie się pogrzeb we wtorek.

Koło polskie złożyło wieniec na trumnie 
zmarłego.

— Wieczór hum orystyczny. W nie­
dzielę dnia 13 b. m. o godz. 7 wieczorem u- 
rządza p. Gustaw Fiszer w „Sokole" wieczór 
humorystyczny. Nowy monolog p. t. „Pan Pi- 
stoński, myśliwy jakich mało !“. Zakończy ko­
medyjka z udziałem państwa Woleńskich a~ty- 
stów sceny, hr Skarbka. Bilety w cukierni p. 
Bienieckiego i Hausera.

—  Karty korespondencyjne z por­
tretem Adama Mickiewicza ukazały się w han- 
hlu nakładem A. Landowskiego we Lwowie.

Tenże sam nakładca przystąpi niebawem 
do puszczenia w obieg takichże kart, ozdobio­
nych portretami współczesnych literatów lwow­
skich.

—  Setna rocznica. Towarzystwo Bra­
tniej pomocy Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 
porozumieniu z krakowskim komitetem obchodu 
Mickiewicza, ogłasza konkurs na prace o Ada­
mie Mickiewiczu. Termin nadsyłania prac upływa 
z dniem 81 marca b. r.; nagrody wyznaczono 
dwie, w wysokości 50 i 30 zł. Ubiegać się o 
nie mogą jedynie członkowie Bratniej pomocy 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— Wieczorek z tańcami, zapowie­
dziany w Kole literackiem na 19 b. m., odbę­
dzie się z powodu przesunięcia reduty na ten 
dzień, 17 lutego.

— Reduta artystyczna zaleca się wiel­
ce urozmaiconym programem, w wykonan u któ­
rego bierze udział cały niemal personal sceny 
Skarbkowskiej. Jedną z głównych attrakcyi bę­
dzie niewątpliwie „karnawał lwowski", produk- 
cya wokalna, interpretowana przez najcelniejsze 
siły operetkowe, podczas gdy „Żydowskie wese­
le" pozyska przedstawicielki i przedstawicieli z 
grona młodszych sił dramatu i komedyi. Obok 
części spektaklowej nie zapomniano o popisach 
choreograflczych. Na scenie odtańczone zostaną: 
mazur i krakowiak przy świetle elektrycznem. 
Taniec w sali Towarzystwa muzycznego prowa­
dzić będzie p. Solnicki, baletmistrz tutejszego 
teatru, przy odgłosie dwóch kompletnych muzyk 
wojskowych, przygrywających na przemiany. 
Krótko mówiąc, reduta połączy fantazyę artysty­
czną z humorem i elegancyą.

Na powodzenie zabawy wpłynie niechy­
bnie i przesunięcie jej na sobotę 19 b. m. Ter­
min to bowiem dla publiczności o wiele dogo­
dniejszy, tern samem więc zwiększy się współ­
udział gości w reducie, na czem ta ostatnia 
tylko zyskać może. — Urządzenia reduty „So­
koła" komitet zaniechał.

—  W „Skale" p. Baranowski Mieczy­
sław, dyrektor Seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego, wygłosi w niedzielę, dnia 13 b. m. rzecz 
p. t.: „W sprawie wykształcenia kobiet". Po­
czątek o godzinie 5 wieczorem. Wstęp wolny. 
Po odczycie odbędzie się wieczornica karnawa­
łowa dla członków z rodzinami.

— Z Czytelni katolickiej. Utwór dra­
matyczny w 3 aktach a 4 odsłonach p. t.: „O 
porwanie króla", pióra p. Karola Wróblewskiego, 
odczytany zostanie w Czytelni katolickiej w po­
niedziałek. Początek o godzinie pół do 7.

—  Walue zgromadzenie członków 
Związku literackiego w Krakowie odbyło się 
onegdaj. Prezesem wybrano ponownie prof. M. 
Zdziechowskiego, wiceprezesem prof. R. Zawiliń- 
skiego, skarbnikiem prof. Dobrowolskiego, sekre­
tarzem p. L. M. Dziamę. Do wydziału weszli 
pp.: K. Bartoszewicz, Kotarbiński, prof. Karbo- 
wiak, hr. Rostworowski, ks. Pawelski T. J., 
Glattman, A. Potocki i M. Offmański. Do komi­
tetu, mającego się zająć urządzeniem uroczystego 
obchodu setnej rocznicy urodzin Adama Mickie­
wicza, wydelegowano pp. Zdziechowskiego i Za- 
wilińskiego. Uchwalono również każdej środy 
urządzać pogadankę; pierwszą z nich wygłosi

dnia 16 b. m p. Kotarbiński na temat: „Pan 
Tadeusz jako epos". Zebranie zaszczycił swą 
obecnością bawiący chwilowo w Krakowie prof. 
Chmielowski, powitany serdecznie przez zebranych.

— Uniwersytety w Austryi. Na pół­
rocze zimowe 1897 98 zapisało się na wszyst 
kich ośm Uniwersytetów w Austryi ogółem 
16.995 studentów, o 274 więcej aniżeli na se­
mestr zimowy soku poprzedniego. Według wy­
działów zapisało się na teologiczny 1200, na 
prawniczy 8355, na medyczny 4316, a na fi­
lozoficzny 2544. Uniwersytet wiedeński liczy 
6554 słuchaczy, insbrucki 1008, gracki 1739, 
praski (niemiecki) 1321, praski (czeski) 2839, 
lwowski 1726, krakowski 1443, czerniowiecki 
385. Frekwencya uniwersytetu lwowskiego w 
stosunku do roku poprzedniego wzmogła się o 
170 słuchaczy.

— Sara Bernłiardt, jak z Paryża tele­
grafują, ciężko zachorowała. Genialna artystka 
musi się poddać wewnętrznej operacyi, którą 
wykona operator dr. Pozzi, znakomity chirurg.

— Sprawa opoczyńska. Dzienniki war­
szawskie donoszą, iż d. 7 marca rozstrzyganą 
będzie w sądzie t. z. sprawa opoczyńska, do­
tycząca licznych nadużyć w urzędowaniu pod­
czas cholery. Akta tego procesu obejmują 37 
tomów. Oskarżonym jest b. naczelnik powiatu 
opoczyńskiego radca dworu Jerzy Hermann, le­
karz tego powiatu Bijejko, burmistrz Opoczna 
Sojda i kilku urzędników gminnych. Świadków 
wezwano 405. Proces potrwa kilka tygodni.

— Pożar kościoła w Petersburgu.
Dnia 6 b. m. o godzinie 4 po południu mie­
szkańcy ulicy Wielkiej Koniuszennej w Peters­
burgu zostali zaalarmowani pożarem, jaki wy­
buchnął w kościele OO. Reformatów. Kościół ten 
należy do petersburskiej kolonii francuskiej. Po­
żar szerzył się z taką gwałtownością, że z ko­
ścioła literalnie nic uratować się nie dało. Świą­
tynia z okalającymi ją budynkami 00. Refor­
matów ubezpieczoną była w towarzystwie „Sa­
lamandra" na 126.000 rubli. Przyczyna pożaru 
na razie wyjaśnioną nie została. Stwierdzono 
tylko, że ogień powstał za wielkim ołtarzem, 
gdzie znajdowały się lufty kominowe. Przy­
puszczają więc, że od gorąca zatliła się wpu­
szczona w luft belka, a od niej niszczący ży­
wioł rozszerzył -się jnż po całej świątyni.

Dr. Henryk Struve, b. profesor Szkoły 
głównej, a obecnie dziekan wydziału filologiczno- 
historycznego w Uniwersytecie warszawskim, 
obchodził w dniu 9 b m. 35 -letnią rocznicę 
działalności profesorskiej. Podobno istnieje za­
miar uczczenia tego jubileuszu, zanim zaś to na­
stąpi, przypomnieć należy, że dr. Henryk Struve 
wykładał w Szkole głównej: logikę, metafizykę, 
psychologię, etykę, historyę filozofii, oraz eDcy- 
klopedyę nauk filozoficznych. Po zamianie szkoły 
na Uniwersytet, t. j. od 1870 r. ograniczył wy­
kłady swoje tylko do logiki, psychologii i histo- 
ryi filozofii. Dorobek naukowo-literacki szan. 
profesora jest znaczny, oprócz bowiem wielu po­
mniejszych prac i studyów z dziedziny filozofii, 
estetyki i kwestyj społecznych wydał: „Logikę", 
„Syntezę dwóch światów", „Estetykę barw", 
„Sztukę i piękno", wreszcie „Wstęp krytyczny 
do filozofii". Profesor-jubilat będąc w pełni sił 
żywotnych, nie przestaje dalej pracować i jeszcze 
do skarbnicy naszej dzieł czysto-naukowych, nie­
wątpliwie niejedną cenną rzecz dorzuci.

„Gerhardt Hauptmann" przez p. Fla­
cha. Zajmująca ta i ze znawstwem napisana 
książka, zawierająca wyczerpujące studyum o gło­
śnym i znakomitym niemieckim pisarzu, była 
drukowana najpierw w Przeglądzie Pohhim-, obec­
nie pojawiła się w handlu księgarskim. Poświę­
cimy jej obszerniejszy rozbiór.

Nowa sztuka Maurycego Donnaya, autora 
„Kochanków", p. t.: „L’Affranchie“, nie doznała 
wiele sukcesu w Paryżu; dużo dowcipu, choć 
nie zawsze zbyt wykwintnego, ale bardzo mało 
akcyi.

Kotowskiego Damazego najnowsze 
portrety otrzyma wystawa w przyszłym tygodniu, 
w którym to czasie nadejdzie także olbrzymich 
rozmiarów obraz hiszpańskiego artysty Garnęła 
„Kolumb wstępujący na ziemię amerykańską". 
W roku zeszłym mieliśmy na naszej wystawie 
jeden z obrazów tegoż artysty, mianowicie „Przer 
wany pojedynek".

Stachiewicz P iotr nadesłał Da naszą 
wystawę całą kolekcyę swych prac, między temi 
większych rozmiarów obraz „Chleba naszego 
daj nam Panie", osnuty na tle legendy o pierw­
szym siewie; dalej „Cztery pory roku", „Do­
żynki", „Dumkę", „Dwastudya", „Kilka wido­
ków" i „Motyw z legend o Matce Boskiej".

Dział portretów wzbogacony został naj­
nowszą pracą Augustynowicza, który wystawił

na krótki czas „Portret malarza Rozwadow­
skiego ",

Do kolekcyi akwarel Sozańskiego, przybyły 
„Starszy brat", „Polęta gorąca", „Plac San Fi- 
rence" i „Przystań rybacka na Capri".

Z teatru. Jutro, w niedzielę zamiast za­
powiedzianej „Żydówki", która nie może być 
daną z powodu chwilowej niedyspozycyi pani 
Arklowej — przedstawioną będzie opera Sme­
tany „Sprzedana narzeczona" z p. Władysławem 
Florjańskim w partyi Janka.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Zemsta", komedya w 4 aktach Aleksan­
dra hr. Fredry (ojca).

Wieczorem, pierwszy i przedostatni gościn­
ny występ Aleksandra Bandrowskiego, pierwszego 
tenora opery frankfurckiej „Lohengrin", wielka 
opera w 3 aktach R. Wagnera.

W niedzielę popołudniu „Dwie sieroty", 
dramat w 5 aktach D’Ennery i Cormon.

Wieczorem o godz pół do 8 „Sprzedana 
narzeczona", komie ma opera w 3 aktach Sme­
tany. Występ Władysława Florjańskiego.

W poniedziałek, ostatni występ Al. Ban­
drowskiego „Faust", wielka opera w 5 aktach 
Gounoda.

We wtorek po raz pierwszy „Lm a Quin- 
tilla“ opera w 3 aktach według dramatu 
Stanisława Rzętkowskiego, słowa Ludomiła Ger- 
mana, muzyka Zygmunta Noskowskiego. Występ 
Teresy Arklowej, Władysława Florjańskiego, 
Gabryela Górskiego i Juliana Jeromina. Nowe 
kostyumy i nowe dekoracye podług oryginal­
nych wzorów.

Operą dyrygować będzie kompozytor pan 
Zygmunt Noskowski.

We środę (wznowienie) „Dama kameliowa", 
dramat w 5 aktach Dumasa (syna).

We czwartek po raz drugi „Livia Quin- 
tilla", opera w 3 aktach Zygmunta Noskow­
skiego.

W nauce: „Trębacz z Sekingen" opera 
w 3 aktach z prologiem przez Wiktora E. Nes- 
slera", „Eugeniusz Onegin" opera w 3 aktach 
podług słów Puszkina, muzyka Piotra Czajkow­
skiego, oraz „Dzwon zatopiony" baśń drama­
tyczna w 5 aktach Gerarda Hauptmana, prze­
kład Jana Kasprowicza, muzyka Fr. Słomkow- 
skiego.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Jubileuszowa wystawa ogrodniczo- 

pszczelnieza we Lwowie. Z inieyatywy i 
staraniem zjedn. galic. Towarzystwa dla 
ogrodnictwa i pszezelnietwa we Lwowie, od­
będzie się w mieście naszem w drugiej po­
łowie września b. r. na uczczenie 50-letniego 
jubileuszu panowania Jego ces. i król. Mości 
Najjaśniejszego Pana jubileuszowa wystawa 
krajowa owoców, warzyw, nasion, kwiatów 
i innych płodów ogrodnictwa, — dalej wy­
stawa pszczół, miodu, wosku i przetworów 
z owoców i miodu. Wystawa urządzona zo­
stanie na placu powystawowym na wzgórza 
stryjskiem, mianowicie w pałacu sztuki i w 
jego najbliższej okolicy, trwać zaś będzie dni
10. Protektorat nad wystawą przyjął Marszałek 
krajowy JE. Stanisław hr. Badeni, — do 
komitetu obszerniejszego zaś zaproszono oby­
wateli z rożnych okolic kraju. Dotychczas 
ukonstytuowały się i rozwinęły już swą dzia­
łalność dwie sekeye, dla ogrodnictwa i 
pszezelnietwa, które razem tworzą komitet 
wykonawczy. Prezesem sekeyi dla ogrodni­
ctwa jest prof. Uniwersytetu dr. Antoni Ka­
lina, zastępcą prezesa Jan Klimowicz, — 
prezesem sekeyi dla pszezelnietwa jest prof. 
Uniwersytetu dr. Teofil Ciesielski, zastępcą 
dr. Jan Leciejewski, prof IV. gimnazyum 
we Lwowie.

Ułożony już szczegółowo program działu 
ogrodniczego obejmuje grup 33, podzielonych 
na następne pięć działów: I. sadownictwo, 
II jarzyny, III. ogrodnictwo ozdobowe, IV. 
ogrodnictwo gospodarcze, V. ogrodnictwo 
ogólne. Konkursów w dziale ogrodniczym 
jest 116. Nagrody będą: Dyplom honorowy, 
medal złoty, medal srebrny, medal brązowy
i list pochwalny, oraz nagrody pieniężne.

Program działu pszczelniczego, już ró­
wnież szczegółowo opracowany, obejmuje 
sześć grup : płody surowe, płody przerobione, 
pszczoły, ule, narzędzia i przybory pszcze­
larskie, wreszcie literaturę pszezelniczą. Kon­
kursów jest w tym dziale 43, — nagrody 
będą takie same jak powyżej, w dziale ogro­
dniczym.

Komitet rozwinął energiczną akcyę i 
jak się okazuje z we środę przebiegu po­
siedzenia komitetu, które odbyło się popo­
łudniu w jednej z sal Uniwersytetu, już dzi­
siaj zainteresowanie się wystawą tak we Lwo­

wie i w Krakowie jak i na prowincyi jest 
bardzo znaczne. Towarzystwo ogrodnicze 
krakowskie uchwaliło wziąć czynny udział 
w wystawie a dla porozumienia się wysłać 
do Lwowa delegata, onegdaj zaś uchwalił ko­
mitet tutejszy urządzić w Krakowie dla wy­
gody tamtejszej i okolicznej publiczności 
oddział komitetu. Również zarządy ogro­
dów miejskich w naszym kraju przyrzekły 
wziąć udział w wystawie, a podobny ruch 
objawia się także na prowincyi. Tak n. p. 
p. Witold Traczowski pracuje nad tem, aby 
zainteresować wystawą cały powiat lwowski 
i urządzić na niej obraz ogrodownietwa, sa­
downictwa i pszezelnietwa włościańskiego z 
powiatu lwowskiego. W ogólności chodzi 
przedewszystkiem o to, aby w wystawie 
wzięły udział koła rolnicze i lud. Komitet 
udaje się także do kraj. Rady szkolnej z 
prośbą, aby wpłynęła na nauczycieli ludo­
wych, by wzięli udział w wystawie, i zamie­
rza sam urządzić na wystawie wzorową szkółkę 
ogrodniczą dla szkół ludowych, taką, jakie 
mają się znajdować przy każdej szkole. Ko­
mitet zwraca się również o poparcie do To­
warzystw gospodarczego we Lwowie i rolni­
czego w Krakowie. Pożądaną byłoby także 
rzeczą, aby podobnie, jak to w dobrze zro­
zumianym własnym interesie czynią tego ro­
dzaju instytucye zagranicą, także i u nas 
kasy oszczędności, zakłady bankowe i t. d., 
tudzież zamożni amatorowie ogrodnictwa i 
pszezelnietwa zechcieli przyczynić się ze swej 
strony do poparcia celów wystawy przez wy­
znaczenie nagród pieniężnych i finansowe 
poparcie usiłowań komitetu.

W czasie wystawy, obradować będą we 
Lwowie kongresy: ogrodniczy i pszczelni- 
czy Termin dokładny zebrania się tych kon­
gresów oznaczony będzie później. Uczestni­
cy obu kongresów zbiorą się na wspólne 
inauguracyjne posiedzenie, poczem praeowrać 
będą oddzielnie, aż dopiero na zakończenie 
odbędzie się znowu wspólne posiedzenie obu 
kongresów.

Oprócz Krakowa, także w innych zna­
czniejszych miastach kraju naszego utworzo­
ne będą oddziały komitetu wystawowego, 
tam zaś, gdzieby to okazało się niemożli- 
wem zamianuje komitet swych członków- 
korespondentów, około których skupiać się 
będzie akcya w sprawie wystawy w danem 
mieście i jego okolicy.

Cel zaś tej wystawy, która przyczyni 
się do uświetnienia jubileuszu najmiłościw- 
szego Monarchy, jest czysto praktyczny. Ma 
ona okazać, co kraj nasz w dziale ogrodni­
ctwa i pszezelnietwa wytwarza, i co wytwa- 
rzaćby mógł, aby pomnożyć dochody z zie­
mi. Glebę mamy dobrą a obszar jej wielki 
i znaczna jej część może być obróconą pod 
przemysł ogrodniczy i pszezelniczy. Chodzi 
o to, aby podnieść tę gałąź przemysłu, z któ­
rej zagraniczni rolnicy umieją ciągnąć ol­
brzymie zyski, — chodzi o to, aby przykła­
dem kilku zachęcić wielu, cały ogół rolni­
czy, aby chętnym, którzyby byli gotowi za­
jąć się zastosowaniem przemysłu tego u sie­
bie, wskazać najlepsze i najpraktyczniejsze 
drogi, możliwość najlepszego wyzyskania 
swych ogrodów i pól, aby dalej obmyśleć 
drogi zbytu, byśmy nie potrzebowali nadal, 
jak się to dzieje dotychczas, zapotrzebowań 
naszych, które możemy zaspokoić w kraju, 
pokrywać wyrobami z zagranicy, i corocznie 
ogromne sumy za płody ogrodnicze i pszczel- 
nicze wywozić do obcych.

Patryotyezny, obywatelskim duchem 
przejęty ogół nasz, zrozumie niezawodnie 
zdrową i dobrą myśl praktyczną, która kie­
rowała inieyatorami wystawy, i poprze usi­
łowania komitotu na pożytek swój własny i 
całego kraju. Z naszej strony życzymy przed­
sięwzięciu temu najlepszego powodzenia, 
przekonani, że wystawa powiedzie się jak 
najlepiej.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-571/, do 12-62 t , loco Ołomuniec
11-80 do 1T90, loco B erno-W iedeń 12- — 
do 12-10, na marzec loco Aussik 12-62'/, 
do 12-67Ya j cukier w kostkach primi 37-50 
do 36 75, secunda 37-25 do 37-50. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-25 
dy 19-75. Nafta kaukazka transito Tryest
3-50 do 3’75, galicyjska przeźroczysta 16- — 
do 16-25.

T a r g  z b o r o w y .

Lwów, 12go lutego. Pszenica 10• 45 do 
10-75, żyto 7-50 do 7-80, owies 6‘80 do 7-—, 
jęczmień 6-— do 6-50, rzepak 11-20 do
12-— , groch 6-7 do 8 -— , wyka 5.60 do 
5'80, nasienie lniane — •—■ do — •— , nasie­
nie konopne — ■— do — , bób — •— do 
—•— , bobik 5-75 do 6-10, breczka 7-50 do 
7'80, konieczyna czerwona galicyjska 32-— 
do 48"— , biała —•— do —•— , tymotka 
16-— do 22-—, anyż — •— do — -—, kuku- 
rudza stara — •— do —-—, nowa 5 30 do 
5'50, chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo — •— do —•— , spirytus gotowy 
— •— do — •— , na term in —•— do — , 
waranty —-— do —-— .
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Se j m.
L w ów , 12 lutego.

(24 posiedzenie, 3 sesyi, V II. peryoda).

(§) JE . Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a d e n i  otwiera o godzinie 10 minut 
45 przed południem posiedzenie.

Obecnych 92 posłów.
Sekretarz p. St. N i e z a b i t o w s k i  od­

czytuje spis petycyj wniesionych, które prze­
kazano Wydziałowi krajowemu i komisyom 
do załatwienia.

Ogółem wpłynęło dotąd 1383 petycyj.
P. B o j k o  popiera petycję gminy Za­

lipie i Podlipie o wydzielenie ich z okręgu 
sądu powiatowego w Żabnie a przydzielenie 
do sądu w Dąbrowie.

Zabrał głos p. Komisarz rządowy radca 
Dworu hr. Włodzimierz Ł o ś :

I. Na interpelacyę wniesioną przez po­
słów pana Szweda i towarzyszy, w której 
pp. interpelanci zapytują, czyli Bząd jest 
skłonny powierzyć pobór podatku gruntowe­
go i klasowo-domowego gminom od siedziby 
urzędów podatkowych oddalonym i pozwoli 
gminom, a względnie ustanowionym przez 
gminę kolektantom kwitować złożone poda­
tki, a następnie czyli Bząd raczyłby za te 
czynności udzielić kolektantom odpowiedniego 
wynagrodzenia, mam zaszczyt odpowiedzieć 
co następuje:

Obecny sposób poboru podatku grunto­
wego i klasowego, który odbywa się już w 
całym kraju indywidualnie przez urzędy po­
datkowe, zaprowadzony został głównie na o- 
gólne żądanie całego kraju a względnie in ­
teresowanych gmin, które nie chciały się 
nadal trudnić tym poborem raz z tego po­
wodu, że nie były do tego ustawowo obo­
wiązane, a powtóre, że nie mają do tego ani 
ludzi odpowiednio wykształconych, też fun­
duszów, z któryehby mogły pokrywać wy­
datki z tym poborem połączone.

Chcąc przedstawić ujemne strony da­
wniejszego sposobu poboru, dosyć wskazać 
w tej mierze, jak liczne dawniej były sprze­
niewierzenia podatków przez kolektantów, na 
czem głównie cierpieli opodatkowani i odpo­
wiedzialni naczelnicy gmin, jakoteż na nadu­
życia, których się tak kolektanci jakoteż i 
sami naczelnicy gmin przy poborze poda­
tków dopuszczali, a których nie można było 
ani uchylić ani ukarać bo dokładna kontro­
la była wręcz niemożliwą.

Uchylenie dawniejszego poboru poda­
tku gruntowego i domowo-klasowego koszto­
wało administracyę skarbu wiele ofiar połą­
czonych z utworzeniem 106 nowych urzę­
dów podatkowych; a jeżeli system dawniej­
szy pp. interpelantom obecnie wydaje się 
dogodniejszym, to tylko chyba dlatego, że 
mają na oku tylko jego nieliczne strony do­
datnie, przeoczają zaś jego bardzo liczne 
strony ujemne.

Przedewszystkiem ogólnikowe podanie 
interpelacyi, że każdy kontrybuent musi od­
być 25 do 30 kilometrów chcąc się dostać 
do urzędu podatkowego nie odpowiada by­
najmniej faktycznym stosunkom.

Przed rokiem 1887 istniało w kraju 
tylko 74 urzędów podatkowych, obecnie jest 
ich 180. Oddalenie gmin od urzędów poda­
tkowych wynosi z reguły kilka, rzadko do 
15 kilometrów, a gminy z oddaleniem 25 do 
30 kilometrów należą obecnie chyba do bar­
dzo rzadkich wyjątków.

Zresztą wolno obecnie od roku 1898 
począwszy każdemu kontrybuentowi spłacać 
swe podatki w którejkolwiek kasie poczto­
wej i na rachunek któregokolwiekbądź urzę­
du podatkowego za pośrednictwem przekazo­
wego obrotu pocztowej kasy oszczędności, co 
do którego tak starosta, jak i urzędy poda­
tkowe z całą gotowością wszelkich wyjaśnień 
udzielają.

Nadto wolno obecnie gminom, które 
zechcą, trudnić się indywidualnym poborem 
podatku gruntowego i klasowego jednak pod 
następującymi warunkami, które wszystkim 
gminom dobrze są znane, gdyż im w swym 
czasie zostały należycie ogłoszone.

I  tak musi być przedewszystkiem w tej 
sprawie wniesione podanie do dotyczącego 
starostwa, w którem interesowani kontry- 
buenci mają stwierdzić własnymi podpisami 
w formie, jaka jest przepisaną dla prywa­
tnych dokumentów według procedury sądo­
wej, źe upoważniają pewne imiennie ozna­
czyć się mające osoby do pobierania od nich 
podatków i odwożenia tychże w ich zastęp­
stwie do urzędu podatkowego, a dotyczący 
pełnomocnicy mają stwierdzić swoimi podpi­
sami, że pełnomocnictwo to przyjmują.

Dla utrzymania porządku w percepcie 
podatków wymaga się dalej w interesie sa­
mych kontrybuentów, aby Zwierzchności 
gminne względnie prywatni zastępcy kon­
trybuentów, podejmujący się poboru i odwo­
żenia podatków, przestrzegali pewnych, przez 
manipulacyę rachunkową i kasową -wymaga­
nych formalności.

Bozumie się jednak, że pełnomocnicy 
ci, czy nimi są zwierzchności gminne, czy 
też osoby prywatne, wybrane przez kontry- 
buentów, pod względem swej odpowiedzial­
ności pozostają tylko w stosunku prywatnym 
do swoich mocodawców, zaczem pieniądze 
podatkowe przez ich mocodawców im odda­
ne a przez nich do urzędu podatkowego nie 
odwiezione i przez ten urząd w książeczkach 
podatkowych niepokwitowane, nie mogą być 
uważane jako zapłacone.

Wreszcie co do zarzutu interpelacyi, 
że urzędy podatkowe nie odprawiają tego 
samego dnia wszystkich kontrybuentów i tern 
samem narażają ich na znaczne koszta, za­
znaczam, że urzędy podatkowe z wytężeniem 
wszystkich sił starają się o to, aby w myśl 
stanowczych zarządzeń krajowej Dyrekcyi 
skarbu każdego dnia wszystkich zgłaszają­
cych się kontrybuentów odprawić po zała­
twieniu ich spraw.

Jeżeli więc ostatnimi czasy kiedykol­
wiek zdarzył się rzeczywiście taki wypadek, 
że który urząd podatkowy nie mógł zadość­
uczynić temu zadaniu, to wina cięży na sa­
mych kontrybuentach.

Kontrybuenci wiejscy bowiem nie prze­
strzegają ściśle terminów, które im urzędy 
podatkowe do spłaty ich należytości podat­
kowych wyznaczają, lecz przychodzą do u- 
rzędu podatkowego kiedy im to jest dogo­
dnie, i trafiają wskutek tego często na li­
czniejszych kontrybuentów innej gminy, któ­
rej dzień ten właśnie przeznaczony został 
do spłaty podatków i która też w pierwszej 
linii załatwiona być musi.

Jeżeli więc w takich razach urząd po­
datkowy pomimo, że przeznacza wszystkich 
swoich funkeyonaryuszy do likwidowania po­
datków, nie jest w stanie odprawić wszyst­
kich kontrybuentów — nie można z tego 
powodu robić zarzutu samemu systemowi po­
boru podatków, o ile że podobne wypadki 
należeć mogą chyba do bardzo rzadkich wy­
jątków, ponieważ urzędy podatkowe w takich 
razach urzędują i po za godziny urzędowe, 
nieraz i do północy i jak najusilniej się za­
wsze starają, aby wszystkich do spłaty po­
datków zgłaszających się kontrybuentów od­
prawić.

II. Na interpelacyę p. posła St. Po- 
toczka i tow. w sprawie wydania rozporzą­
dzenia celem obniżenia podatku z gruntów 
na szkodliwe wpływy lasów wystawionych, 
mam zaszczyt odpowiedzieć, iż nte istnieje 
ustawowe postanowienie, na którem mogłoby 
się oprzeć wydanie żądanego rozporządzenia.

Kwestya w interpelacyi podniesiona nie 
wymaga zresztą uregulowania, gdyż wszelkie 
czynniki, jako to: skład gleby, położenie
gruntu, klimat i t. d., które wywierają bądźto 
dodatni, bądźto ujemny wpływ na wydatność 
gruntów zostały uwzględnione przy zaliczeniu 
gruntów do pojedynczych klas bonitacyjnych 
i to nietylko przez komisje fungująeo w cza­
sie reguiacyi podatku gruntowego, lecz także 
przez urzędującą w r. 1896 i 1897 komisję 
dla rewizyi katastru podatku gruntownego.

III. Na interpelacyę wniesioną przez 
posłów p.  Wójcika i tow. w sprawie rze­
komo bezwzględnego ściągania podatków za 
rok ubiegły mam zaszczyt odpowiedzieć co 
następuje:

Ogólne t. j. na wszystkich kontrybu­
entów rozciągające się, choćby tylko czaso­
we, zaniechanie ściągania podatków tak za 
lata ubiegłe jak i za rok bieżący w całym 
kraju, jest wręcz niemożliwe.

Naruszyłoby to zasadnicze postanowie­
nia o poborze i ściąganiu podatków i nara­
ziłoby tak budżet państwowy jak i budżety 
autonomiczne na nieprzewidziane ubytki, 
któreby na całą administracyę kraju jak naj- 
szkodliwiej oddziałać musiały.

Z takiego ogólnego zarządzenia zresztą 
korzystaliby i ci kontrybuenci, którzy z ła­
twością mogą swej powinności podatkowej 
dopełnić, jakoteż kontrybuenci, którzy opła­
cają podatek czynszowy, zarobkowy i docho­
dowy, a którzy w skutek niepomyślnych 
zbiorów i innych niepowodzeń ludności wiej­
skiej nie tylko na żadne ubytki w swoich 
dochodach nie są narażeni, lecz częstokroć 
nawet pewne korzyści odnoszą.

Gdziekolwiek zaś kontrybuenci gmin 
wiejskich nie mogą w skutek klęsk elemen­
tarnych, zarazy bydła, pomoru nierogacizny 
i t. p, uiścić sio ze swych zaległości podatko­
wych, udzieli im krajowa Dyrekcya skarbu 
w każdym razie i z całą gotowością odpo­
wiedniej zwłoki, jeżeli tylko o to bądź sami, 
bąoź przez swe zwierzchności gminne prosić 
będą, a te ich imiennie starostwu wykażą i 
stwierdzą, że z powodów powyż podanych 
na razie nie są w stanie swoich zaległości 
podatkowych wyrównać.

IV. Na interpelacyę wniesioną przez p. 
Krempę i tow. na posiedzeniu wys Sejmu 
z dnia 3 lutego b. r. mam zaszczyt odpo­
wiedzieć co następuje:

Strony konkurujące do utrzymania 
szkoły w Grębowie, jeszcze przed wejściem 
w życie ustawy z 24' kwietnia 1894 (nr. 49 
Dz. u. i rozp. kr.) poczyniły kroki w celu 
wystawienia budynku dla miejscowej szkoły

4-klasowej, mianowicie postarały się o plany 
i kosztorysy budynku szkolnego o sześciu 
salach naukowych, mieszkaniu dla nauczy­
ciela kierującego i mieszkaniu dla nauczy­
ciela młodszego. Ponieważ zaś do końca ro­
ku 1894 nie wydano w sprawie tej budo­
wy, której koszta przenoszą o wiele 120 pre. 
podatków bezpośrednio opłacanych przez 
strony konkurencyjne, orzeczenia, przeto po 
wejściu w życie powołanej ustawy odniosły 
się strony konkurencyjne w roku 1896 za 
pośrednictwem c. k Bady szkolnej okrę­
gowej w Tarnobrzegu do e. k. Bady szkol- 
nsj krajowej o wydanie orzeczenia i przy­
znanie zasiłku z funduszu szkolnego krajo­
wego po myśli art. 9 tej ustawy. Bada szkol­
na krajowa rozporządzeniem z dnia 22 li­
stopada 1896 1. 11.731 odmówiła wydania 
orzeczenia w sprawie wymienionej budowy 
na podstawie przedłożonych planów. Nastą­
piło to po pierwsze dlatego, iż budynek we­
dle tych planów, obejmujący sześć klas, 
mieszkanie dla kierownika, składające się z 
trzech pokoi i kuchni, mieszkanie dla nau­
czyciela młodozego, któremu w myśl ustawy 
mieszkanie się nie należy, byłby za obszer­
ny i za kosztowny, a Bada szk. kr. rozporzą­
dzając stosunkowo bardzo małym funduszem 
na zasiłki na budowę szkół musi przy ta­
kich budowach ograniczać się do konie­
cznej potrzeby klas etatowych, których w7 
Grębowie wraz z ustanowionym przy tam ­
tejszej szkoje uzupełniającym kursem rolni­
czym jest pięć. Dalej przedłożone plany u- 
znała c. k. Bada szk. kr. za nieodpowiednie, 
gdyż sale naukowe były za głębokie i powierz­
chnia okien za mała w stosunku do powierz­
chni sal, wskutek czego byłyby te sale zu­
pełnie niedostatacznie oświetlone. Uznając je ­
dnak potrzebę budowy szkoły w Grębowie 
zarządziła Bada szkolna kr. przeprowadzenie 
rezprawy konkurencyjnej na podstawie pla­
nu budynku szkolnego, sporządzonego przez 
organa techniczne c. k. Bady szkolnej kra­
jowej, który obejmuje pięć sal naukowych i 
mieszkanie dla kierownika, składające się z 
z dwóch pokoi i kuchni, a którego koszt 
wedlo kosztorysu sporządzonego na podsta­
wie cen miejscowych wyniósłby 13.100 zł. 
Przy rozprawie oświadczyły się jednak stro­
ny stanowczo przeciw budowie szkoły o pię­
ciu salach naukowych wedle planu powyż­
szego i domagały się budowy w rozmiarach 
pierwotnych planów.

Wobec tego oznajmiła Bada szkolna kra­
jowa rozporządzeniem z dnia 8 czerwca 1897
i. 11.513, iż zezwoli na budowę szkoły w Grę­
bowie w rozmiarach wymaganych przez strony 
konkurencyjne pod warunkiem: 1) jeżeli bu­
dowa zostanie wykonana według nowego szkicu 
sporządzonego przez organa techniczne Bady 
szkolnej krajowej stosownie do żvczeń stron 
konkurencyjnych; 2) jeżeli strony konkuren­
cyjne przyjmą obowiązek poniesienia kasztów 
tej budowy z własnych funduszów*, a fundusz 
szkolny krajowy do częściowego pokrycia tych 
Kosztów, po dokonanej kolaudacyi budowy, 
przyczyni się ry załtową kwotą 7087 zł. 64 
ct., równającą się kwocie zasiłku, jaki przy­
padłby z fu duszu szkolnego krajowego na 
pokrycie kosztów budowy szkoły o 5 salach 
naukowych, obliczonych na 13.100 zł., po po­
trąceniu 120 proc. prestacyi stron, w sumie 
6012 zł. 36 ct.; 3) jeżeli strony konkurencyj­
ne, postarawszy się o sporządzenie planów i 
kosztorysu na podstawie udzielonego szkicu, 
zajmą się same przeprowadzeniem całej bu­
dowy, w drodze licytacji w przedsiębiorstwo 
oddać się mającej, pod nadzorem Bady szkol- 
nej okręgowej.

Gdy strony konkurencyjne na powyższe 
warunki się zgodziły, Bada szkolna okręgowa 
w Tarnobrzegu przedłożyła relacją z 19 sierp­
nia 1897, do 1. 825. ich deklaracyę wraz z 
rzekomo sprostowauymi planami. Plany te 
jednak rzeczywiście nie zostały sprostowane 
po myGi powyższego rozporządzenia Bady 
szkolnej krajowej z 8 czerwca 1897 1.11.513, 
jedynie zrobiono na nich zupełnie niedostate­
czną poprawkę ołówkiem.

Załatwiając to sprawozdanie postanowiła 
Bada szkolna krajowa orzeczeniem z 9 paź­
dziernika 1897 do I. 19.814, wstrzymać się 
na razie z zarządzeniem rozpi ania licytacyi i 
poleciła wezwać strony, by postarały się o 
sporządzenie, względnie sprostowanie planów 
i kosztorysu po myśli powołanego rozporzą­
dzenia i plan ten i kosztorys przedłożyły jak 
najspieszniej c. k. Badzie szkolnej krajowej. 
Warunkowi temu dotychczas nie stało się 
zadość.

Z powyższego przebiegu sprawy wy­
nika :

1- że winę zwłoki w załatwieniu spra­
wy ponoszą tylko strony konkurencyjne, któ­
re nie chciały się zgodzić na plan budowy, 
przesłany im przez Badę szkolną krajową, a 
przedstawiały plany nieodpowiednie, których 
Bada szkolna aprobować nie może, zwła­
szcza, że fundusz krajowy do budowy kwotą 
7087 zł. 64 ct. ma się przyczynić;

2. że mieszkanie dla drugiego nauczy­
ciela objęte zostało warunkami budowy tylko 
na wyraźne żądanie stron konkurencyjnych;

3. że szkodę, wynikłą z powodu psucia 
się nagromadzonych materyałów budowla­
nych przypisać sobie muszą strony, skoro 
postarały się o te materyały, nie zapewniw­
szy się poprzednio, czy Bada szkolna krajo­
wa zaaprobuje plau budowy i przyzna zasiłek 
na budowę z funduszu krajowego;

4. jeżeli strony konkurencyjne zasto­
sują się ściśle i bezzwłocznie do rozporzą­
dzenia Bady szkolnej krajowej z 9 paździer­
nika 1897 1. 19.816, pod względem przedło­
żenia sprostowanego planu, przystąpi się do 
budowy7 szkoły w Grębowie jeszcze na wio­
snę roku 1898.

Na interpelacyę p. O k u n i e w s k i e g o  
i towarzyszy odpowiedział p.  komisarz rzą­
dowy7. iż dochodzenie w sprawie zatwierdze­
nia aktu licytacyjnego prawa polowania w 
gminie Trudowacz pow. złoezowskiego jest 
w toku.

Członek Wydziału krajowego p. II o- 
s z a r  d odpowiada na interpelacyę p. Daty, 
iż Wydział krajowy wprowadza stopniowo 
obsługę zakonną także w szpitalach prowin­
cjonalnych

Z porządku dziennego nastąpiło pierw­
sze czytanie wniosku posła Warzechy o wy­
jednanie u c. k. Bządu, aby topki soli ku­
chennej miały wagę pół kilograma.

Wnioskodawca podnosi w motywach 
swego wniosku, iż we wschodniej części kra­
ju naszego, gdzie produkuje się i sprzedaje 
pomiędzy konsumentów najwięcej soli wa- 
rzonki, jest bardzo wiele biednej ludności, 
tak zwanych komorników i wyrobników, któ­
rych z zarobku dziennego nie stać na zaku­
pienie całej topki soli, wskutek czego taki 
wyrobnik biedny nieraz jest zmuszony spo­
żywać swoje pokarmy bez soli. Dlatego wnio­
skodawca domaga się uchwalenia rezolucyi, 
wzywającej Bząd o zarządzenie, by we wszyst­
kich salinach, gdzie wyrabia się sól warzonka, 
zostały zaprowadzone formy na pół topki, rów­
nające się pół kilo wagi, aby przez to umo­
żliwić nabycie soli nawet najbiedniejszej 
ludności, której na zakupienie całej topki 
nie stać.

Wniosek przekazano komisyi solnej do 
załatwieni a.

Nastąpiło trzecie czytanie projektu u- 
stawy o podziale lub reguiacyi gruntów 
wspólnie używanych. Sprawozdawca poseł 
Piłat.

Izba uchwaliła bez rozprawy tę ustawę 
w trzeeiem czytaniu.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko­
m isji budżetowej z przedłożenia Wydziału 
krajowego w przedmiocie czasowego uwol­
nienia od krajowych dodatków do podatku 
domowo-ezynszowego dla tych budynków we 
Lwowie, które będą wybudowane w miejsce 
164 domów przeznaczonych na zburzenie w 
celu reguiacyi miasta dla poprawy stosun­
ków zdrowotnych. Sprawozdawca pos. Gold- 
mann.

Komisja wnosi odpowiedni projekt u- 
stawy, uwalniającej takie budynki od doda­
tków krajowych. Uchwalono ustawę bez roz­
prawy.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi admi­
nistracyjnej o wniosku posła Piłata" w spra­
wie ustawodawczego oznaczania minimalnej 
rozległości parcel katastralnych. Sprawo­
zdawca poseł Władysław Czajkowski.

Komisja wnosi projekt ustawy, mocą 
której przy podziałach posiadłości ziemskich 
wolno dzielić parcele katastralne na części 
tylko w ten sposób, żeby każda z tych czę­
ści obejmowała: przynajmniej 25 arów, czyli 
ćwierć hektara (695 sążni kwadr.), jeżeli 
parcela dzielona zapisana jest w katastrze 
jako rola, łąka lub pastwisko ; przynajmniej 
półtora hektara (dwa morgi 970 sążni kwadr.), 
jeżeli parcela dzielona zapisana jest w kata­
strze jako las.

P. Wład. C z a y k o w s k i  prosi Izbę o 
uchwalenie przedłożonej ustawy.

P. V a y h i n g e r  krytykuje przedłoże­
nie komisyi i wnosi, aby nad niem przejść 
do porządku dziennego.

P. B e r n a d z i k o w s k i podniósł mię­
dzy innemi, że projekt ustawy ma chyba na 
celu wytworzenie proletaryatu i pozyskanie 
większej ilości robotników dla obszarów 
dworskich (w Izbie powszechne zaprzecze­
nie). Mówca oświadcza się za przejściem do 
porządku dziennego nad przedłożeniem ko­
misyi.

P. W a c k n i a n i n  oświadcza sie ró­
wnież za przejściem do porządku dziennego.

P. N o w a k o w s k i  również za przej­
ściem do porządku.

Izba uchwala zamknięcie rozprawy.
Zapisani są do głosu za przedłożeniem 

pp.: Piłat, P iniński; przeciw pp.: K lemen­
siewicz, Merunowicz, Średniawski, Kramar- 
czyk i Milan. Miano przystąpić do wyboru 
mówców generalnych, ale na wniosek p.  Pi­
łata uchwala Izba wysłuchać wszystkich 
mówców.

P. K l e m e n s i e w i c z  przemawia prze­
ciw przedłożeniu.

P. P i ł a t  broni przedłożenia komisyi, 
a następnie polemizuje z p. Bernadzikow- 
skim. Mówca szanuje każde przeciwne zda­



nie, ale z drugiej strony musi domagać się, 
aby także zdanie jego i innych były szano­
wane, nie należy podsuwać obszarom dwor­
skim intencyj, które są im obce (oklaski). 
Zarzut podniesiony przez p. Bernadzikow- 
skiego jest zupełnie nieuzasadniony.

P. P i n iń  s k i występuje również ostro 
przeciw p. Bernadzikow skiemu; mówca uwa­
ża insynuacyę jego za wprost oburzającą 
(brawa). W komisyi administracyjnej zasia­
dają osobistości, którym złej woli zarzucić 
nie można, a jeżeli p. Bernadzikowski ma 
kogoś na myśli, niech go wymieni. Zdaniem 
inowcy p. Bernadzikowski sam nie wierzy 
w to, co powiedział, a w takim razie jak 
nazwać takie postępowanie. Nie walczmy 
bronią insynuaeyj, możemy się zwalczać pod 
względem politycznych przekonań, ale nie 
na tej drodze, jaką obrał p. Bernadzikowski. 
(Oklaski).

Mówca oświadcza się w końcu za o- 
odesłaniem przedłożenia do Wydziału krajo­
wego.

P. M e r u n o w i e z  oświadcza się za 
wnioskiem p. Pinińskiego.

Pp. Ś r e d n i a w s k i ,  K r a m a r c z y k  
i M i l a n  oświadczają się za wnioskiem przej­
ścia do porządku dziennego.

Sprawozdawca p. W. C z a y k o w- 
s k i  cieszy się, że przynajmniej przedłożenie 
nie zostanie dziś pogrzebane, bo znalazł się 
lekarz, który odsyła tego pacyenta do sana- 
toryum, t. j. do Wedziału krajowego. (W e­
sołość).

Mówca polemizuje (następnie z p. Ber- 
nadzikowskim, oświadczając, iż nie godziło 
się posłowi, który stoi popularnością, rzucać 
insynuaeyj, które później mogą być powta­
rzane w celach agitacyjnych (brawa).

Mówca zgadza się na odesłanie przed­
łożenia do Wydziału krajowego.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
sanitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego z czynności dep. V. (sanitarnego). 
Sprawozdawca p. Jordan.

Komisya w n o si, aby sprawozdanie z 
czynności departamentu V. za czas od 1 gru­
dnia 1896 do 30 listopada 1897 przyjął Sejm 
do wiadomości.

P. Komisarz rządowy radca Dworu hr. 
Ł o ś  prostuje ustęp sprawozdania Wydziału 
krajowego, jakoby starosta z Gorlic przez 
wysłanie trzech chorych do 'szpitala w Jaśle 
zawlekł tam epidemię, — oświadczając, że 
starosta gorlicki chorych wcale nie wysyłał, 
zatem epidemii zawlec nie mógł, i że z te­
go powodu Namiestnictwo nie miało potrze­
by zarządzać dochodzenia przeciw staroście. 
Chorych zawiózł wójt z Zagórzan i ten zo­
stał ukarany.

Po przemówieniu pp. T r z e c i e s k i e -  
go  i H o s z a r d a ,  Izba uchw ala wniosek lro- 
misyi.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi sanitarnej o petyeyaeh Izby lekarskiej 
wschodnio-galicyjskiej i prowizorycznych dy­
rektorów szpitali publicznych i powszechnych 
w sprawie veniam aetatis i policzenia lat 
służby dotychczas przy szpitalu spędzonej do 
emerytury. (Sprawozdawca p. Jordan).

Komisya w nosi:
1. Dawnym dyrektorom szpitali publi­

cznych i powszechnych, którzy przez Wydział 
krajowy na swe dotychczasowe stanowiska po­
nownie od dnia J. stycznia 1898 mianowani 
zostali, jednak prowizorycznie, ze względu na 
przekroczony 40 rok życia, udziela się veniam 
aetatis.

2. Lata służby spędzone bez przerwy w 
służbie tego samego szpitala, przy którym dy­
rektorzy szpitali publicznych i powszechnych 
od 1 stycznia 1898 na nowo przez Wydział 
krajowy mianowanymi zostali, będą im wli­
czane do lat służby przy przejściu na emery­
turę.

3. Lekarzom szpitali publicznych i po­
wszechnych liczyć się będą do pięciolecia lata 
służby dopiero od 1 stycznia 1898 począwszy.

4. Udziela się dr. Stanisławowi Jabłoń­
skiemu teniam aetatis i zatwierdzenie praw 
nabytych dekretem Wydziału krajowego z d. 
22 grudnia 1893, 1. 68.101.

P. II o s z a r d oświadcza imieniem Wy­
działu krajowego, że zgadza się na wnioski 
komisyi, prosi jednakowoż, ażeby w przyszłości 
wszelkie osobiste sprawy urzędników i 
l unkcyonaryuszów krajowych jedynie na pod­
stawie wniosków lub opinii Wydziału kra­
jowego załatwiać zechciała. Wydział krajowy 
jest bowiem w obec Sejmu za swych pod­
władnych urzędników i lunkcyonaryuszów 
odpowiedzialnym.

Wnioski komisyi uchwalono.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu W y­
działu krajowego z czynności dep. III  W y­
działu krajowego (rolniczego). Sprawozdawca 
poseł Eayski.

Komisya wnosi:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
w zakresie spraw rolniczych, przydzielonych 
departamentowi III.

LT. Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby dołożył starania, celem obsadzenia 
systemizowanyeh posad urzędników facho­
wych dla spraw rolniczych.

Wnioski uchwalono.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi­

syi gospodarstwa krajowego o przedłożeniu 
Wydziału krajowego o kraj. kursie dozorców 
melioracyjnych. Sprawozdawca poseł Goray- 
ski (w zastępstwie p. Stadnicki).

Komisya wnosi, aby sprawozdanie Wy­
działu krajowego z dnia 26 listopada 1897,
1. 69.681 o krajowym kursie praktycznym 
dozorców melioracyjnych Sejm przyjął do 
wiadomości.

Uchwalono.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi gospodarstwa krajowego o wniosku 
posła Reya w sprawie rewizyi oznaczenia 
spławności rzek. Sprawozdawca poseł Sta­
dnicki.

Komisya w nosi:
Sejm ponawiając uchwały swe z dnia 

17 października 1884 r. i z d. 13 lutego 
1894 r., wzywa c. k. Rząd, ażeby zastoso- 
wując Najwyższe postanowienie z dnia 30 
października 1830 r. także do Galicyi roz­
szerzył swą opiekę nad dalszemi przestrze­
niami rzek spławnych w Galicyi mianowicie: 

Dunajca od Zgłobic do Nowego-Sącza, 
Wisłoki od Mielca do -Jasła i Sanu od Ja­
rosławia do Sanoka, oraz zarządził regulację 
granicznych przestrzeni rz e k :

Wisły od Białki do Przemszy, Białki 
tatrzańskiej, Dunajca, Popradu i Zbrucza dla 
zabezpieczenia terytoryum Państwa.

Wnioski uchwalono.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

szkolnej o wniosku posłów Gołuchowskiego 
i Rudrofa w sprawie utworzenia w Ozortko- 
wie i Krośnie szkół realnych z językiem wy­
kładowym polskim. Sprawozdawca poseł Zoll. 

Komisya w nosi:
Wniosek posłów hr. Gołuchowskiego i 

Rudrofa względem założenia szkoły realnej z 
językiem wykładowym polskim w Czortkowie 
i Krośnie odstępuje się c. k. Radzie szkolnej 
krajowej do możliwego uwzględnienia.

Pos. S a w cz a k wnosi, aby przy zało­
żeniu takiej szkoły średniej zwrócono uwagę, 
na potrzeby narodu ruskiego.

Po przemówieniu posłów R u d r  o f  a, 
W a c h n i a n i n a  i sprawozdawcy, na wnio­
sek pos. Rayskiego Marszałek skonstatował 
brak kompletu. Musiano zatem zamknąć po­
siedzenie.

Odczytano wnioski i interpelacye : 
p. W ó j c i k  interpeluje Kom. rządo­

wego z powodu niesłusznie wprowadzonej 
egzekucyi podatkowej w gm. Wola bator­
ska i Bogucicach pow. wielickiego,

p. S z w e d  interpeluje Kom. rządowe­
go o odpisanie podatku od dróg polnych.

p. D a t a  interpeluje Kom. rządowego 
w sprawie niesłusznego opodatkowania izby, 
w której jest zarazem stajnia.

p. W i u n  i c z u k wnosi uch walenie 
wezwania Rządu, aby zarządził sprostowanie 
ksiąg gruntowych włościańskich.

p. B a r  w i ń s k  i z interpelacyą do p. 
Komisarza rządowego, iż w sprawie o obrazę 
czci przeciw redaktorom H ałycm nina  i Mo ■ 
nitora, nie chciał porządkowy tutejszy sąd 
karny spisać protokołu w języku ruskim dla 
braku druków;

p. N o w a k o w s k i  interpeluje Komisa­
rza rząd., jak długo pełnić będzie swe obo­
wiązki Jan  Gliński, wójtjz Wy sza tycz w pow. 
przemyskim, który dopuszcza się nadużyć.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 popo- 
udniu; — następne wo wtorek. Początek o 
godzinie 10 rano. Jako ostatni punkt r o z ­
p o c z n i e  s i ę  r o z p r a  w a g e n  e r a 1n a 
n a d  b u d ż e t e m .

•1*
(§) We wtorek 15 b. m. o godzinie 5 

popołudniu, odbędzie się w sali sejmowej po­
siedzenie posłów, należących do unii konser­
watywnej. Na porządku dziennym znajduje 
się : sprawa głodowa i kwestya zniżenia lat 
służby nauczycieli szkół ludowych.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  udzielał we czwartek w 
Burgu wiedeńskim publicznych audyencyj i 
przyjął między innym i: gen. kaw. ks. Lu­
dwika W indischgraetza, nowomianowanego 
generalnego inspektora wojsk gen. broili 
barona Waldstiitten i radcę ministeryalnego 
dr. Eugeniusza barona H auenchield-B auera.

V Na j j .  P a n a  odbył się we czwartek 
wieczorem obiad dworski, w którym wzięli 
udział między innymi: książę Alfred Liechten­
stein, baron Chlumecky, br. Ziemiałkowski, 
radca legacyjny hr. Koziebrodzki, profesor 
Zumbuseh, wielu dostojników państwowych

i wybitnych osobistości oraz dygnitarze 
Dworu.

U Najdost. Cesarze wieżowej - Wdowy 
Areyks. Stefanii odbyło się we czwartek wie­
czorem przyjęcie, w którem wzięli udział: 
Księstwo Kurnberland z księżniczką Maryą 
Ludwiką, Najdost. Areyks. Ludwik Wiktor, 
Najdost. Arcyksiężna Izabella z Córką, Naj­
dostojniejszą Arcyksiężniezką Krystyną, dalej 
ambasadorowie, P. Minister spraw zagrań, 
lir. Gołuehowski z małżonką, ochmistrz Dworu 
hr. Chołoniewski z małżonką i wiele innych 
wybitnych osobistości.

Dzienniki wiedeńskie i budapeszteńskie 
mimo licznych zaprzeczeń, doniosły rzekomo 
z najlepszego źródła, iż Jego ces. i król. Wy­
sokość Najd. Arcyksiążę Otton, ma być prze­
niesiony i to w niedługim czasie do Budape­
sztu. Z Budapesztu już z najkompetentniejsze- 
go źródła oświadczono, iż Najd. Arcyksiążę 
Józef nie ustępuje ze swego stanowiska. Obecnie 
zaś Fremdenblatt dodatkowo w sposób jak naj­
bardziej kategoryczny donosi, że wszelkie wia­
domości o przeniesieniu Najd. Arcyksięcia 
Ottona do Budapesztu, oraz łączone z tem kom- 
binacye, są zupełnie bezpodstawne.

Wiener Zlg. ogłasza, że M inister wy­
znań i oświaty rozszerzył na rok szkolny 
1897/8 prawo publiczności na drugą klasę 
pryw. gimnazyum niższego w Hohenstadt z 
czeskim językiem wykładowym, na trzecią 
klasę takiegoż gimnazyum w Mistek i ró­
wnież na trzecią klasę prywatnej niższej 
szkoły realnej z czeskim językiem wykłado­
wym w Lipniku (Leipnik) a zarazem nadał 
prawo publiczności na rok 1897/8 pierwszej 
i drugiej klasie miejskiego gimnazyum z nie­
mieckim językiem wykładowym w Moraw­
skiej Ostrawie.

Do wiedeńskiego Fremdenblattu tele­
grafują z Berlina: Wedle prywatnego donie­
sienia, jakie odbiera z Petersburga LoJcal- 
anzeiger miał się wyrazić car Mikołaj do 
admirała Skry,Iowa, udającego się na połu­
dnie dla objęcia dowództwa nad eskadrą ros- 
syjską morza Śródziemnego, w te słow a: 
„Odjeżdżasz pan na Kretę, gdzie masz przy­
gotować kwaterę dla ks. Jerzego, jako gu­
bernatora. Dla mnie i moich przyjaciół kwe­
stya jego kandydatury jest załatwioną. Spo­
dziewam się, że z pomocą Bożą wszystko za­
łatwi się dobrze: chcę aby ks. Jerzy otrzy­
mał to stanowisko, a ponieważ znam pań­
ski takt dyplomatyczny i spodziewam się, że 
wszystko ukończy się pokojowo, liczę na 
pana jako osobistość posiadającą w Grecyi 
wielkie sympatye. Mam też wszelką nadzieję, 
że nasze stosunki z Grecyą będą znowu tak 
przyjacielskie, jak dawniej W przypuszcze­
niu — pisze Fremdenblatt — że doniesienie 
powyższe jest prawdziwem, wskazywałoby ono, 
że Eossya ciągle ma nadzieję, że powiedzie 
się jej z aprobatą sułtana i mocarstw prze­
prowadzić kandydaturę ks. Jerzego. W  obec 
ostatniego oświadczenia Praw. Wiestn. nale­
ży uważać za rzecz wykluczoną, jakoby Ros- 
sya zamierzała przez jednostronne postępo­
wanie zachwiać koncertem europejskim, lub 
go rozbić.

Z Warszawy odbiera Czas wiadomość, 
iż jest wszelka nadzieja, że sprawa ks. bi­
skupa Symona pomyślnie będzie załatwioną 
i że on ostatecznie zasiędzio na stolicy bi­
skupiej w Płocku. Natomiast nie potwierdza 
się wiadomość o zamiarze utworzenia nowej 
dyecezyi odeskiej.

Onegdaj przedstawili się carow i: szam- 
belan ks. Michał Radziwiłł, kamerjunkrzy 
Ksawery lir. Branicki, hr. Potocki, ks. F er­
dynand Radziwiłł i łowczy Władysław hr. 
Wielopolski.

Car i carowa zapowiedzieli się na przed­
wczorajszy obiad u ambasadora angielskiego.

Księżna Klementyna Koburska, matka 
ks. Ferdynanda, rozchorowała się na zapa­
lenie płuc. Ze. względu na podeszły wiek 
księżnej, liczącej lat 80, zachodzi obawa 
katastrofy.

Z Konstantynopola telegrafują do N. fr. 
Presse, że w tamtejszych kołach urzędowych 
zwracają uwagę na wielkie przygotowania 
floty rossyjskiej na Ozarnem morzm Twier­
dzą, że pod pozorem manewrów, okręty wo­
jenno rossyjskie pod Batum wysadziły na 
ląd 4000 żołnierzy, którzy odeszli ku granicy 
tureckiej.

We Francyi polityka na chwilę uci­
chła, a raczej skoncentrowała się cała w 
izbie sądowej, gdzie toczy się proces Zoli. 
Rozprawy izby deputowanych o budżecie nie 
budzą żadnego in te re su ; cała Francya słu­

cha jedynie gorączkowo i namiętni# głosu 
Palais de ju stice !

Dzienniki paryskie zajmują się tylko 
tą sprawą, szpalty ich całe przepełnione 
szczegółami z procesu. Jednem słowem pro­
ces Zoli przygłuszył wszystko.

W obec doniesień dzienników niemie­
ckich, że Koło polskie w Berlinie odbyło w 
zeszły wtorek decydujące posiedzenie w spra­
wie przedłożenia marynarskiego, zaznacza 
Dziennik Poznański, że projekt marynarski 
spoczywa spokojnie w komisyi, która nim się 
dotąd wcale nie zajmowała, zkąd więc Koło 
miało już odbyć decydujące posiedzenie w 
tej sprawie? Jeżeli jednak tak bardzo chodzi 
o owądecyzyę, to można zgóry z dradzić, ni® 
wielką zresztą, tajemnicę, że ona będzie nie­
wątpliwie w zupełnej zgodzi® z życzeniami 
całego ogółu polskiego.

Wiedeń, 12 lutego. Najjaśniejszy Pan 
polecił wczoraj zasięgnąć wiadomości o sta­
nie zdrowia ksieżnej Klementyny Sasko-Ko- 
burskiej.

Wczoraj wieczorem przybyła z Rjeki 
Córka księżnej, Najd. Arcyksiężna Klotylda.— 
Od wczoraj nie zaszła żadna zmiana w sta­
nic zdrowia chorej.

W iedeń, 12go lutego. Prezs gabi 
netu węgierskiego, br. Banffy, przybył do 
Wiednia i przyjęty został przez Najj. Pana 
na audyencyi.

Wiedeń, 12 lutego. Tutejsza Rada miej­
ska powzięła jednogłośnie bez rozpraw na 
wniosek burmistrza dr. Luegera następujące 
uchwały z powodu jubileuszu panowania Je ­
go Ces. M ości: Wysłać deputacyę do Mo­
narchy celem doręczenia adresu hołdowni­
czego, przeznaczyć milion zł. na założenie 
szpitala dla dzieci, pół miliona zł. na miej­
ski zakład ubezpieczeń, pół miliona zł. nu 
koszta udziału w różnych uroczystościach i 
hołdach jubileuszowych, wybić medale pa­
miątkowe, urządzić dnia 1 grudnia wielki 
festyn hołdowniczy m. W iednia i oświetlić 
wszystkie okoliczne wzgórza.

_ Praga, 12 lutego. Po kilku uwagach 
posłów Richtera i Herolda, tyczących sie 
interpelacyi w sprawie szkoły w Werszowi- 
cach, Namiestnik hr. Coudenhove odpowie­
dział na dzisiejszem posiedzeniu sejmu cze­
skiego na szereg interpelaeyj w kwestyach 
szkolnych, w kwestyi wynagrodzenia szkód, 
zrządzonych katastrofą wodną i w spra­
wie robotników, nie mających zatrudnienia.

Petersburg, 12 lutego. Ogólny stan 
zdrowia ministra Murawiowa zadowalniający.

Sofia, 12 lutego. Książę bułgarski wy­
jeżdża do Wiednia do swej chorej matki, 
księżnej Klementyny koburskiej.

Konstantynopol, 12 lutego. Ze stro­
ny rossyjskiej utrzymują, że Rossya obstaje 
przy zapatrywaniu, iż kandydatura ks. Je ­
rzego greckiego jest najlepszein rozwiąza­
niem kwestyi kreteńskiej. Z drugiej strony 
w formie stanowczej zapewniają, że gabinet 
rossyjski nie daje żadnych nowych rad i że 
oczekuje propozycyj sułtana.

Paryż, 12 lutego. Wczoraj na bulwa­
rze Sewastopolskim pewien pomocnik fry­
z je r wystrzelił z rewolweru.

Na bulwarze Woltera przyszło wczoraj 
do demonstracyj, przy ezem wybijano szyby 
a pewnego służącego zraniono. Zarządzono 
wiele aresztowań.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12go lutego 1898, godzina 

2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
148-10, Węgierskie akcje kredytowe 382 25, 
Akcye anglo-austryackie 162-75, Akcye ban­
ku Union 302-50, Kredytowe ziemskie 459-— , 
Kredyty 3d4-87, Akcye kolei południowej 
80-50, Losy tureckie 59-10, Akcye kolei 
państwowej 341-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 308-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-80, 
Akcye tytoniowe 137-25, węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97 65, Akcye kolei Eben- 
tal 264-25, Akcye banku dla krajów koron­
nych 220-—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121-60, Akcye banku związkowego 
264-50, Rubel papierowy 1-27-50. Węgier­
ska renta papierowa 99-50, Rimurania 246-— . 
Usposobienie silne.

O dp ow ied zia ln y  redaktor K M O W ieC lft,



Nadesłane.

b. dyrektor teatru lir, Skarbka 
udziela lekcyi śpiewu i dekla­

m acji, ul. Akademicka 25.

Kenie austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

Sokal  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wy kony wujeaiy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

} Często się napotyka w handlu niby 
j czystą eseneyę Santalu, drogo sprzedawaną 

pomieszaną niemniej z tanimi eseneyami ko- 
paiwy i cedni, które sprowadzają bole żołądka 
i krzyżów, kiedy znowu „SANTAL MIDY“ 
otrzymany zapomocą wyłącznej dystylacyi 
drzewa Santalowego z Myry wyprowadza 
w 48 godzin bez utrudzenia i bez fatygi 
ze słabości, którym głównie podlegają młodzi 
ludzie. 78

Technikum A l l e n b i m S l  
Mv1aschinenbąu.ElekNtecnmk

u.Chem i e.

Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 lutego 181*8 
HOTEL GEORGE.

PP. Hr. Mołodecki z Monasterzyek, S. lir. 
Mieroszeweki z Rudłowie, A. Szepiowska z Kalnego, 
K. hr. Firmen z Jaworowa, A. Przedrzyinirski z 
Sierakowie, M. Gromnicki z Tarnopola.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Ekse. J. Zalewski ze Stanisławowa, Eks. 

J. Dunajewski z Krakowa, J. ks. Puzyna z Narola, 
J. hr. Pruszyński z Wołynia, A. Bal z Krosna. S. 
Żeleński z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI, 
j PP. Fischer z Budapesztu, D. Idziński z Ży­

wca, Ii. Berlitzheiiner z Mainzu,
HOTEL BELLEVUE:

J PP. F. Joloviz z Kijowa, M. Weiss z Wiednia,
i M. Baczyński z Lublina, M. Hofman z Stanisławowa, 
i K. Endler z Wansdorf.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Zakład narodowy Im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 12 lutego 1898.

1, A k cye za  sztukę.

Kol. g . Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

» kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g .  5°/0 wa. wyl. z 100/„ pr.
„ „ „4V/o „los. w 50 1
„ „ „ 4°/0 „ „w60 l.po 200 K. o
„ kraj. °/0 w', a. los. w 511. ec
n  n 4% w - a - l° s- W  57 1 .  CD

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
ern isy a ) ................................ ce>

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 
ios w 41V2 lat . . . .  <d 
4°/0 los w 56 lat. . . . --1

III. Obllgl za 100 zł.

Gal. funduszu prop inae .  4°/0 w. a. 
Buków, funduszu p rop in .  5°/0 w. a. 
K om unalne  B anku  kr. 5°/0 (2. em.) ^  

„ .  . » 4 1 / 2 ° /o  (B.em.) p
Kolej, lokalne dtto 4°/u po 200 kr.  
Pożyczki kraj.  6°/0 wa. z roku 1873 N 

n „ 4 °/0 wa. z roku 1891 « 
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku  1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. L csy .

M iasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V. M onety.
pukat c e s a r s k i ..........................
Hapoleond’or 
pół im p e ry a ł  . . . .  
Rubel rosyjski s reb rn y  

n n papierowy 
1 0 0  m arek  n iem ieckich

płaeą żądają j 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

212 — 215 —

302 _ 307 _
373 — 383 —
200 — 210 —
200 — 210 _

262 — — —

110 110 70,
100 — 100 70

2096 50 97
101 — 101 70
98 — 98 70

97 80 98 50

97 30 98 _
96 80 97 50

98

G
O

O

70
102 50 — —
102 50 — —
100 30 101 —
97 50 98 20

103 — — —
— — — —

97 80 98 50
96 20 96 90

26 28
48 — — —

5 63 5 73
9 48 9 58
9 50 — —
1 20 1 25

127 30 128 30
58 60 59 10

ńskiej.
8.

płaeą żądają
Dnia 10 lutego 18!

A- O gólny dług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis topad ...................................  102.40 102.60
lu ty-sierp ień ...................................  102.40 102.60

jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ..............................  102.40 102.60
kwiecień-październik....................  101.40 102.60

190.50
190.50

144.25
1 6 2 .-
191.50
191.50

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 162.— —■—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.—
„ 1864 po 100 zł. . .

„ „ 1864 po 50 zł. . .
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre. . . . . . . . . .  153.40 154.40

B, D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pre..............................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . .

Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k c y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akcye) 5 p r....................

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocic za 200 zł. 5 pr. . .

Kol Czeskiej zacli. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre.......................... • . .

Kol. bukowińskiej iokaln. za 200
kor. 4 pre..................... .....

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr......................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskioj z r. 1894
za 200 kor. 4 pr..............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.40 121.60

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................. 99.50 99.70

„ obi. prop. za 100 zł. 4l/a pr. 101— 101.80
„ obi. pr.regul. Cisy zal00zł.4"/0 140.75 141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 157.— 158.—
„ „ „ za 50 zł. . . 155.50 156.50

E. O bligacye indemnizaeyjne.
Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.50

122.45 122.65

102.85 103.05

we.
99.75 100.75

121.— 121.90

253.2-5 254 .-

128.40 129.40

99.70 100.70

213.35 214.35
(kolejowe).
113.50 11*50
133.— —.—

100.50 101.50

101. - §02.—

99.25 100.25

100.10 101.10

100.— 100.50

120.50 ___

Kroaeyi
W ęgier  za 100 zł. 4 p r . . . . 97.30

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł.  D una ju  z r. 1870 za 100

zł. 5 p r e ..................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kra j.  Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor.  4 p r e ...............................
Bukowińskie obi. p rop inaey jnc  los. 

za 100 zł. 5 pre .  . . . .

98.50
98.30

131.— 
109.—

131.50
110.—

98.20 99.20

103.— 103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ ,, 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. liipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. 41/2pi'- 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
.. - » » 1®893,Pr‘Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.

» los. 4 pr.
Gal. akc. ban. liip. lOpr. prem.los.5pr.

„ „ „ „ los. 50 lat i 1!i pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..................................   .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ ,5 „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4’/s pr. 51l/s lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/2 pr. 

Banku kraj. los. 57Va 1. za200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40V2 lat los. 4 pr. 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.l8864pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
» » „ „ „ 1888 4pr.

.. >, >, „ 18914pr.
Kol. Lwow-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r . ........................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za200zł. 5pr.

„ „ „ 1878za200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. L csy  (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .

A u g u s t  i
d«sssa baak-esK-y 1 Icantor wymlamj 

L w ow ie, ul, Karola Ludwika S f.

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą żądają

97A5 98A5
9 8 .- 98.90

96.— 96.25

36J25 37’—
58.75 59.25

i listy dłużne

98.80 99.80
120.75 121.75
117.75 118.50
104.75 105 .-
96.50 ___ ______

110.10 111.10
100.10 101.—

96.75 97.25
97.— 97.90
97.30 98.—
97.75 98.35
96.75 96.95

101.20 102.—

102.35 1 0 3 -

100.— ________

9 8 .- 9 9 .-
97.75 -------------

100.10 101.—

wazalOOzł.nom.

108.50
117.25 117.50
100.75 101.75
100.60 101.60
101.— 101.80
100.80 101.80

93.60 94.60

99.65 100.65
99.50 100.—

108.65 109.65
108.35 109.35
98.75 99.75

6.70 7.30
199.25 200.25

61.25 62.25
16 7 .- — . —

29.50 30.50
26.50 27.50
22.75 23.75
63.50 64.50
20.— 20.90

m e

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

płaca żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.20 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 26.75 27.75
Salma 40 zł. mk..................................  79.— 80.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.75 27.75
St. Genois 40 zł. mk..........................  79.50 81.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 48.— 52.—

„ Tryestu 100zł.mk.4,/apr. 160.— 164.— 
„ 50 zł. 4 pr. . 73.— 76.—

Walcistein 20 zł. mk..........................  57.— 60.—

K. A bcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 161.75 162.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1445.— 1455.—
Zakł. kred. dla handlu i przern. . 364.25 364.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 383.— 383.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 765.— 775.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 376.50 378.50

„ „ dla handlu i przem. 200zł. —,— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 219.25 219.75

„ Austro-węg. 600 zł..................  935.— 939.—
„ . Związków. (Unionbank) 200zł. 302.50 303.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.75 135.25 
Zivnostenska banka 100 . . . .  131.50 132.50

L. A k cye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. — — .—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3445.— 3450.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.)200zł. — —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 303.— 304.— 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł................... — —.—
„ południowej 200 zł.....................  340.75 341.25
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.25 212.25

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500zł.mk. 448.— 452.—

M. A bcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 271.— 273.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 148.75 149.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 709.— 710.—
Schodniey 500 kor..............................  570.— 580.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 175.— 170.—

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.77 58.90
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.10 120.25
Paryż za 100 fran...............................  47.57 47.65
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . — —.—
Niemieckie b a n k i.............................. — > —.—
Włoskie b a n k i ...................................  45.17 45^27
Franeuzkie banki .........................— —.—
Szwajcarskie banki  ....................  47.32 47.40

O. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i...................................  5.68 5.70
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
2 0 -fra n k ó w k a ...................................  9.53 9.54
2 0 -m a rk ó w k a .........................................11.76 11.80
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.77 58.85
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 45.25 45.35
R u b l e .................................................. 1.27 1.27
Wydawnictwo gazety losowań„Nadziejau 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawą.

m b  m  j ł  * 1  m  m  m l  j & Ł  w  JG& a e  w  w .

Licytacye.
L.

L. 47029 (515 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno-
420 (1057 1 3) śei Sary Grossmannowej w kwocie 1300 zł.

Celem o d d an ia  w  p rz ed s ięb io rs tw o  z Pn - w ^n’u ^  IIiałća i 25 kwietnia 1898

przędą południem w własnem biurze 
odbyć się mającą.

Pisemne w 10% (dziesięcio pro­
centowe) wadyum, zaopatrzone oferty 
wnoszone być mają najpóźniej do dnia 
5 marca 1898 do Wydziału powiato- ( 
weg0 w Gorlicach, gdzie także warunki 
licytacyjne, plany i kosztorysy przejrzane ' 
być mogą.

Oena kosztorysowa wynosi 40400 zł 
Z Wydziału powiatowego.

Gorlice, dnia 8 lutego 1898.

manna własnej.
Oena wywołania wynosi 1467 zł. 50 ct. 

wal. austr.
Wadyum 146 zł. 75 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Tomik, zastępcą adw. dr. Kwie- 
ciński.

Kraków, 17 grudnia 1897.

L 11766 _ (1046 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 60 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mordka Schwarza 
w tutejszym Sądzie powiatowym sprzedaż po­

siadłości lwh. 268 gminy kat. Dźwiniaezka 
objętej dłużnika Leona Kozaka własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 21 lutego 
1898 i 28 marca 1898 każdym razem o go- 
dz. 10 przed południem.

Wyę ąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
Maksymilian Reiner notaryusz wT Mielnicy.

Wadyum wynosi 135 zł
Mielnica, 1L grudnia 1897.

L. 11921 (1043 1 - 3 )
Aty tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 21 marca 1898 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 
kwietnia 1 ' 98 nawet poniżej takowej, lieyta- 
cya realności lwh. 321 gm. kat. Stąrawieś 
objętej małoletniego Jana i Anny ćwików 
własnej na rzecz Herscha Langera pto 175 zł. 
70 ct. z pn.

Oena wywołania 855 zł.
Wadyum 86 zł.
R esztę w arunków , akt oszacow ania  i  w y ­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli liipoteez. 
ustanowiony kuratorem adwokat dr. Młodzik 
w Limanowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 24 listopada 1897.

L. 5711 (944 1— 3)
0. Sąd powiatowy w AYiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Bazylego Cieholskiego 
przeciw Nastce Buczek i towarz. pto 105 zł. 
67 et. przedsięweźmie publiczną sprzedaż re­
alności wyk. hip. 1. 97 i 690 ks. gr gminy 
Burkanów w dniach 28 marca i 25 kwietnia 
1898 zawsze o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem.

Oena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w Ins. 

registraturze.
Wiśniowezyk, 3 grudnia 1897.

Lwowska Kr. 34 z dnia 13 lutego 1898.
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L. 5720 (940 2— 3)

W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Antoniego Toporka w kwocie 45 zł. 
a. w. z pn. w dniu 11 marca 1898 i dnia 
15 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
9 rano przymusowa sprzedaż 1|4 części real­
ności lwh. 27 ks. gr. gminy Kobierzyn do 
Józefy Piekarczykowej należącej.

Cena wywołania wynosi 212 zł. 50 ct.
Wadyum 22 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem hipotecznych wierzycieli z po­

bytu niewiadomych Katarzyny Stawowianki, 
Agnieszki Gębatysowej i innych adwokat Dzi­
kowski.

Skawina, 29 listopada 1897.

L. 6677 (942 2 — 8)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Artura Pompera w kwocie 61 zł. 
a. w. z pn. w dniu 17 marca 1898 i dnia 
15 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 
48; ks. gr. gminy Lidzina do Jana Pachla 
należąca.

Cena wywołania wynosi 1065 zł.
Wadyum 107 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, dnia 4 grudnia 1897.

L. 12887 (931 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 21 marca 1898 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 kwie­
tnia 1898 nawet poniżej takowej licytacya 
połowy realności lwh. 11 i czwartej części 
realności lwh. 37 ks. gr. gm. kat. Makowica 
objętej Marcina Półtoraka własnej na rzecz 
Jana Lesieckiego pto 120 zł. z pn.

Cena wywołania 692 zł. 50 ct.
Wadyum 69 zł. 25 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabuiarny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Młodzika.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 11 grudnia 1897.

L. 7168 (541 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 

ogłasza, że w dniach 21 marca 1898 i 25 kwie­
tnia 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się licytacya realności 
wyk. hip. lwh. 155 ks. gr. gm. Arłamowska 
wola objętej Ołeksy Goronia własnej na rzecz 
Ogólno rolniczo - kredytowego zakładu dla Ga- 
licyi i Bukowiny w likwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 145 zł.
Wadyum 14 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 80 grudnia 1897.

L. 7981 (598 2 - 3 ) .
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie a to 
18 rat pożyczkowych po 8 zł. 83 ct. cd 1 
lutego 1884 do 1 sierpnia 1892 zawsze 1 lu­
tego i 1 sierpnia każdego roku do zapłaty 
przypadłych z 9°/0 odsetkami od dnia zapa­
dłości każdej raty bieżącymi, premii asekura 
cyjnej w ratach półrocznych po 93 ct. uiścić 
się mających, reszty kapitału w kwotach 100 zł. 
21 ct. i 8 zł. 22 ct. z 9°/0 odsetkami od dnia 
1 sierpnia 1892 aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącymi i kosztów sąd. 5 zł. 83 ct., 6 zł. 
36 ct. i 1 zł. tudzież kosztów egzekucyi ni­
niejszej w kwocie 10 zł. 1 ct. przyznanych 
odbędzie się w tut sądzie dnia 24 marca 
1898 i 21 kwietnia 1898 zawsze o 10 godz. 
rano przymusowa sprzedaż realności whl. 120 
w Hadyńkowcach Michała i Feliksa Furma- 
niuków własnej.

Cena wywołania wynosi 230 zł. a. w.
Wadyum 23 zł. a w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kopyczyńce, 17 grudnia 1897.

L. 5124 (813 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Michała Zielińskiego w kwocie 400 zł. 98 ct 
z przynależytościami odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności wykazami 30, 57 
i 85 ks. gr. gminy Sędziszowa objętej dłu­
żników Michała, Józefa i Jana Lisików wła­
snych w dwóch terminach, mianowicie w 
dniu 28 marca i w dniu 25 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności lwh. 30 i 85 12^5 zł.
realności lwh. 57, 1705 zł.

Wadyum wynosi 130 i 170 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej real­
ności po dniu 9 październ. 1897 ustanawia się 
kuratorem p. Władysława Baksa z Ciężkowic.

Ciężkowice, dnia 29 grudnia 1897

L. 6932 (781 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 zł. 
z pn odbędzie się na rzecz Abrahama Binika 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 1/5 
części posiadłości lwh. 110 gm kat. Wola 
miehowa objętej dłużniczki Pazi Soroka w ła­
snej w dwóch terminach, a to dnia i 2 marca 
i 13 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Wadyum wynosi 12 zł. 21 ct.
Kuratorem ustanowiony Jan Kopczyński 

z Baligroda.
Baligród, 29 listopada 1897.

L. 22791 (722 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k uprzywr. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego przeciw Małce 
Stock, Dressli Ringel, Cirli Ringer i masie 
spadk. Abrahama Ringla o zapłacenie kwoty 
3283 zł. 68 et. odbędzie się dnia 21 marca 
i dnia 25 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem w biórze Nr. 28 
przymusowa sprzedaż dóbr „folwark Miilleró- 
wka“ wykazem hip. 1. 1128 objętych dłużni­
ków Małki Stock w połowie, a Dressli. Oirli 
i Abrahama Ringla w drugiej połowie wła­
snych

Cenę wywołania stanowi kwota 8650 zł.
Wadyum zaś 10°/0 tejże.
Ku rat rem wierzycieli niewiadomych i 

tych, którymby uchwala lieytacyę dozwalają­
ca wcale nie, Inb w należytym czasie nie 
mogła być doręczona, jakoteż tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 września 1897 weszli na 
hipotekę sprzedać sh  mających dóbr ustano­
wiono adw. dr. Siisswe na w Przemyślu z 
substytucyą adw. dr. Hiliela w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 18 grudnia 1897.

L. 6774 (576 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi dr Józefa 

Korna w kwocie 200 zł. a. w. odbędzie się 
w Wadowickim c k. Sądzie pow. miej. del. 
dnia 24 marca i 25 kwietnia 1891 o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
346 gm. kat. Chocznia, Franciszka i Maryanny 
Dąbrowskich własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1746 zł. 10 ct. 
Wadyum 174 zł 60 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Biegański w Wadowicach.
Wadowice, 24 listopada 1897.

L 17657  ̂ (407 2 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 180 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż po­
siadłości whl.J 438 gminy Podhorki objętej 
dłużników Ratzy i Jankla Zarwanitzerów wła­
snej w dniu 24 marca 1898 i 27 kwietnia 
1898 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 100 zł. 30 ct 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wiesenberg z Kałusza.

Kałusz, 19 grudnia 1897.

L. 9669 (580 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego w Husiatynie 
104 zł 73 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 marca 1S98 i 21 kwietnia 
1898 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż niewydzielonej 1 4 części realności 
whl. 688 w Suchostawie Leizora Czabana 
własnej.

Cena wywołania wynosi 425 zł. a. w 
Wadyum 42 zł 50 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można
w registraturze.

Kopyczyńce, 80 listopada 1897.

L 7399 ' (962 2— 8)
O k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, że przedsięweźmie w sali rozpraw ce­
lem zaspokojenia resztującej wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Sieniawie w 
kwocie 29 zł. 50 ct egzekucyjną lieytacyę 
połowy realności w Sieniawie pod lk. 828 
położonej dłużników Ela Metzgera własnej 
wyk. hip 1. 250 ks. grunt, gminy Sieniawa 
objętej dnia 24 marca i 28 kwietnia 1898 o 
godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 185 zł.

Zakład wynosi 18 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k 
notaryusz Władysław Zielonka.

Sieniawa, 80 września 1897.

L. 8410 (928 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Michała i Piotra Szwanków w kwo­
cie 50 zł. a w. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 marca 1898 i 21 kwietnia 
1898 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż realności whl. 56 w Kociubińcach 
Wasyla Burtnyka własnej.

Cena wywołania wynosi 260 zł. a. w.
Wadyum 26 zł. a w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kopyczyńce, 80 listopada 1897.

L. 7597 (968 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła 

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 80 zł. e- 
gzekueyjną lieytacyę realności w Rudce pod 
lk. 53 położonej dłużnika spadkobierców Tym- 
ka Cala pełnoletnich Anny i Maryi Oalów 
'udzież nieletnich Anastazy i, Ewy i Anny 
Oalów własnej wyk. hip. 1. 16 ks. gr. gm 
Rudka objętej d. 24 marca 1898 i 28 kwie­
tnia 1898 o godz. 10 rano.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 438 zł.

Zakład wynosi 48 zł. 80 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz Zielonka.

Sieniawa, 11 grudnia 1897.

L. 7888 (964 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego w Sieniawie w kwocie 20 zł. e- 
gzekucyjną lieytacyę realności w Wylewie pod 
lk. 53 położonej dłużnika Matwija Gajdy wła­
snej wyk. hip. 1. 71 ks grunt, gm Wylewa 
objętej dnia 24 marca 1898 i 27 kwietnia 
1898 o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 870 zł.

Zakład wynosi 87 zł 
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k 
notaryusz Zielonka w Sieniawie 

Sieniawa, 15 listopada 1897

L. 9135 (1022 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed­

sięweźmie celem zaspokojenia pretensyi 205 zł.
a. w. z pn. Stefana Fedyszyna w tusądowej 
kancelaryi w dniach 28 lutego i 80 marca 
1898 każdokrotnie o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusową lieytacyę realności pod 
lk. 119 w Dmytrzu położonej wyk. hip. 1. 
168 ks. gr. tejże gminy objętej, a ś. p O- 
ryszki Fedyszyn 2 śl. Mandzij względnie jej 
spadkobierców własnej.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1430 zł. a. w.

Wadyum wynosi 148 zł.
Na pierwszym terminie realność rzeczo­

na tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono p. Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus registraturze

Szczerzec, 1 grudnia 1897.

L. 8590 (1018 2 - 8)
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza,/ iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie! w kwocie 200 zł. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 28 lutego 
i 29 marca 1893’ każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności lwh. 
34 ks. gr. gm. Wiśniowa objętej Małgorzaty 
Fcstkowej własnej.

Cena wywołania 450 zł.
Wadynm 45 zł.
Resztę v,7arunków, akt opisania przyna­

leżności i wyc;ąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan  Glaser z Dobczyc.

Dobczyce, 20 grudnia 1897.

sprzedaż realności whl. 25 ks. gr. gm. kat. 
Szczepiatyn objętej dłużnika Jacka Czornego 
władnej! w zabudowaniu tut. sądu dnia 22 
marca i 22 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem przedsięwziętą 
zostanie.

Cena wywołania 1950 zł.
Wadyum 195 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanawia p. Juliana Oelewicza.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o 

szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tusąd. registraturze

Uhnów, 30 grudnia 1897.

L. 12798 (1026 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel­
ności w kwocie 151 zł. 59 ct. przymusowa

L. 12866 (1014 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Ordynacyi łańcuckiej J. W. Ro­
mana hr. Potockiego w kwocie 6 zł. 40 ct. 
odbędzie w tut. sądzie dnia 24 marca 1898 
i dnia 28 kwietnia 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę realności lwh. 145 gm. 
kat. Żołynia objętej masy spadkowej Herscha 
Leistyny własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
4000 zł.

Wadyum 400 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu.

Łańcut, 18 grudnia 1897.

L. 7988 _ (965 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, że przedsięweźmie w sali rozpraw ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Sieniawie w kwocie 100 zł. 
egzekucyjną lieytacyę realności w Nielipko- 
wicach położonej dłużnika Leona Piątka wła­
snej wyk. hip. 1. 148 ks. gr. gm. Nielipko- 
wice objętej dnia 24 marca 1898 i 27 kwie­
tnia 1898 o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 587 zł.

Zakład wynosi 58 zł. 70 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Zielonka w Sieniawie.

Sieniawa, 15 listopada 1897.

L. 19646 (404 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 41 zł. 50 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 56 gminy Kopanki objętej 
dłużnika Wasyla Dmytrów „Andruchowego“ 
i połowy whl. 144 tejże gminy Ignacego i 
Anieli Jasińskich własnej w dniu 21 marca 
1898 i 25 kwietnia 1898 każdym razem o 
godz, 10 rano.

Wadyum wynosi co do whl. 56 kwotę 
26 zł., zaś co do whl. 144 kwotę 18 zł 50 ct.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin w Kałuszu.

Kałusz, 1 grudnia 1897.

L- 3977 (886 8—8)
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Toustem położonej wedle wyk. hip. 1. 552 
tejże gminy dłużniczki Feigi Morgenstern 
własnej na zaspokojenie pretensyi spadkobier­
ców ś. p. ks. Łukasza Lachowicza w kwocie 
500 zł. dnia 17 marca 1898 i dnia 26 kwie­
tnia 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po­
niżej takowej jednakże nie niżej 1/8 części 
ceny szacunkowej.

Poręczne wynosi 112 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć

Kuratorem niewiadmych ustanowiony 
Nestor Zderkowski w Toustem.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 30 listopada 1897.

L. 8184 (989 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Stawkach ad Krasne pcłożonpj wedle wyk. 
hip. 1. 94 tejże gminy dłużnika Stanisława 
Gancarza własnej na zaspokojenie pretensyi 
kasy pożyczkowej gminy Kałaharówka w kwo­
cie 200 zł. dnia 17 marca 1898 i dnia 26 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim i po­
niżej takowej jednakże nie niżej 1/3 części 
ceny szacunkowej

Poręczne wynosi 95 zł.
Wyciąg tabularny i akt oszacowania 

można w tutejszej registraturze przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy 

Grzymałów, 30 grudnia 1897.
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L. 59 ^  ( 2 - 2 )
G k. Kada szkolna okręgowa w Grybo­

wie ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich i

1. W szkole 5-cio klasowej mieszanej w 
Grybowie posady młodszego nauczyciela (mło­
dszej nauczycielki) z roczną płacą 440 zł.

2. W szkole 1-klasowej z wykładowym 
jeżykiem polskim w Królowej polskiej i w 
szkołach 1-klasowych z wykładowym językiem 
ruskim w Banicy, Bereście, Binczarowej, 
Florynce, Izbach, Polanach, Stawiszy i Wa- 
wrze z roczną płacą po 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym.

3. W szkołach 2-klasowych w Bruśniku, 
Jastrzębi, Ptaszkowej, Lipnicy wielkiej i Zbo- 
rowic&ch posad nauczycieli (lek) młodszych 
z roczną płacą po 800 zł. i 10°/0 dodatkiem 
na pomieszkanie.

W szkole w Bereście jest zaliczony do 
płacy nauczyciela użytek z 2 morgów 47 
kwadr, sążni gruntu w rocznej kwocie 70 et., 
a w szkole we Wawrze użytek z 2 morgów 
1490 kwadr, sążni gruntu w rocznej kwocie 
64 ct.

Kandydaci (tki) ubiegający się o po­
wyższe posady mogą wnosić podania należy­
cie udokumentowane za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. Bady szkolnej 
okręgowej w Grybowie w terminie do 23 
marca 1598.

Grybów, dnia 29 stycznia 1898.

L. 66 ( 2 - 2 )
Trembowelska c. k. Bada szkolna okrę­

gowa ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich

1. Na dwie posady nauczycieli starszych 
6-klasowej szkoły męskiej w Trembowli z 
płacą 60U zł. i 10°/0 dodatkiem na mieszka­
nie. Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z 
kwalifikacyą do szkół wydziałowych, a to na 
jedną z tych posad z grupy I I , na drugą z 
grupy III

2. Na posadę nauczyciela religii obrzą­
dku gr. kat. w 6 -klasowej szkole żeńskiej w 
Trembowli z płacą 600 zł. i 10%  dodatkiem 
na mieszkanie. Obowiązkiem nauczyciela bę­
dzie udzielać także nauki rehgii w szkole na 
przedmieściu „Sady" w Trembowli.

Kwalifikacji wymaga się w myśl § 3 
ustawy z dnia i  grudnia 1889 Nr. 71.

3. Na posadę młodszego nauczyciela 6 
klasowej szkoły męskiej w Trembowli z pła­
cą 400 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie.

4. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) 4-klasowej szkoły w Strusowie 
z płacą 400 zł. i 10%  dodatkiem na mie­
szkanie.

5. Na trzy posady nauczycieli starszych 
4-klasowej szkoły ludowej z dopełniającym 
kursem rolniczym w Łoszniowie z płacą po 
350 zł i 10%  dodatkiem na pomieszkanie, 
tudzież na posadę młodszego nauczyciela (na­
uczycielki) tej szkoły z płacą 300 zł. 10% 
dodatkiem na mieszkanie.

6 Na posady w 1-klasowych szkołach 
ludowych w Brykuli nowej i Dereniówce z 
płacą po 300 zł., wolnem pomieszkaniem w 
budynku szkolnym i użytkiem 1 morga pola 
ornego.

7. Na posadę młodszych nauczycieli 
(nauczycielek) z płacą 300 zł. i 10%  dodat­
kiem na mieszkanie w szkołach 2-klasowych 
w Ghmielówce, Daraehowie, Hleszczawie, 
Iławczu, Iwanówce, Mogilnicy nowej, Podhaj- 
czykach justynowych, Bomanówce, Wierzbo- 
wcu, Dołhem i Zazdrości.

W szkołach wymienionych pod 1, 2, 3, 
4, 5, tudzież w szkołacbf w Iwanówce, Mo­
gilnicy nowej, Podhajczykach justynowych i 
Wierzbowcu jest język wykładowy polski, w 
innych konkursem objętych szkołach jest ję­
zyk wykładowy ruski.

O posady nauczycieli młodszych w 
szkołach 1-klasowych i w szkołach 2-klaso- 
wych mogą się ubiegać i nauczycielki.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z posad wyżej wymienionych winni 
w terminie do 23 marca b. r. wnieść poda­
nie należycie udokumentowane z wykazem 
lat służby do c. k. Bady szkolnej okręgowej 
w Trembowli za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej.

Trembowla, dnia 25 stycznia 1898.

L. 247 (2 - 2)
G. k. Bada szkolna okręgowa zamiejska 

we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
następujące posady nauczycielskie:

1. Na posadę nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w miasteczku Kukizowie z płacą 459 
zł. i mieszkaniem;

2. na posadę nauczyciela kierującego 4- 
klasowej szkoły w Jaryczowie nowym z pła­
cą 500 zł. (wraz z dodatkiem za kierowni­
ctwo) i pomieszkaniem, tudzież na dwie po­
sady starszych nauczycieli z płacą 450 zł. i 
45 zł. na mieszkanie i na posadę młodszego 
nauczyciela z płacą 400 zł. i 40 zł. na mie­
szkanie.

3 . n a  posadę starszego n au czycie la  w
4-klasowych szkołach w K lep arow ie i Zam ar-

stynowie z płacą 350 zł., 35 zł. na mieszka­
nie i dodatkiem miejscowym 100 zł., w 3- 
klasowych szkołach w Łanach i Mikłaszowie 
z płacą 850 zł. i 35 zł. na mieszkanie;

4 na posady samoistnych nauczycieli 
w 1-klasowych szkołach z płacą po 350 zł., 
mieszkaniem i użytkiem pola w Ozerepinie i 
Czyżykowie, Dobrzanach, Gańczarach, Głu- 
chowcu ad Bródki, Głuchowicaeh ad Gaje, 
Kozicach, Kubajowie, Lubianie, Maliczkowi- 
cach, Miłoszowicach, Mostkach, Podciemnem, 
Polanie, Popielanach, Siedliskach, Tołszczo- 
wie i Żurawnikach;

5. na posadę nauczyciela kierującego 2 
klasow ej szkoły w Piaskach z płacą 350 zł. 
50 zł. za kierownictwo i z mieszkaniem;

6. na posady młodszych nauczycieli 2- 
klasowyeh szkół w Dmytrzu, Dublanach, Ga­
jach. Grzybowicach, Hodowicy, Krotoszynie, 
Leśniowicach, Podboreach, Pustomytach i Be- 
menowie i w 3-klasowej szkole w Biłce szla­
checkiej z płacą po 30Ó zł i 30 zł. na mie­
szkanie.

W szkołach w Jaryczowie, Kleparowie, 
Gańczarach, Maliczkowicach, Zamarstynowie 
i Żurawnikach jest język wykładowy polski, 
w innych zaś szkołach język ruski.

Kompetenci (kompetentki) mają podania 
swe (osobno o każdą posadę) zaopatrzone w 
tabelę kwalifikacyjną, dowody uzdolnienia i 
odbytej służby, wnieść za pośrednictwem 
przełożonej władzy do c. k. Bady szkolnej o- 
kręgowej zamiejskiej we Lwowie w telminie 
do 23 marca 1898.

We Lwowie, dnia 18 stycznia 1898.

L. 7. 1 - 2 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1. W 6 -klasowej szkole żeńskiej w Gor­
licach posady nauczyciela religii rzymsko kat. 
z roczną płacą 600 zł. i dodatkiem 60 zł na 
pomieszkanie.

2. W jednoklasowyeh szkołach miesza­
nych z wykładowym językiem polskim w 
Sietnicy i Bopicy polskiej, tudzież w szkołach 
1-klasowych mieszanych z wykładowym języ­
kiem ruskim w Bartnem, Bielance, Gzarnem, 
Gładyszowie, Klimkówce, Krywej, Kwiatoniu, 
Małastowie, Pętnej, Budoczynie, Bopicy ru­
skiej, Bychwałdzie i Skwirtnem posad nau 
czycieli (Lk) z roczną płacą po 350 zł. i 
wolnem pomieszkaniem, nadto w Bopicy ru­
skiej jest dodatek miejscowy rocznie 50 zł.

3. W dwuklasowych szkołach miesza 
nych z językiem wykładowym polskim w Ko­
bylance, Libuszy, Olszynach, Bozembarku, 
Rzepienniku biskupim, Szymbarku, Wojtowej 
i Zagórzanach posad nauczycieli (lek) mło­
dszych z rocznem wynagrodzeniem po 330 z ł , 
nadto nauczyciel w Kobylance, Libuszy i 
Wojtowej pobierać będzie roczny dodatek 
miejscowy do emerytury niewlic-zalny w kwo­
cie 50 zł,, a w Olszynach, Libuszy, Bozem­
barku, Szymbarku i Wojtowej otrzyma wolne 
pomieszkanie w budynku szkolnym.

Nauczyciel religii obowiązany jest peł­
nić obowiązki także i w szkole 6 -klasowej 
męskiej do 24 godzin tygodniowo. Może nim 
bi ć kanonicznie ordynowany świecki lub za­
konny kapłan, a posady duszpaster-kiej ró ­
wnocześnie piastować nie może.

Podania o powyższe posady należycie 
udokumentowane należy wnieść za pośredni­
ctwem przełożonej władzy najpóźniej do 23 
marca 1898.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
W Gorlicach, dnia 24 stycznia 1898.

L. 2 1 9  ( 1 _ 2 )
G. k. okręgowa Bada szkolna w Ka­

mionce strumiłowej niniejszem ogłasza kon­
kurs celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich :

1. Jednej posady starszego nauczyciela
5-klasowej szkoły męskiej i jednej posady 
starszej nauczycielki 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w Bnsku z roczną płacą 450 zł. i 45 zł. do­
datku na mieszkanie.

2. W szkołach jednoklasowyeh z ruskim 
językiem wykładowym w Witkowie starym i 
w Połonicznej z płacą 350 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Pierwszeństwo do uzyskania posad sub. 
1 wymienionych będą mieli kompetenci z egza­
minem wydziałowym z II. grupy.

Kompetenci o jednę z powyższych posad 
mają wnieść należycie udokumentowane poda­
nia za pośrednictwem swych władz prz- łożo­
nych do tutejszej c. k. okręgowej Bady szkol­
nej najpóźniej do 28 marca br.

W Kamionce str. 29 stycznia 1898.

L. 199 (1034 1— 3)
Przeciw projektowi podziału masy Mak- 

sa Grtinspana wolno jest wnosić zarzuty do 
dnia 21 lutego 1898 a do rozprawy nad za 
rzutami wyznaczam termin 4 marca 1898 
o godz. 10 w biurze 18.

Sanok, 7 stycznia 1898.
K om isarz k onkursow y.

L. 5 5  (9 9 5  2 - 3 )
W sprawach konkursowyoh Josefa Lan- 

fera i Sarasona Leinera handlarzy drzewa z 
Sieniawy wyznaczam do likwidacyi wierzytel­
ności które po ogólnym terminie likwidacyj­
nym zostały ogłoszone termin na dzień 7 
marca 1898 o godz. 9 rano w sali rozpraw 
sądu tut. na który interesowanych pod rygo­
rem prawa wzywam.

Sieniawa, 27 grudnia 1897.
Komisarz konkursowy.

L. 2 (1053 1 - 8 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p. 
położony majątek Gnsty Schapira nieproto- 
kołowacej właścicielki sklepu bławatnego przy- 
ul Kazimierzowskiej 1. 5 i pl. Bzeźni 1. 7 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porusza 
się panu Badcy c. k. Sądu krajowego Cieci- 
mirskiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się p. adwokata dr. Tadeusza Góreckie­
go wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów, służących do wy­
kazania ich pretensji. poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy m isy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 28 lutego 
1898 godzinę 11 przed południem w tus. 
sali rozpraw.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w* tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 kwietnia 1898 
i podać ją na terminie na dueń 10 maja 
‘898 gonzinę 10 przed południem, w biu­
rze wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom', którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za 
wialowey masy, zastępcy cnego i członków 
wydziału w im zy cieli — inne osoby, posiada­
jące ich z-.ufinF.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być us łowane przyprowadzenie do skutkii 
ugody w myśl § 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w- „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 10 lutego 1898.

L. 8684 (1016 2 - 8)
Dnia 1 marca 1898 o godz. 9 rano od­

będzie się w Nadwórniańskim sądzie powia­
towym dobrowolna sprzedaż wierzytelności 
masy rozbiorowej Josla Schleimera.

Bliższe warunki można przejrzeć w kan- 
celaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, 21 grudnia 1897.

Kuratela
L. 2 (991 2 —B)

Ludwika Sitarska z Krościenka niżnego 
uznana umysłowo chorą.

Kuratorem jej Józef Bogacki kierownik 
szkoły ludowej w Korczynie.

G. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia i  lutego 1898.

L. 21619 (1039 1 - 8 )
Leona Gtinseida z Tarnopola uznano u- 

mysłowo chorym, i kuratorem jego zamiano 
wano Frydryka Teitelbauma.

G k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Tarnopol, 24 stycznia 1898.

L 214 (1021 1 - 8)
Iwan Bukata rolnik z Sorocka uznany marno 
trawcą, kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Kościów z Sorocka.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 31 stycznia 1898.

Wyroki prasowe.
L 18 ( (1029)

G. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ck. Prokuratoryi Państwa orzekł: 

iż treść artykułu umieszczonego w Nr. 
3 czasopisma: „Prawo ludu" z daty Kraków 
1 lutego 1898 na stronicy 38 z napisem: 
„Dwunastą rocznicę" od słów „Chodziło o to“ 
do „gębie" zawiera znamiona występku z §§ 
488, 492, 496, uk. i z art. V ust. z dnia 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. pp. z r. 1863 i dal­
sze rozszerzanie tego artykułu zostaje wzbro­
nione.

Kraków, 5 lutego 1898.

L . 23 (1 0 5 4 )
W  Im ien iu  Jego  C esarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr.. że treść artykułów umieszczonych w 
Nr. 5 czasopisma: „Monitor" z dnia 4 lute­
go 1898 pod napisem „Galicyjska panama" 
od słów „Na czem to śledztwo byłoby się 
skończyło" do “wyżyny idealnej doskonałości" 
zawiera znamiona występku z §] 300 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
ck. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 10 lutego 1898.

fil. 24 (718)
2)aS !. f. OberlanbeSgeridjt im $5ntg* 

retdje 935t)men t)at mit bem ©rfenntniffe Bom 
9 SJecember 1897, fiabt 2«883, bie iiBtiter* 
oerbreitung ber SSeitage ber fłummer 136 
ber fieijd)rift: „©Ibe^eitung" Bom 17 Ułooem* 
ber 1897 mit ber Ueberfd)rift: „9łamen£lifte 
ber ntdjtbeutfdjen 93ett>oIjner SluffigS" nad) §. 
302 ©t. ®. Berboten.

2 )a s  f. f. Oberlanbeśigeridjt im  ifiSnig* 
retdje Slofjmen Ijat m it bem © rfenntniffe Bom 
9 Śecem ber 1 8 9 7 , fia b l 2 6 8 8 4 , bie iBeiter* 
Berbreitung ber Słum m er 1 3 5  ber fie itfd jr if t: 
„@eneral=2tnjeiger fur baS ©Ibt* unb 58iela* 
tf)al“ oom 18 iftoBember 1 8 9 7  m it ber Ueber* 
fd )r ift: „UłamenSlifte ber ntdjtbeutfdjen 33e* 
wofiner SlujfigS" nadj § . 3 0 2  © t. © . Berboten.

& a§ f. ! OberlanbeSgeridjt im  $ 5 n ig *  
reidje fflóbmen Ijat m it bem © rfenntniffe nom  
29 2)ecember 1 8 9 7 , f i. 2 9 1 0 5 , bie JBeiteroer* 
breitung ber im  SBerlage non UBiltjelm Ulen* 
m ann, iiru cf non © 'epljan SPiefce in  Sluffig 
erfdjtenenen S fiudjcfyrift: „jReijepufj ciner ijfter* 
retd)ifd)en ©jceUenj" nad) § 3 0 2  © t. ®. Ber­
boten. __ _ _ _ _ _ _ _

2)a8 I. !. SanbeS* at§ iprefjgericbt in  
iprag t)at m it bem © rfenntniffe nom 2 6  2)e* 
cember 1 8 9 7 , fia b t 3:405, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber nid)tpertobtjd)eu £;rućEJd)rift: „Cisło 
9 '3 . Opis — v Praze 1 listopadu 1 8 9 7 . S lavn e  
okresm ;.astupitelstvi v Ohotebori ! Tiskem 
A n t. Purkrabka v Praze — Nakładem okres- 
mho v y b o ru “ nad) §. 302 © t. ® .  Berboten.

2)a§ f. ! . SanbeS* al8 ifJrefjgeridjt in  
j^rag Ijat m it bem ©rfenntniffe Bom 3 3am ter  
18w8, f i .  9 0 |9 8 |2 , bie UBeiternerbreitung ber 
9hunm er 60  ber in  ifk ag  erjd)eintnbenfieitfd)rift: 
„DrevodelniK“ oont 6 Śńnner 1 8 9 8  toegen 
ber Slrtifet : „My nepotrebujeme videnskeho 
odirace — my marne doma dost vlastnich“, 
„Ze je  kapitał horsi bestii n ezli dravci pra- 
lesu“ unb „Hloupost lidska nevymre ani v 
Ameriee" nad) §§. 3 0 0 , 3 0 2 , 3 0 3  unb 305  
© t. ® . Berboten.

2)a§  f. I. SanbeS* at§ jprefjgerid)t tn 5(kag 
Ijat m it bem ©rlenntniffe oom 13  3anner  
1898, )JSr. 95|98|2, bie ŚSeiternerbreitung ber 
Jłum m er 4  ber fieilfcbrtft: „Sipy" oom  8  3an=  
ner 1898 toegen ber Ś ttu ftr a iio n : „Prazske  
zatisi" fam m t 2 iejt nadj § . 3 0 0  @t. ®.  ner* 
boten.

2)a§  f. f. 8anbc§* alS SPrejjgeridjt in  
$ r a g  Ijat m it bem ©rtcnntniffe oom 1 4  3an«  
ner 1898, jfjr. 99|98[2, bie SBeiternerbieitung 
ber dłum m er 1 ber in S3óljmifd)--i8rob er* 
fĄeittenben fie itjd jr ift: „Nase Listy" oom 9 
S an n er 1898 loegen beS 2 lr t ife l§ : „Z Prahy" 
nad) §§ . 6 3  unb 30 0j © t. ® . Berboten.

2)aS f. f. Sreiźi* at§ jpre§geridjt in ©ger 
Ijat m it bem ©rfenntniffe oom 2 3ann er  
1898, jpr. ll]9 8 jl, bie ilBeiteroerbreitung ber 
Ułummer 5 ber f i e i t j ^ r i f t : „©gerer fieitung"  
Bom 15 S an n er  1898 megen Ie£  SluffafjeS : 
„@in beutjcfyer © o lb a t Bon tfd)ed)ifdjen ©otba*  
ten erftodjen" nad) §§ 308 unb 310 © t. ®. 
Berboten. _ _ _ _ _ _ _ _

f. f. $ r e i2* a is  _ iprejjgeridjt in 
©ger bat m it bem © rfenntniffe Bom 5 3an*  
ner 1898 , $ r .  119 SJ L, bie 2Beitcrncrbreitung 
ber SRummer 103  ber fieitfdjriften : „gatfenau*  
fi’ontg§bergor i8oIf§jettungl‘ unb „©gerer 9ład)= 
ridjten" oom 29 SPecember 1 8 9 7  megen be§ 
Slrtifelś: „ ^ ra g er  © tim m nngSbiib" nad) SS 
3 0 0 , unb 8 0 8  © t. ® . Berboten.

i£)a§ f. I. ®reis= a lg  iprejjgeridjt in  
iJ3ifef Ijat m it bem ©rfenntniffe oom 18 3an»  
ner 1898, fi. 4j98, bie SSkiternerbreitung ber 
Slum m er 2z  ber in  ©bicago SU . erfdbeinenben 
fie itfcb r ift: „Obzor" oom 22 SJecember 1897 
nad) §§ 58 lit. c, 59 lit. c, 63, 65 lit. b , 
308, 310 @t. ® . oerboten.



1 0

SDaS f. f. $ret2* alg SPsefjgeridjt in 
Onttgbutulatt f)at mtt betu Srfcnntniffe coni 
17 Sanner 1898, III. Sttfy, $v. 2198, bie 
SlBeiterberbreituttg bet STammer 3 ber 8 eit* 
fc^rift: „Mladoboleslarske listy“ nom 15 Sdn= 
ner J 897 inegen be§ S lrtiM : „Seitmerijjer
sBodjenbtatt“ nad) § 493 @t. ${5. £>. m boten.

2)aS !. f. tr e ig *  a lg  ^refjgeridfjt in  
2ettm fri§  f)at m it bem ®r!enntniffe nom 28  
®ecentber 1 8 9 7 , 3 -  1 5 1 6 2 , bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 86  ber 3 e it j^ r if t :  „‘Seplife* 
$ u j e r  3Bodjenblattu nom 2 2  Śecem ber 1 8 9 7  
loegen ber S Irtife t: „® ie STfd^cc^ett in 2eitme=  
rife" unb „ S in  27?a£>nruf“ nad) §§ 302 unb  
305 © t. ® . nerboten

®ag f. f. ®reig= alg ^refcgeridjt in Sicin 
tjat mit bem (Srfenntnifje nom 28 ®ecember 
1897, 3- 15164, bie SBeiternerbreitung ber 
Ułummer 98 ber $eitfd)rift: „Sluffig^arbifeer 
SSodjenblatt" nom 22 2)ecember 1897 megen 
ber J lr tite l: „ ®ie Sijdjedjen in 2 eitmerife“ 
unb „Sin 2Jłai)rtrufu nadj §§. 302 unb 305 
©t. ®. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L, 2883 (1052 1— 3)

G. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Bernard Grosmann 
c. k. notaryusz w Lutowiskach w skutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 21 października 1897
1. 23733 przeniesienia go na urząd c. k. no- 
taryusza w Mostach wielkich z dniem 15 
lutego 1898 z urzędowania w Lutowiskach 
ustępuje, a dnia 18 lutego 1898 urzędowanie 
w Mostach wielkich obejmuje.

Lwów, dnia 8 lutego 1898.

0. 17 (1042 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia nieobecnego Aleksandra Hawrylaka, 
«.że przeciw niemu wnieśli Mojsej i Maryanna 
Hawrylakowie skargę z dnia 20 października 
1897 1. 8597 o zapłatę sumy 210 zł. a. w. 
z pn. i że termin do rozprawy na dzień 25 
lutego 1898 wyznaczono.

Pozwany Aleksander Hawrylak ma u- 
stanowionemu dlań kuratorowi Petrowi Rusy- 
nowi udzielić środków obrony lub zamiano­
wać innego pełnomocnika, inaczej z zaniedba­
nia tego wynikłe skutki przypisze sobie,

C. k. Sąd powiatowy 
Grybów, 21 stycznia 1898.

G. Y. 2|98 2 (1038)
Przeciw p. Salomonowi Mayerowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został pozew do ek. sądu pow. cyw. w Kra­
kowie przez p. Jana Macioła zastępywanego 
przez adw. prof. dr. Józefa Rosenblatta

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
do ustnej rozprawy procesowej termin na 15 
marca 1898 o godz. 4 po południu w sali 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego w tym 
sporze ustanawia się pana dr. Jana Jakóbo- 
wskiego adwokata w Krakowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd pow. cyw. w Krakowie 
Oddział V., dnia 5 lutego 1898.

L. 5116 (1037 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Józefa Wieteehę, że Józef Kiszka 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 120 zł., że na takowy termin do roz­
prawy na dzień 19 kwietnia 1898 wyznaczo­
no, a dla niego kuratorem Jana Polara w 
Niepli ustanowiono.

Wzywa się zatem Józefa Wietech, aby 
przed powyższym terminem kuratorowi infor- 
maeyi udzielił lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej złe skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Jasło, dnia 8 lutego 1898.

L. 2849 (1025 2 - 3 )
C k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Marceli Ruxer reskryptem ck. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 8 grudnia 1897 1. 28267 
notaryuszem w Lutowiskach zamianowany, 
złożywszy dnia 8 lutego 1898 przysięgę słu­
żbową urzędowanie swe rozpocząć może.

Lwów, 8 lutego 1898.

L. 8278 (401 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Wysokiego skarbu prze­
ciw Benjaminowi Berkowiczowi o 186 zł. 76 
ct. zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Scheindlę Berkowicz jako spadkobierczynię 
Benjamina Berkowicza, iż celem doręczenia 
jej uchwały z dnia 6 lutego 1894 1. 1596, 
którą wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
zaległości podatku domowo czynszowego w 
kwocie 186 zł. 76 ct. w. a. z pn. w stanie

dłużnym ciała hip. wyk. hip. 91 ks. grunt, 
gminy Brody objętego dozwolony został, 
ewentualnie dalszych uchwał w lej sprawie 
zapaść mogących, ustanowiony został kurator 
ad aetuni w osobie dr. Jakóba Byka adwo­
kata w Brodach, któremu wymienioną uchwałę 
doręczono i któremu też potrzebną do obrony 
praw swoich informaeyę udzielić lub sądowi 
innego zastępcę wskazać ma, gdyż w przeci­
wnym razie następstwa zaniedbania tego so­
bie sama przypisać będzie musiała.

Brody, dnia 17 maja 1895.

L. 5276 (786 2 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jana Kosiorowskiego, że z powodu 
intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 100 zł. z pn na realności whl. 55, 
277 w Cmolesie na rzecz Towarzystwa zali­
czkowego w Głogowie dla niego kuratorem 
ad aetum dr. Seeliger adwokat w Kolbuszo­
wej ustanowionym został, któremu rezolucyę 
z dnia 17 stycznia 1897 1. 11331 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy 
Kolbuszowa, dnia 13 czerwca 1897.

L. 5277 (784 2 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Franciszka Kosiorowskiego, że z 
powodu intabulacyi egzekucyjnego prawa za­
stawu dla kwoty 30 zł. z pn. na realności 
whl. 157, 158, 11 i 169 w Porębach dymar­
skich na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Głogowie dla niego kuratorem ad actum dr. 
Bryk adwokat w Kolbuszowej ustanowionym 
został, któremu rezolucyę z dnia 27 grudnia 
1896 1. 11329 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 13 czerwca 1897.

L. Cw. 67/98 I  (920)
Przeciw P. Meilechowi Katz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego oddział. II 
w Sanoku przez towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Ustrzykach dolnych 
pozew o zapłatę sumy wmkslowej 250 zł. aw. 
z przyn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
danym został przeciw panu Mejlechowi Katz 
nakaz zapłaty z 4 lutego 1898 Cw. 67193 I 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Mejlecha Katza usta­
nawia się Pana adwokata dr. Flak wicza w 
Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Mejlecha 
Katza w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział I I , dnia 4 lutego 1898.

L. 358 (976 3 - 3 )
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na I. zwyczajną z dniem 1 marca 1898 roku 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przysię­
głych przy c. k sądzie obwodowym w Jaśle 
Przewodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
c. k. Prezydenta sądu obwodowego Adolfa 
Podwiną, zaś zastępcami Przewodniczącego 
Radców sądu krajowego Maurycego Gilew­
skiego, Mateusza Wójcickiego i Józefa Kozub­
skiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Jasło, dnia 31 stycznia 1898.

L. 7423 ( '  (990 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Wojciecha Stel­
macha, że w sporze sumarycznym Jana Mo­
gilskiego przeciw niemu pcto 60 zł. a. w. z 
pn. wyznaczono do rozprawy sumarycznej w 
której postępowanie aż do repliki zostało de- 
cyzyą wyższosądową zniesione, termin na 
dzień 22 lutego 1898 o godz. 9 przedpołud., 
zaś ‘ustanowiono dlań kuratora w osobie 
Jana Majerza z Posadowy, któremu też świad 
ków obrony pozwany ma dostarczyć lub też 
innego pełnomocnika sobie ustanowić, inaczej 
szkodliwe skutki z tąd mogące wyniknąć sam 
sobie przypisać by musiał.

Grybów, 22 września 1897.

L. 8927 (667 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1898 wpisy 
do rejestrów' handlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska1' i „Gazeta wiedeń-ka“ zsś 
wpisy do rejestru spółek gospodarczych i za 
robkowych w czasopiśmie „Gazeta Lwowska".

Złoczów, 31 grudnia 1897.

L. 13680 “ (668 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
Melnyka, że celem doręczenia mu tus. uchwały 
tabularnej z dnia 20 czerwca 1895 1. 7081 
ustanowił kuratora w osobie Michała Czeme- 
rysa.

0. k. Sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 23 grudnia 1897.

L. 53°5 (632 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnin 30

czerwca 1896 ]. 4049 w sprawie Towarzy- 
st Zaliczkowego w Lisku przeciw Mikołajowi 
Oryniecz, Fedorowi Praszezak, Tekli Oryniez i 
Józefowi Oryniez o intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sum/ 105 zl. aw. z pn. 
w stanie biernym realności lwh. 34, 51, 58, 
i 60 ks. gr. gm. Nowosiółki objętej dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu Mikołaja Oryni- 
cza i Fedora Praszczaka z Nowosiółek kura­
torem Macieja Podkul z Nowosiółek.

O ezem się Mikołaja Orynicza i Fedora 
Praszczaka celem strzeżenia praw swych za­
wiadamia,

Baligród, 30 grudnia 1897.

L 11924 (694 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bursztynie po­

daje do wiadomości, że do spadku po zmarłej 
w Bursztynie Marysi Meredko bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia między 
innemi spadkobiercami powołanym jest Ilko 
Meredko

Gdy obecne miejsce pobytu Ilka Me- 
dki sądowi nie jest znanein przeto wzywa się 
go, aby w ciągu roku zgłosił się w sądzie 
i dospadku się oświadczył, w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe z ustanowio­
nym kuratorem Kościem Hermanem przepro- 
wadzonem zostanie.

Bursztyn, 30 listopada 1897.

L. 5393 (631 3 - 3 )
C. k. oąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z d. 30 
czerwca 1896 1. 4' 46 w sprawie Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Lisku przeciw Hani 
Andrueh i Luczce Kieakiewiez o intabulacyę 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 142 
zł zpn. w stanie biernym ciał iwh. 38 i 62 
ks. gr. gminy Cisowiec dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Mikołaja Andrucha i Stefana 
Guty z Gisowea kuratorem Iwana Gmytryk z 
Gisowca.

O ezem się Mikołaja Andrueh i Stefana 
Gutę celem strzeżenia ich praw zawiadamia 

Baligród, 30 sierpnia 1897.

L. 3 (695 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Busku oddział 

I w sporze Estery Lercher przeciw Abraha­
mowi wel. Ablowi Lercher Perli, Reis wel. 
Reisberg, Breinie Roth względnie tyehc-że 
niewiadomym spadkobiercom i prawonaby 
wcom o zniesienie współwłasności ciała hip 
79 gm. Busk ustanawia dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych k mv.tw#>iT 
p. Karola Jabłońskiego w Busku i doręcza 
temuż pozew z terminem do ustnej rozprawy 
na 17 lutego 1898.

Zawiadamiając o tern powyższych inte­
resowanych wzywa się aby ustanowionemu 
zastępcy środków do obrony dostarczyli lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowili inaczej 
skutki zaniedbania tego sobie przypiszą.

Busk, 18 stycznia 1898.

L. 7579 _ (700 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Antoninę Romanowską i Stanisława 
Romanowskiego, że w sprawie egzekucyjnej 
Srula Schwebera przeciw nim pto 250 zł. a. 
w. zpn. ts. uchwałę z dnia 30 lipca 1897 1, 
3469 doręczono ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi Fedorowi Pawlakowi kandydatowi 
notaryalnemu z Obertyna, któremu niewiado­
mi z miejsca pobytu środków obrony dostar 
czyć mają.

Obertyn, 11 listopada 1897.

L 9245 (738 3 - 3 )
_ C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie, 

podaje do wiadomości, że dnia 7 sierpnia 
1893 umarł w Dworach Wojciech Maraszek 
nieślubny syn śp Zofii Maraszek bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa w-zystkieh, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swoimi do tego sądu i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
deklaracye spadkowe, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego tymczasem adwok. 
dr. Gustaw Nowak w Oświęcimie ustanowiony 
został kuratorem, przeprowadzony będzie z 
tymi i tym przyznany, którzy wniosą dekla­
racye i tytuł swego prawa dziedziczenia wy­
każą, zaś część spad u nieprzyjęta, lub je­
żeliby nikt się do spadku nie zgłosił, cały 
spadek zostanie przez Państwo jako bezdzie- 
dziezny zabranym.

Oświęcim, 18 grudnia 1897,

L. 36998 (689 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Erazma Lohacze.wskiego, wzywa ka­
żdego posiadacza policy assekuracyjnej, wy­
stawionej przez Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie mianowicie przez 
dział ubezpieczeń na życie w dniu 10 marca 
1870 do 1 117 na imię Erazma Łobaczew- 
skiego na kapitał pośmiertny w kwocie 5000 
zł. w. a. opiewającej płatnej po śmierci Era­
zma Łobaczewskiego do rąk tegoż spadko­

bierców, aby w przeciągu jednego roku 6 ty­
godni i trzech dni też policę tera pewniej w 
tut. sądzie okazał, ileże na powtórne żądanie 
podającego rzeczona polica za umorzoną uzna­
ną będzie.

Kraków, dnia 3 września 1897.

L. 53270 " (745 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 1. 

we Lwowie, podaje do wiadomości, że do 
spadku po zmarłym we Lwowie w dniu 8 
kwietnia 1894 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Mikołaju Makuchu, po którym 
pertraktacja spadkowa jest w toku, została na 
mocy ustawy powołaną między innymi spad­
kobiercami także Matrona Makuch.

Ponieważ miejsce zamieszkania rzeczonej 
spadkobierczyni tutejszemu sądowi nie jest 
znanein, przeto wzywa się niniejszem Matroną 
Makuch, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niniejszej uchwały w tutejszym 
sądzie się zgłosiła i oświadczenie do spadku 
powyższego wniosła, w przeciwnym bowiem 
razie pertraktacja spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem jej p. dr. 
adwokatem Stanisławem Starczewskim prze­
prowadzoną zostanie.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1897.

L. 4742 _ 757 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ana- 
stazyęHoreczą, że przeznaczoną dla niej uchwałą 
17 z czerwca 18961. 7077< dozwalającą intabuL 
prawa własności ciała hip. lhw. 310 ks. gr. 
gm. Oleszyce miasto na rzecz Michała i Pa- 
raszkiewicz Grabczyńskich doręczył ustano­
wionemu kuratowi Eliaszowi Holiczek w Ho- 
leszycach mieście.

Lubaczów, 9 czerwca 1897.

L. 4619 (792 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Lipę Knappa, aby do 
spadku po ojcu swoim Mojżeszu Knapp zmar­
łym dnia 24 grudnia 1885 w przeciągu jedne­
go roku od ogłoszenia tego edyktu wniósł 
deklaracye do tut. sądu po upływie tego czasu 
bowiem spadek z ustanowionym dla niego 
kuratorem Judą Schiffem z Niebylca będzie 
pertraktowanym.

Strzyżów, 20 listopada 1896.

L 6780 (754 g _ g )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Antoszka Barnika 
z Bereznicy wyżnej zawiadamia, że wskutek 
pozwu Jakóba Szpiry de praes 18 paździer­
nika 1897 1. 6780 przeciw niemu o zapłace­
nie 27 zł. 52 ct. termin na dzień 7 bitego 
1898 wyznaczono, a dla niego kuratora w o- 
sobie Antoniego Starucha ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebne informaeye 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazaj. 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 18 listopada 1897.

L. 6307 _ (736 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­

towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Jaśkowi Matuszewskiemu pto 28 
rat po 6 zł. a w. z pn. ustanawia się po 
myśli §. 512 u. s. kuratorem Michała Pawli- 
szaka syna Filipa ze Sanoczan, celem dorę­
czenia tus. uchwału z dnia 20 czerwca 1896
i. 866 o ezem się go niniejszem zawiadamia 
aby mógł kuratorowi udzielić potrzebnej w 
tej sprawie informacyi, łub innego pełno­
mocnika Sądowi przedstawić.

C. k Sąd powiatowy 
Niżankowice, dnia 10 grudnia 1897.

L- 8036 (1023 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcack za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Samuela Mojżesza Springa, że Dawid Milch 
wniósł przeciw niemu pozew drobiazgowy de 
pr. 7 lipca 1897 1. 8036 o zapłatę 15 zł. 87 
ct. z p n , że kuratorem dla niego ustanowiono 
adw. dr. Pawlikowskiego w Podhajcach, a ter­
min do rozprawy wyznaczono na dzień 16 li­
stopada 1897 godz. 8 rano w sądzie tutej­
szym.

Samuela Mojżesza Springa wzzwa się, by 
temu kuratorowi dostarczył środków do swej 
obrony, albo iunego zastępcę sądowi wskazał.

0. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 18 września 1897.

L. 5232 (725 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wzywa wszystkich, w których ręku książeczka 
wkładkowa Towarzystwa oszczędności i po­
życzek w Oświęcimiu Nr. 2752 na 100 zł. 
opiewająca znajdowaćby się mogła, aby ta­
kową w przeciągu sześciu miesięcy licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyklu w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej" okazali, ile że po 
bezskutecznym upływie tego tesminu ksią­
żeczka ta za pozbawioną wszelkiej mocy uzna­
ną zostanie.

Wadowice, 16 grudnia 1897.



L. 2 (836 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na pro 

śbę J. M. Frankla wdrażając postępowanie a- 
mortyzacyjne wzywa każdego posiadacza kwi­
tu depozytowego Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 28140 z d. 7 czerwca 1890, 
wystawionego na nazwisko J. M. Frankla na 
zastawiony w tejże kasie 8»/0 prem. list za­
stawny austr. Zakładu kredytu ziemskiego 
wartości nominalnej 1 0 zł Sery a 2223 Nr 
25 z r. 1880, na który Kasa Oszczędności m 
Krakowa udzieliła pożyczkę w kwocie 75 zł. 
a w , aby powyższy kwit depozytowy w ciągu 
1 roku, 6 tygodni, i 3 dni od dnia ostatnie­
go ogłoszenia n niejszego edyktu w „Gazecie 
lwowskiej „ tem pewniej w tut. sądzie okazał 
ile że na powtórne żądanie podającego po 
beiskutecznym upływie zakreślonego terminu, 
kwit ten za umorzony tj. prawnie nie istnie­
jący uznanym zostanie.

C. k. Sąd krajowy oddział V I- 
Kraków, 12 stycznia 1898.

L. 12105 (821 2 -3 )
C. k. Sąd pewiatowy w Podhajcach w 

sprawie egzekacyjnej Schmerla Gottesmana 
przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. p. 
Jakóba Segala i Mojżesza Segala pto 100 zł. 
z pn. ustanowił dla nieznanego z miejsca po­
bytu Schapsy Reisa kuratora ad actum w o 
sobie adw. dr. Lehmana w Podhajcach celem 
doręczenia tus. uchwały z 28 grudnia 1897
1. 12105 dozwalającej kondykt na kwotę 
100 zł. z pn. przez Sehapsę Reissa stronie 
egzekwowanej dłużną.

S.-kapsę Reissa wzywa się, by podał 
sposób doręczenia mu rzeczonej uchwały gdyż 
inaczej doręczenia jej do rąk kuratora będzie 
miało prawny skutek.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 28 grudnia 1897.

L 921 (806 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bochni w spra­

wie hipotecznej na podanie de praes 22 sty­
cznia 1896 1. 921 przez Jana Migdała wnie­
sionej o wykreślenie na rzecz Maryanny Ol­
szowskiej, Apolonii Jaroniowej, Anny Danko- 
wei i Leopolda Raczkiewima zaintabulowanyeh 
8 |90 części sumy 300 zł. w stanie biernym 
realności wyk hip. 141 ks. gt. gm. kat. Ohelm 
itp. dla życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Mateusza Rąezkiewieza ustanawia kuratorem 
Antoniego Olszowskiego z Żywca z wezwą 
niem by sądowi lub ustanowionemu kurato­
rowi o miejscu swego pobytu doniósł1 wzglę­
dnie inrago zastępcę ustanowił i tegoż sądo­
wi oznajmił inaczej, skutki z zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Bochnia, 31 stycznia 1896.

L 4744 (808 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z d. 24 
marca 1895 1. 1491 w sprawie Abrahama 
Binik przeciw Fedorowi Fecycz synowi Kością 
o wpis prawa zastawu dla sumy 200 zł. w 
stanie biernym połowy realności lwh. 73 ks. 
gr. gm. Smolnik dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Fedora Fecycz syna Kością z Smolni- 
ka kuratorem Juliana Eecycz z Smolnika.

O czem się Fedora Fecycz syna Kością 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 26 czerwca 1895.

L 6110 (818 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie w 

sprawie egzekucyjnej Kasy zaliczkowej w 
Jśadwórnie przeciw Jurkowi Kepeszczukowi i 
tow. pto 24 z!. 90 et. a. w. z pn. ustanowio­
no nimejszem dla nieobjętej masy spadkowej 
dłużnika śp. Iw ana Łazoruka syna Jakóba 
kuratora ^  osobie Wasyla L -lim iaka  z 
Hwozda i jemu ts. uchwały z dnia 28 kwie­
tnia i 896 i. 3790, z dnia 31 grudnia lr9 6  1. 
154 7 i z dn>a 29 marca 1897 1. 2729 dla 
Iwana Łazoruka syna Jakóba przeznaczone 
doręcza.

Nadworna, dnia 25 czerwca 1897.

L. 8303 (805 2 - 3 )
O- k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku wzywa posiadacza zaginionego z daty 
Bukowsko 1 lutego 1897 na sumę 300 zł. a. 
w. opiewającego, za 6 miesięcy od daty pła­
tnego, na zlecenie GittU Damasehek wysta­
wionego a przez Leibę Marguliesa Surę Gitlę 
Marguiiesa, A brabam r Scbónberga, i Taubę 
Grittlg 2irn Schonberg akceptowanego, ażeby 
powyższy weksd do dni 45 licząc od dnia 
trzecego^ ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
lwowskiej w  tutejszym sądzie złożył gdyż i- 
naczej weksel ten za umorzony uznany będzie.

Sanok, 5 stycznia 1898.

L. 16091 _ (752 2— 8)
Oddział sądowy II. c. k. sądu obwodo­

wego w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Bobra, że wy- 
daDy przeciw niemu na rzecz Herseha Mei- 
lecba Schaftera nakaz zapłaty sumy wekslowej 
w kwocie 70 zł. w. a. z pn. z dnia 24 paź - 
Wziernika 1897 1. 13211 doręczony został
ustanowionemu kuratorowi adwokatowi dr. 
Malcowi z substytucyą adw. dr. Holzera, po­
leca mu zatem, aby z koratorem się porozu­

miał lub innego pełnomocnika obrał i sądowi 
o tem doniósł, gdyż inaczej skmki z zanied­
bania wyniknąć mogące, sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
W Rzeszowie, dnia 13 stycznia 1898.

L. 50854 (773 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Władysława Zwillinga wzywa każdego 
posiadacza książeczki wkładkowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie Nr. 791 
na imię Wincentego Zwillinga pierwotnie na 
300 zł opiewającej, by takową w przeciągu 
1 roku od dnia ogłoszenia edyktu tem pew­
niej w tut. sądzie okazał ile że po bezsku­
tecznym upływie tego terminu książeczka ta 
na powtórne żądanie podającego za umorzoną 
uznaną będzie.

Kraków, dnia 3 grudnia 1897

L. 100352 (796 2 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia Her- 

scha Fleischfarba z życia i miejsca pobytu 
nieznanego, że w dum 9 lipca 1892 zmarł 
w Zbarażu Anczel Fleiscbfarb rect6 Abraham 
Anczel Fleischfarb bez rozporządzenia ostat­
niej woli i że d'a niego postanowiono kura­
tora ad actum w osobie "adwok. dr. Steina 
ze Zbaraża

Wzywa się zatem Herseha Fleischfarba, 
aby w przeciągu roku licząc od dnia dzisiej- 
czego wniósł deklaracyę do spadku Auczla 
Fleischfarba, gdyż inaczej rozprawa spadkowa 
ukończy się z dziedzicami deklarowanymi i 
postanowionym kuratorem.

Zbaraż dnia 21 grudnia 1896.

L. 50446 (774 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych realności p d 1. k. 
322 dz. VIII. w Krakowie a mianowicie:

a) Kunegundę Niedzielską
b) Chaima Nussbauma
c) Jozuego Nachmana Horowitza
d) Isaaka Waehtla, iż w celu zastąpie­

nia ich (w obec sądu w postępowania wdro- 
żonem z powodn*uznania realności p d ik. 322 
dz. VIII w Krakowie za pustkę) ustanowiono 
dla nich kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Leopolda Caro, któremu doręczono tus 
uchwałę z dnia 3 grudnia 1897 1. 50446 za- 
iządzającą zanotowanie w księdze gruntowej 
iż realność pod lk. 32 2 dz. VIII. w Krakowie 
za pustkę uznsną została.

Kraków, dnia 3 grudnia 1897.

L 11989 (731 2—3)
G. k..1 Sąd powiatowy w Dąhrnyie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Md ci ej a 
Wągla z Rudy, że w sprawie egzekucyjnej 
Mojżesza Badera przeciw niemu i spóln. pto 
połowy kwoty 31 zł. 50 ct. adw. dr. Datka 
z Dąbrowy został dla niego ustanowionym 
kuratorem celem doręczenia mu rezolucyi hi­
potecznej z dnia 5 stycznia 1897 1. 13802.

Dąbrowa, dnia 31 grudnia 1897.

L 13285 (790 2 - 3 )
Nieznanego z miejsca p bytu Hrynia 

Kłymczuka z Wierzbowa zawiadamia się, że 
celem doręczenia przeznaczonej dla niego u 
chwały tabularnej z dnia 20 września 1897
1. 10054 nstanowiono mu kuratora w osobie 
adw. dr. Lehmana w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 18 grudnia 1897.

L. 7531 " (791 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mych z pobytu spadkobierców Małgorzaty z 
Górków Orzechowskiej, zmarłej dnia 13 lutego 
1889 r. z pozostawieniem kodycylarnego o- 
st-itniej woli rozporządzenia a mianowicie 
Agnieszkę B.rlikownę, A p o lo n ię  ze Stanków 
Jakóbowiczową, Leopolda Rzepkę, Zofię Gor- 
kównę i Stanisława Stanka aby w przeciągu 
jednego roku od daty umieszczenia tego edy­
ktu w Gazecie lwowskiej osobiście lub przez 
pełnomocnika oświadczenia przyjęcia spadku 
wnieśli po upływie tego czasu bowiem s a- 
dek z ustanowionym dla nieb kuratorem Wojcie­
chem Stankiem wójtem z Pstrągowy będzie 
pertraktowany.

Strzyżów, 3 grudnia 1S96.

Doniesienia prywatne.
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]S fij t-i m zy  skład towp iów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICK1EGO
we Lwowie, piat; Halicki liesba 1.

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barom*? 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 

■w kompasy, taśmy 
miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincji załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy

najtaniej i najrychlej. 88

l®€>tanlałyl
następujące artykuły tvlko w handlu B iałą bieliznę do szycia przyjmuje się Ry-

' nek 29, III p., drzwi 10.

we Lwowie, ul. Batorego 1. 2.
Masło znakomite do potraw pół kilo 44 ct.
Masło s ołow e wyborne „ 68 „
Masło deserowe ze słod. smiet. „ 76 „
Smalec Ibezwonny na pączki „ 72 „
Marmolada morelowa . . .  „ 68 „
Mydło żółte s u c h e   „ 17 „
Mydło białe d o b re   „ 18 „
K iochm al ł a d n y   „ 14 „

Wszelkie inne towary znacznie 
potaniały, o czem Szanowna P. T. 
Publiczność może s:ę przekonać w han­

dlu moim.
Dziękując Szanownym odbiorcom za do­

tychczasowe zaufanie polecam się i nadal 
łaskawym a licznym rozkazom

Urażony sługa

Leonard Solecki
TrrmniiniMBiiumii    11 — m — —  m a

Starszym i młodym
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Mullera o
chorobach system u nerwowego 

i płciowego
i radykalnem ich wyleczeniu. Opłaco­
na przesyłka za nadesłaniem 60 ct. 

w markach listowych 
Gurt Kober, Kraunsekweig. no

Darlehen 181

von 500 fl. aufwarts ais Perso- 
naleredit hesorgt coulant nnd 
<1!seret: i g e n t u r ,  ^ u d a p e s t ,  

P o s t f a c h  138.

S ł a b o ś ć  m ę s k a .
skutki szczególniej tajnych grzechów młcdości 
oraz innych nadużyć niezsjąeyeh zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
bornych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrow ana:

Dr. Ketau’a
Oohrona własna
Oena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 

fj cierpień, a za użyciem ku rac ji w książce tej 
f  zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
|  Za nadesłaniem franfeo należytośei, otrzyma 

się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bicrsy w L ipska (Vei iags-M agaein 
Leipzig, H euw arkt 84 [w Niemw«sa(i]). 15

W  n ę d z y  pozostają Leehoeka, wdowa po awi- 
zerze z trojgiem drobnych dzieei, Zamarsty- 

nów 3)1 i Parżyb, szewe ze sparaliżowaną ręką.

C e!t-m położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

piwo okocimskie
: sprzedają ca szklanki tylko następujące firmy: 

N aftu ła  Toepfer, uliea Trybunalska I. 12,
Adler M arkus, plac Akademicki.
Arnold N atlian  Rynek.

; Auerhalin Herm ann Kopernika 12.
; Arnold Wilhelm ul. Batorego.

B ukalsk l W ładysław  Szeptyckich.
B reitm ayer Wilhelm Trybunalska 10. 

i E hrllch  Józef kawiarnia Teatralna,
1 Eli eg Józef, ul. Jagiellońska 1. 22. 

ł r ie d  Jak ó b , Rynek 13.
G arfunkel Osiasz, pod Polakiem, ul. Wałowa.

| Genzel Ignacy, ul. Kazimierzowska 1. 11.
; Górski Zygmunt, ul. Krasickich 1. 7. 
i G raf E ., ul. Karola Ludwika 1. 33. 
i Griinfeld Adolf Janowska 7. 
i H eller Jakdb Sobieskiego 24.
! Helłman Wilhelm ul. Kazimierzowska.

H erold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Jankow ski Józef, ul. Halicka.
K raus Adolf ul. Skarbkowska 9.
Kostkiewlcz A ugust, ul. Wałowa 1. 13. 
Kozłowski W ładysław , ul. Gródecka 79.

| K irsch  J. ul. Solami.
I Landes M ichał Skarbkowska 4. F5

Lemel S. ui. Gródecka 54, 
i Liiwenheck Jakóh  ul. Trybunalska 4.

Ludwig Ja n , ulica Krakowska 1. 7.
Łopaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 

i Nowożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4. 
j Ost W ilhelm, ul. Grodzickich 1. 4.

Post Szymon, ul. Krakowska 6.
Pom eranz A., Rynek 7.
P rzybylsk i K aro i, ulica Teatralna naprzeciw Ko­

ścioła OO. Jezuitów.
Reinbach P inie, plac Gołuchowskieh.
R othberg  Abraham , ul. Kazimierzowska pod złotym 

Capkiem.
Rudziński Antoni, restauracja kolejowa,
Reich Samuel, Rynek.
Salzberg H., ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Osias Scbw arzer, ul Gródeeka.
S;>nnenstein l)*w id , róg Gródeckiej i Solarni. 
Stoff S. uiiea Sobieskiego
Tannenbaum W ilhelm, ul. Karola Ludwika 1. 31. 
Tennenbaum Ignacy, Jagielońska 4.
Tiinszer S, B., Chorążczyzna 20,
Teichmann Teofil, Dominikańska 2.
Ważny J a n ,  u l Czarnieckiego.
Zimmet H ., ul. Kazimierzowska.
Zuckerm ann Szymon, ul. L. Sapiehy.
Życzyński Leonard, rag ul. Mikołaja i Zyblikiewicza 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego
u p. O z y a s z a  W i s ł a  i  Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. is. VT1 esera, Sykatueka 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa
pod marką okocimskiego.

Jan Gtitz,
h r e w a r  w  O k o c i m i e

Z a p r o s z e n i e
ca  XVII zwyczajne walne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa kredytowego „ Wzajemna Pomoe“ w Kozowie w dniu
23 lutego 1898 o godzinie 4 po południu w kaucelaryi Towarzystwa w Kozo­

wie z następującym porządkiem dziennym:
L Podział zysków z r. 1897 i udzielenie Dyrekoyi absolutoryum.
2. Wybór 2 członków Bady nadzorczej na 1 rok w miejsce wylosować 

się mających.
Kozowa, dnia 11 lutego 1898.

Kida nadzorcza Towarzystwa kredytowego „Wzajemna Pomoc“ w Kozowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

J. BlumerfMd. prezes S. Ahend, sekretarz.

Binladung
zu der Donnerstag den 3 Marz 1898 im Yereinslocale stattfinden den

Oeneralversammlung
T a g s s o  r  d n u n g :

1. Beehensehaftsbericht fur das Jahr 189? and Ertheiluag des Absolu- 
torjums an den Yorstaud.

2. B:?schiussfassung uber dio Ycrwendung des Keingewinres.
3. Statutonn'assige Wahl des Yorstandes.
4. Brgftuzungswahl fiir den Aufsichsrath.
5. Aenderung der Yereirsstatuten.
6 Antraae nnd Bventeulles.

L -ko, 10 F^bruar 1898.
Fiir die Directioa des Spar-und Oreditvereines in Listo registritte Genossen-

chaft mit besebrankter Haftung.
Luzer Diller.

L. ; 43

Ogłoszenie.
(179 1 - 3 )

W ydział kasy oszczędności w Rzeszowie uchwalił opła­
cać podatek rentowy od procentów w kładek oszczędnościo­
wych z funduszów własnych.

Co niniejszem do wiadomości się podaje.
Rzeszów, 24 stycznia 1898.

Dyrekcya kasy oszczędności.



^  Handel za łożony w r. 1789.

§  BEBBATĘ i KAWĘ
pOeea, 93

g  Fryderyk Schubuth
L w ó w , R y n e k  4 5 .

Cenniki szezs-gółowe na żądanie.
Handel założony w r 1*89

B a łe i p iękne ręce!!
Najbardziej czerwone i opi- rzi-bmęie 

ręm  w\bieleją i wydeiitatn ei% pn

Zarządca dóbr
NLtnLc, pipćdziesięcio!etni, który w Pru 
siech, Czechach. Węgrze *h. a teraz 19 
lat w Gr^licyi większemi dobrami za­
rządzał, posiadający najlepsze świadec­
twa, poszukuje zarządu dóbr na pro 
centa (stałą płacę) aibo mai- j dzierża­
wy u zacnego ułiści'-mia. Listy pod 
R SI. do Biura ogłoszeń i dzienników 
L. Plohna. we Lwowie, przy ul Ka­

rola. Ludwika 1. 9. 178

Dzierżawa.
Folwark Łukaw iec w powie 
we chs/aiiowswm 1 -z*sny, Biskup­
stwa Przemyskiego obrz łać. własnt, 
obejmujący obszaru do b8 1 m orgo  w 5 
w czem łąk 140 inor ów, z aorz lnia 
zaopatrzoną kninpletimn aparatem, jest 
do wydzierżawienia od 24 marca b r. 
Bliższych wiadomoś i u zieli Zarząd 
dóbr stołowych łacińskiego Biskupstwa 

w Przemyślu. i65

JP a& aż M a i i i m a n a
I. L w ow sk i

P h o ^  o - P la s t ie o n
Podróż na około świata

Od 13 do 20 lutego j-st do widoma

Podróż na Północ.
Wstęp 10 centów. ___i79

Cukry znakomite deserowe
od lat !» uznane za najleusze, cze­
kolada w różnych gatunkach oraz 
kak ao odtłuszczone sproszkowane 

poleca 57

h . ó:r e t e r
w łaściciel parowej falbrjhi czekolady.

Lwów. uh K--p- ndka 3

ks! kakrotnem natarciu
kremem roślinnym

Stoik 80 ot u- a.

Cudnie śpiewające kanarki
wysyła za zaliczką od 8 do 20 marek na 
ośmiodniową próbę śpiewu. Klatki i zatoczki 
praktyczne premiowane na wszystkich wysta­

wach światowych. Prosppkty gratis.
W H e e r ł m g ,  io

St Anrirea^berg (Harz) 467.

I .  I lm a to w ic z
LWÓW, sklepy własne: ul. Kope nika 3. ul. Halic­
ka 11 KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOWCE: 

Rvnek 3. PRZEMYŚL ul Franciszkanka 24.

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst­
kich mi«js-o*ośeiach pewnie i uczciwie bez 
kapitału 1 ryzyka przez sprzedaż ustawą do­

zwolonych papierów państwowych i losów.
Zejos enia przyjmuje 137

L n d w ik  Oesterreiclier 
Y I1I. D eutschgtsse 8, B udapeszt.

l i
Zachwyt i zdumienie wywołać mus/ą nowe tutki 

z bibułki egipskiej e m o j o w h  k i e g o .
Smak łagodny i przyjemny m

Zapalony papieros nie graśme. Na każdej tutce jest nazwisko S. W. NIEMO-
JOWSKI. — Wszędzie de nabycia.

k - wg  i i , i a h c<Z'(-ł><
k we- r>' d»g >-'a Reussncra t

M l  W M z i i m  i8  P u n y
dzierżawca folwarsu w M"hylana/ h w 
powiecie żółkiewskim, podaje do wia- 
Aomaźei i?szystSloh c. i k. Padów dla! 
spraw karnych, szerokiej p i.’ - ?•: 
że ob o u c ą  m o i m  'w y ta c z a ją *  
c y m  0 8 K iU 'ż e ii!! t pozostał z dniem 
10 lutego 1898 r uproszony "A Pan
dr. Sumper Edward

adwokat krajowy i c. k. racic i we Lwo­
wie, ulica Piekarska 1. 4a z wręczo- 
nem pełomocnictw-em.

Włodzimierz de Peray Zbroźek, 
dzierżawca folwarku w M«hyla- 
nach, przynależny do rzymsko-kat 
probostwa w Kulikowie od 1894 

do 1903 roku. 174 
Lwów, dnia 10 lutego 1898.

Najlepsza Metoda
.mat < i isz* d • bardzo preuku go -- grunto- 

wrmgo n» uczenia sic tę jrbów  oh-ych b^z na- 
vicsvf‘ie 'a , z o h ja śn ^ n i-m  wym owy i z Klu 

na końcu każdego dz>eia:
_  . Po lsko -n iem ieck i.„Samouczek tur9 ^ tęp n y  (Elemen-

”  t a r z ;  po 1>, 30, 52 et.
kurs I  90 et , kurs II. zł. 2 30 — Komplet (oba kursy) 
zł 3 —.

_  , , P o lsk o -fra n cu sk i,„Samoucz k 1 13 .esy w*, kura
II 24 ze-zyt»w, gramatyka 

Polsko-Francuska 10 zeszytów po 22 et., ca zaliczkę 
wysyła się tylko 20. 10 lub przynajmniej 6 zeszvtów. 

„  . . .  P o lsko  — angie lsk i
„Samouczek"
Amerykański

Księgarnia H. Altenberga we Lwowie
polpea następujące książki własnego nakładu:

W ład y s ła w  Ł o z iń sk i S z tu k a  Lw ow ska w XVI i XVII wieku 
(architektura t rzeźna) z Ing ilustracyami. 0-ma 7 zł 20 ct., 
w r>7dobnr-j okrawie zł. '0

Pam iętniki jenerała  Józefa Szymanowskiego, w y d a ł  S t a n i ­
s ł a w  S  h r i m r - ^ p ł o w s k l  O e a a  2 z ł . ,  o p r a w n e  2 z ł  6 1 c t .

Dr. Kazimierz Twardowski, Wyobrażenia i  pojęcia.
O na 1 zł. 20 --t. 3

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

et •75.

kurs I zł. 1-12, m rs II. 
zł 180, komplet zł. 2 62 
Przew odn ik  z rozmów­
kami angielskimi, wydanie 
II. znacznie powiększone

n y ? u d O T p a

Gdy się żąda tej na całym świeeie 
słynnej znakomitej marki, to iest się 
ppwn*m, że się otrzymuje czyste 
dobre Kakao, nader pożywne i ob­
fite w składniki zastępujące mięso.

160

* * *  Ochronna marka: * * * * * * ** * $
&K o t w i c  a.

LinimentOapsicicomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fi. do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tego

powszechnie uliibianggo środka domowego
należy zawsze żądaó tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać ty lk o  butelki z tą  marką 
jako^wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

 __________  w Pradze.

&

fr

rt - , - w ielcy Indzie, t. j. 33 ży- j
b ^ m O U K I  ‘-if-rysy najsławniejszych ludzi z ; 

"  16 iy inami, zł. lzO  zł. w opra­
wie eleganckie: zł. 2-25. I

A leksander Iról poetów węgierskich 
p  GX0 l l  nieśmiertelny wieszcz i baży-zcze narodu 

węgierskieg , poe)» nad poetami zł. 1 05 
w opranie eleganckiej zł. :.80 53

N »  zaliczkę pocztową wysyłają po­
wyższe dzieła "sz-. s>kie księgarnie we Lw ow ie  
i w K rakow ie , tuizież F. W esta w B ro ­
dach i K abaczk a  i Lan ge  w B ia łe j.

Główny sk ła d  - Warszawie pr?,y ul 
Złotej Nr 6. wysyła tylko za gotówkę w
inr>Ti(if'i» In h  T «rlrspł-. fr .w y h  f tuctr t '  l r i -b .

Do
Wielmożnego P«na,

Józefa Schustera
we Lwowie, u! Kopernika I 5.
Prze) nltiii dni-uii zarur»«ił m '/ P ń 

sMei pracowni koidrę za kmrą Panu najser­
deczniej dzię n ję i przy naó mu zę. ż- f i rm a  
Rafii-a o-  n«isz-rs7,e rozo -wszechaienie z - 
sług je. Kołdra wyrobu Pańskiego łaska­
wie mi w najkrótszym czasie zu-bioua, od 
znaeza się w y ^ 'jiy n y i czys*y«a maGrysłem, 
elegaucką i t r f ' bardso przystępną
ceną.

Zalecam przeto najsumienniej każdemu 
kio eo kolwiek z pościeli potrzebuje, by się 
tylko do Pana Jozefa Sehustera »e  Lwowie 
uduł gdzie z wyrobu i przystępnej ceny bę­
dzie zadowolonym. Przyjm Pan to moje po­
dziękowanie w dowód serdecznego uznania 
jedynej chrześcijańskiej firmy wyrobu pościeli

Życzliwy
fes. P iotr  Matkowski

proboszcz w Suowiczn, p. Złoczów

W łasnego wyrobu kołdry po zł 3 50,
4, 6'50, 7. 8, 10, 12 do 14 zł., począ'Sz> 
od zł. 6 50 sa wszystkie kołdry na wełnie 
owczej.

Materacy czysto w łosienne po zł
12 5 # ! 4 ,  iii. 18. 20, 22 24, 2«. 28 do 30 zł.

Poduszki w łosienne i  p erzanne sie 
niki zwykłe i sprzężyno^e, pr*> śc-era-»ła. po­
szewki, kocyki noczą*szy od 140 w każdej 
cenie do zł 12 50 poi ea

specyalny sfełnd i pracownia 
wyrobów p< ścieli

Józef Schuster
Lw ó^, ’•! Kopernik i 5.

Na wiosenny i letni sezon 1898. ^
p r a w d z i w e  ' o e n i e ń s M e  s u l i n a

sztuczka mtr, 3 10 dtnga nap-ł- 2 95, 3.70, 4.80 z dobrej i .
k -mnletny garnitur męski *{• «•- z bard'° dobreJ prawdziwej

(surdut, spodnie i kam izelka)!^ 9 1_ l
kosztuje tylko |zł. 10.50 z Dajparadnifjszej -J ł ‘

Sztuezka na czarny salonowy garnitur zł. 10 —, materye na zarzutki, Touristenloleny, 
kamgarny etc. etc wysyła, licząc po cenach fabrycznych znany ze swej sumienności 

i rzetelności fabryczny skł d s kna

S ie g e l - I m h o f  w  B e r n ie
Wzory -wysyła gratis ■ frank:». G-waraatuJe za tow ar w>*dlug WZOrÓW.

Bardzo korzystnie jest dla p y • m sukna wprost u powjźs.zej firmy fahr. zamawiać.

1. BEYEB i SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

M A G A Z Y N
Łśłócipn i bielizny stołowej, gt^owej bielizny dla 
pań, mfźezyzn i dzie i ; pończoch, skarf»etek 

i innych artykułów.
Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.

Ogłoszenie.
2-gi Jarmark wiosenny

w mieście gubernifilnem Piotrkowie
na konie, inwentarz, narzędzia rolnicze, powozy, 
bryczki, uprząż, obuwie, odzież i inne przed­

mioty handlu,
odbędzie sie w marcu 1898 roku a mianowicie:o o

14, 15, 16, 17 i i 8 marca, t. j, w poniedziałek, 
wtorek, środę, czwartek i piątek 3-go tygodnia 

Wielkiego postu, now. stylu.

Z d ruk am i W ł. Ł oziń sk iego  u l. C zarneckiego l. 12  dom  W ernera. (Z arządca W ł. J . W eber). P a p ier  z fab ryk i pap ieru  J . F ia łk o w sk ich .


